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Podpisanie wspólnego komunikatu Genewski Komitet

Partyjno-państwowa deiegacja PRL
zakończyła pobyt w Bułgarii

W czwartek dobiegła końca 
oficjalna przyjacielska wizyta, 
którą na zaproszenie KC BPK, 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów LRB złożyła w Bułgarii 
delegacja partyjno-państwowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej pod przewodnictwem I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka.

W ostatnim dniu wizyty na­
stąpiło zakończenie rozmów 
polsko-bułgarskich oraz przy­
jęto wspólne dokumenty. W 
sali ,,Uniwersjada” w Sofii od 
był się wielki wiec przyjaźni
bułgarsko-polskiej, czasie
którego przemówienia wygło­
sili Todor Żiwkow i Edward 
Gierek.

Drugi dzień pobytu w Buł­
garii polska delegacja partyj­
no-państwowa rozpoczęła od 
zwiedzenia Sofii. Edward Gie­
rek w towarzystwie Todora 
Ziwkowa oraz inni członkowie

Z kolei wizyta w Naukowo- 
Badawczym Instytucie Glebo­
znawstwa i Programowania 
Plonów im. Nikoły Puszkaro- 
wa. Tu również E. Gierkowi 
towarzyszy T. Ziwkow. Pol­
ska delegacja jest gorąco wi­
tana przez przedstawicieli po­
nad 1000-osobowej rzeszy pra- 
cowników tej czołowej placów 
ki naukowej bułgarskiego rol­
nictwa.

W7 drugim dniu wizyty dele­
gacji partyjno-państwowej
PRL w Ludowej Republice 
Bułgarii toczyły się inten­
sywne, robocze rozmowy sta­
nowiące kontynuację rozmów 
plenarnych.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się z I 
sekretarzem KC BPK, prze­
wodniczącym. Rady Państwa 
LRB Todorem Ziwkowem. To'

ki odprężenia i 
Podkreślono, że 
skomplikowanej

rozbrojenia, 
w s obecnej 
sytuacji w

spotkanie 
poświęcone

naszej delegacji zapoznali się glądów na
z historią, dynamicznym roz­
wojem i perspektywami roz­
woju stolicy socjalistycznej 
Bułgarii.

sytuacji
Omawiano

obu przywódców 
było wymdaniię po 
węzłowe problemy 

międz vnaro-dowei.
kierunki oogłębie-

ma współdziałania obu partii 
i państw w ręalizaęji odlsity-

świecie, szczególnie doniosłe 
znaczenie ma jedność i zwai- 
tosć wspólnoty państw socja­
listycznych. Wiele uwagi poś­
więcono także sprawom umoc- 
n len-ia int ernac j ona list yczn e i 
sol idarności międiz yńarodowe- 
go ruchu komunastycanego i 
robotniczego.

W czwartek również odbyły 
się spotkania członków delega 
cji partyjno-państwowej PRL 
z osobistościami życia politycz 
no-państwowego LRB.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Jaro­
szewicz spotkał się i przeoro- 
wadteił rozmowy z członkiem 
Biura Politycznego KC BPK, 
premierem Stańko Todorowem. 
Rozmowa dotyczyła konkrety­
zacji głównych kierunków 
współpracy gospodarczej mię­
dzy PRL a LRB. Poruszono 
także problemy współpracy gos 
podarczej w ramach RWPG.

Rozbrojeniowy 
wznowił obrady

Genewski Komitet Rozbro­
jeniowy wznowił prace po 
kilkudniowej przerwie, jaka 
nastąpiła po otwarciti obecnej 
sesji tego gremium, któiego 
skład został ograniczony.

Zgodnie z porządkiem' alfa­
betycznym przewodnictwo o- 
brad obejmuje Argentyna.

Sesja Komitetu Rozbroje­
niowego potrwa 3 miesiące.

PAP

Podróż J. Broz lito
na Bliski Wschód

Dokończenie na str. ’

Prezydent Jugosławii Josip 
Broz Tito udał się w podróż 
po krajach Bliskiego Wscho­
du, w ramach której odwiedzi 
kolejno Kuwejt, Irak, Syrię i 
Jordanię.

Podczas rozmów w Kuwej­
cie, które potrwają do 4 bm., 
jak również w spotkaniach z 
przywódcami pozostałych od­
wiedzanych krajów, prezydent 
Jugosławii przedyskutuje per 
spektywy rozwiązania kryzy­
su bliskowschodniego, sytua­
cję na południu kontynentu 
afrykańskiego, • problemy od­
prężenia i stosunki dwustron
ne. (PAP)

Napięcie w Teheranie osiągnęło apogeum

Przywódca opozycji szyickiej
W czwartek posiedzenie Sejmu PRL

Obchody 60 rocznicy Powstania Wielkopolskiego

Tablica pamiątkowa 
na dawnym hotelu

Przy poznańskiej ulicy Czerwonej Armii na domu nr 71 od­
słonięto w czwartek, 1 bm. ufundowaną przez społeczeństwo 
Poznania z okazji 60 rocznicy Powstania Wielkopolskiego ta­
blicę pamiątkową. W domu tym był przed laty hotel Royal; 

w dniach 28. 12. 1918 — 18. 1. 1919 mieściło się tutaj Do­
wództwo Główne Powstania Wielkopolskiego.

W uroczystości odsłonięcia tablicy pamiątkowej uczestniczyli 
weterani powstania z przewodniczącym Krbiowej Komisji We­
teranów Powstania Wielkopolskiego 1918/19 Bernardem Łu- 

czewskim. (bron)

Fot. — R. Królak

im

Chomeini powrócił do Iranu
Przywódca irańskiej otpofzy-

c.m szyickie) ajatollah Cho-
meini powrócił czwartek
rano do Iranu oo blisko 15 
latach pobytu na wygnaniu, 
witany triumfalnie przez kil­
ka milionów mieszkańców Te 
heranu i przybyszów z pro­
wincji.

Zegary polityki irańskiej za 
częłv kręcić się szybciej niż 
kiedykolwiek w dziejach kra­
ju, gdv o 9.40 rano 76-letni 
patriarcha szyicki, który zrzą 
dzeniem historii, stał się sym­
bolem demokratycznych aspi­
racji mas irańskich, stanął 
na ziemi ojczystej.

Napięcie w Teheranie osią­
gnęło apogeum, wobec nienew 
ności co do tego, czy Cho- 
meini proklamuje natych­
miast utworzenie równoległe­
go rządu tymczasowego i jak 
na to zareagują władze.

Premier Iranu Szapur Bach

tiar ostrzegł o»ozvcię, że nie 
nazwali, abv władze nad kra­
jem orzeieła jakakolwiek in­
na siła ocza rządem central­
nym. Wypowiedzi przywód" 
ców ruchu opozycyjnego złożo 
ne w Teheranie na kilka go- 
dzin przed przyjazdem Cho- 
melniego wskazuj a. że zwo­
lennicy republiki islamskiej 
będą chcielj uniknąć natych­
miastowej konfrontacji.

Na cmentarzu Beheszte Zahra 
■na południe od Teheranu, na któ 
rym spoczywają zwłoki wielu 
ofiar ostatnich incydentów. Ajatol 
lah Chomeini wygłosił przemówię 
nie w obecności przeszło pół mi 
Ilona ludzi. Przypominając dzie­
je dynastii Pahlawich twierdził,
że dynastia ta 
wowała rządy 
wołane przez 
konstytucyjne

od początku spra 
bezprawnie, a po- 
nią zgromadzenie 
zostało utworzone 
^e^ów NarM. no

wiedział ajatollah, wypowiedział 
już swą opinię na temat ostatnie
po 
d-o

monarchy, dając mu wyraźnie 
zrozumienia, że go nie chce.

Na stronie 7 czytaj
„Ludzie i wydarzenia'’

Kolejne wydanie
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CBS ujawnia 
ostatnie decyzje 

R. Pahlawiego
ukaże się w poniedziałek

5 iute.no br., o zwykłej porze

Zadłużenie RFN 
wynosi 208 mld marek
Zatwierdzony przez zachodnio- 

niemiecki Bundestag budżet na rok 
bieżący określany ' jest pod wielo 
ma względami jako rekordowy. O- 
gólne wydatki przekraczają po raz 
pierwszy 200 mld marek,, co ozna 
eza wzrost w porównaniu z 1978 r. 
o 7,8 procept.

Dla sfinansowania tych olbrzy­
mich wydatków państwo musiaio 
zaciągnąć nowe pożyczki w wyso­
kości 31 mld marek. Tak więc za 
dłużenie wzrosło do rekordowej wy 
sokości 208 mld marek. (PAP)

, X i

W pro-gramie'Amerykańskiej 
sieci telewizyjnej CBS nada­
no wiadomość, że bezpośrednio 
przed opuszczeniem Iranu ce­
sarz Reza Pahławi miał wez­
wać dowódców wojskowych
do świadomego sprowokowa­
nia wojny domowej.

CBS powołuje się na pota­
jemnie nagraną taśmę, na któ 
rej zarejestrowano rozmowę 
cesarza w sztabie generalnym 
armii irańskiej. Taśma ta — 
według CBS — została prze­
wieziona na zachód.

Cesarz miał stwierdzić, że 
otwarcie ognia sprowokuje 
wojnę domową, „co pozwoli 
mu zyskać na czasie i podjąć 
niezbędne kontrposunięcia”.

PAP

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 22 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 8 lutego 1979 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 12.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
• sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej 

w sprawie obsadźenia mandatu poselskiego w okręgu wybor­
czym nr 3 — Warszawa — Wola;

• informację rządu o głównych kierunkach prac w zakre­
sie poprawy jakości wyrobów, usług, robót i’ obiektów bu­
dowlanych;

® sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów o rządowym projekcie ustawy o jakości wyrobów, 
usług, robót i obiektów budowlanych;
• interpelacje i zapytania poselskie;
• projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji Sejmu.

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się 8 lutego 
1979 r. o godz. 9 w gmachu Sejmu, Sala Kolumnowa.

Klub Poselski ZSL zbierze się tęgo samego dnia o godz. 9 
w gmachu Sejmu, sala 118.

Żebranie Klubu Poselskiego SD odbędzie się 8 bm. o godz.
9.3Ó w gmachu Sejmu, sala 101. (PAP)

W Gorzowskiem nowa inwestycja 
4 krajów członkowskich RWPG

W Kowalowie, woj. gorzow­
skie, na terenie Lubuskiego 
Kombinatu PGR rozpoczyna 
się budowa centrum chemiza-
cyjnego placówki, która.

..kompleksowo zajmować się bę 
dzie nawożeniem i chemiczną 
ochroną roślin.

Centrum powstanie wspól­
nym wysiłkiem Polski, Czecho-

słowacki, NRD i Węgier — w 
oparciu o porozumienia zawar 
te w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. Bę­
dzie to pierwsza w tych kra­
jach placówka integrującą ca­
ły proces prac związanych z 
chemiczną obsługa rolnictwa 
na tak dużym areale. W ciągu 
reku rozdysponuje ona około 
20 000 ton chemikaliów. (PAP)

List szefa dyplomacji Kambodży 
do sekretarza generalnego ONZ

Kambodżańska agencja nr a 
sowa opublikowała list mini­
stra spraw zagranicznych Lu. 
aowei Republiki Kambodża 
Hun Sena. do sekretarza ge­
neralnego ONZ. Kurta Wald- 
heima. List informuje o oba­
leniu 7 stycznia br. ludobój­
czego reżimu Pol Pota — na­
rzędzia ekspansjomstycznei 
polityki Pekinu.

Minister nisze dalej, że u- 
tworzona została Rada Rewo­
lucyjna Ludu Kambodży, peł­
niącą funkcje państwowe. 
Rząd LRK- — jedyny legalny 

rzeczywisty orzeds ta wieki 
Kambodży potwierdza, iż Lu­
dowa . Republika Kambodży 
uiowadzi zagraniczna politykę 
pokoju, przyjaźni i niezaanga 
żowania. (PAP)

Prezydent USA precyzuje warunki 
negocjacji egipsko-izraelskich

Rzecznik prasowy Białego 
Domu oświadczył, że prezy­
dent J. Carter ..nie zamierza
iracić ani 
tez czasu 
giną. Nie 
wabudząc

swojego czasu, ani 
panów Sadata i Be 

zamierza on leż

w podejściu do orzes^-kód za­
istniałych na drodze do ww 
wienia negocjacji i zakończe­
nia ich sukcesem”.

Rzecznuk zapowiedział też, 
że prezydent USA wkrótce bo

fałszywych nadziei, deimie decvzie. i akie kroki
zwołując nowe spotkanie na 
..szczycie” bez żadnej gwaran 
cji, że spotkanie to zakończy 
sic sukcesem”.

Rzecznik podkreślił, iż ..dla 
zwołania ..srzczytu” konieczne 
'est spełnienie warunkh wstęp 
nego. to znaczy, abv każda ze 
mon zain)teresowanvch wvka 
zała dostateczna elastyczność

należy podlać abv przezwy- 
cieżvć żaistniałv impas.

ObserWatorzv waszyngtoń­
scy twierdzą, że fiasko blisko­
wschodniej misji Athertona 
doprowadziło do i glebokteeo 
impasu negociacii egiosko-iz- 
raeiskich w sorawie zawarcia 
separatystycznego Dorozurhie- 
ma ookoiowego. (PAP)

krótko * krótko + krótko +• krótko * krótko 4- krótko + krótko + krótki

Konsultacje we Włoszech
Prezydent Włoch, A. Fertini, 

rozpoczął w czwartek konsultacje 
polityczne w celu rozwiązania kry­
zysu rządowego powstałego no 
dymisji gabinetu G. Andreottiego.

Kłopoty z ropą w USA
Minister energetyki Stanów 

Zjednoczonych J. Schlęstager po­
dał do wiadomości, że w związku 
z wstrzymaniem dostaw repy irań­
skiej dla świata zachodniego, ad­
ministracja waszyngtońska uważa 
za konieczne wprowadzenie szere­
gu ograniczeń zużycia paliw płyn­
nych w USA. Ostateczna decyzja

czy będą to ograniczenia przymu­
sowe zostanie podjęta przed 1 
kwietnia.

Przejęcie przywództwa
Oficjalne źródła hiszpańskie po­

dały. że przywództwo baskijskiej 
organizacji separatystycznej ETA. 
przejęła 24-letnia M. Catarain.

Zamiast AMX-30
Francja i Niemcy zachodnie pod­

pisały porozumienie w sprawie 
produkcji nowego, szybkiego czoł­
gu bojowego. Czołg, o wadze 30 
ton, ma zastąpić czołg AMX-30. w 
który wyposażona jest obecnie

armia francuska i czołg 
niemiecki „Leopard”.

Egzekucje Chinach
Jak poinformował w czwartek 

, .Dziennik Pekiński” w Pekinie 
wykonano karę śmierci na trzech 
dawnych czerwonogwardzistach z 
okresu rewolucji kulturalnej, a 
dwom innym odroczono wykona­
nie kary śmierci na dwa lata 
,,aby dać im czas na poprawę”.

Nowa partia w RFN

19 lutego ma się ukonstytuować 
w Bonn nowa partia „Akcja li-

zachodnio- beralno - konserwatywna”. Zano- 
wiedź ta wywołała zrozumiale po­
ruszenie. gdyż nie ulega wątpli­
wości. że lei inicjatorzy maja oo- 
wiązania z centralna nartia Straus­
sa w Monachium .chociaż nió mó­
wi się o tym otwarcie.

Droższe bilety *

Od 1 lutego br. we Francji obo­
wiązują nowe opłaty za Przejazd 
koleją — wyższe o 7.5 nroc. Pod­
niesienie cen biletów jest następ­
stwem deficytu kolei.

iute.no
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Bułgaria — słoneczny 
kraj. kraj przyjaciół. 

Na co dzień znamy go chy 
ba lepiej od strony Słonecz 
nego Brzegu czy nadmor­
skiej Warny, niż jako part 
nera z RWPG. A kraj to 
szczególnie mocno powiąza 
ny współpracą: 80 procent 
obrotów zagranicznych Buł 
garii .przypada na kraje 
członkowskie RWPG; to za 
razem 27 procent obrotów 
wynikłych z porozumień spe 
cjalizacyjnych i kooperacyj 
nych. Także z Polską. '

Podczas ubiegłorocznej wi 
zyty premiera Stańko 
Todorowa u nas uz­
godniono zasady , nowych 
porozumień m. in. w 
przemyśle motoryzacyjnym, 
obrabiarkowym, stocznio­
wym. w produkcji wózków 
akumulatorowych i maszyn 
drogowych. Przewiduje się 
podwojenie obrotów polsko- 
bułgarskich w przyszłej pię 
ciolatce, przy czym udział 
dostaw kooperacyjnych wy 
niesie około 30 procent. Te 
wskaźniki zaplanowane obu 
stronnie, z rozmachem, bio 
rą się z szybkiego tempa 
rozwoju krajów, zarazem z, 
rosnących możliwości i po­
trzeb współpracy. W bieżą 
cej pięciolatce np. dochód 
narodowy Bułgarii zwięk­
szył się już o 14 procent i 
jest to tempo wyższe niż 
średnia dla całej RWPG. 
Rosła też szybko produkcja 
przemysłowa, szczerólnie w 
dziedzinie maszyn, chemii i 
energetyki.

Kolejne spotkanie delega 
cji partyjno-rzc ->wych. tym 
razem z Edwardem Gier- 
kiem w Bułgarii, przynio­
sło- dalsze uzgodnie­
nia współdziałania gospodar 
czego. Zachowując jednoli­
ta. politykę zagraniczna kra 
jów socjalistycznych, jesz­
cze możemy dostosować wza 
jemne dostawy i produk­
cję. Historycznie różne były 
czynniki wzrostu obu kra- 
iów, różna jest liczba lud­
ności i różne sa kierunki roz 
budowy gospodarki polskiej 
i bułgarskiej. To właśnie 
znaczy, że możemy sobie po 
magać. że możemy współ­
działać, ż” jesteśmy sobie no- 
trzebni dla wspólnego roz­
woju.

ZS

Partyjno-państwowa delegacja PRL ! 
zakończyła pobyt w Bułgarii >

Dokończenie ze str. 1 <

Prezes NK ZSL, marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa odbył 
spotkanie z sekretarzem Buł­
garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego, wiceprzewodni­
czącym Rady Państwa Petyrem 
Tainozewem.

Sekretarz KC PZPR Józef 
Pińkowski spotkał się z sekre 
tarzem KC BPK Todorem Bo 
żinowem.

Spotkali się także współprze 
wodniczący Polsko-Bułgarskiej 
Komisji Międzynarodowej wi­
ceprezes Rady Ministrów Lon­
gin Cegielski z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Andrejem Łukanowem oraz 
minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek z I zastępcą 
ministra spraw zagranicznych 
Marijem Iwanowem. 7

Również w czwartek podpi­
sany został wsnólńv komuni­
kat. (Omówienie zamieszczamy 
ojbok).

W godzinach popołudnio­
wych w sali „Uniwersjada” 
udekorowanej polskimi i buł­
garskimi barwami narodowy­
mi i czerwonymi flagami od­
było się spotkanie polskiej de 
legacji partyjno-państwowej 
pod przewodnictwem Edwarda 
Gierka ze społeczeństwem So­
fii. Sala ta jest od szeregu lat 
tradycyjnym miejscem najbar­
dziej znaczących wydarzeń w 
życiu społeczno-politycznym 
socjalistycznej Bułgarii. Zdobił 
ją transparent z napisem w 
językach bułgarskim i pol­
skim: „Niech źyje przyjaźń 
bułgarsko-polska”.

Wiec otworzył I sekretarz 
Komitetu Miejskiego BPK w 
Sofii, Georgi Jordanów. Go­
rąco witając polskich gości w 
stolicy socjalistycznej Bułgarii 
podkreślił, iż nasze partie i na­
rody łączą niewzruszone wię­
zi przyjaźni i współpracy, któ 
ra dobrze służy zarówno in­
teresom obydwu bratnich kra­
jów, jak i całej wspólnoty so­
cjalistycznej.

Głos zabrał Todor Żiwkow.
T. Żiwkow powitą! serde­

cznie delegację partyjno-pań- 
stwową PRL na czele z Ed­
wardem Gierkiem jako blis­
kich, wiernych braci.

Przypomniał, że nasze dwa • 
bratnie narody łączą stosunki 
niewzruszonej przyjaźni, a 
jedność i solidarność bułgar­
skich i polskich komunistów, 
bułgarskiej i polskiej klasy 
robotniczej w 'latach walki 
przeciwko faszyzmowi i kapi­
talizmowi dodały nowej siły 
ich braterstwu.

Już czwarte dziesięciolecie 
budujemy nasz wspólny dom 
socjalizmu — powiedział dalej 
T. Żiwkow — do którego 
wchodzi się tylko ze słowami 
pokoju i przyjaźni, ponieważ 
wszystko w nim dzieje się 
dla dobra człowieka.

Z kolei przemówienie wy­
głosił Edward Gierek.

Edward Gierek podziękował 
za gościnne przyjęcie .polskiej 
delegacji i przekazał brater­
skie pozdrowienia od Pola­
ków dla Bułgarów. Wyraził 
też hajwyższe uznanie dla suk 
cesów w budowie rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego w Bułgarii, dla ofiarnoś­
ci i energii, z jaką kraj ten 
realizuje ambitny program roz 
woju społeczno-gospodarczego. 
Złożył życzenia dalszych osiąg 
nięć, które tworząc siłę i po­
myślność Bułgarii, wzmacnia­
ją zarazem całą wspólnotę so­
cjalistyczną i służą wspólnym 
celom.

Nawiązując do obchodzonej 
w ubiegłym roku 30 rocznicy 
zawarcia między naszymi kra­
jami układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej, 
mówca przyppmniał o trady­
cjach przyjaźni i współdziała­
nia Polski i Bułgarii. Stwier­
dził z satysfakcją, że w obec­
nym 10-leciu współpraca dwu­
stronna nabrała szczególnego 
rozmachu, czego potwierdze­
niem jest m. in. realizowana 
obecnie umowa handlowa, któ 
ra przewiduje podwojenie 
obrotów. Pomyślnie rozwija 
się również ’ współpraca we 
wszystkich innych dziedzinach/ 
co odpowiada założeniom pro­
gramu socjalistycznej integra­
cji gospodarczej w ramach 
RWPG.

Mówiąc o wiąziach łączą­
cych każdy z krajów wspólno­
ty socjalistycznej ze Związ­
kiem Radzieckim E. Gierek 
podkreślił, że sojusz, przyjaźń 
i współdziałanie z ojczyzną

Października mają dla naszych | 
krajów fundamentalne znaczę 
nie. I

Bezpośrednio Po wiecu Ed­
ward Gierek i Todor Żiwkow I 
oraz pozostałe osobistości pol­
skie i bułgarskie udali się na i 
lotnisko sofijskie gdzie zebra 
li się liczni przedstawiciele I 
społeczeństwa stolicy Bułga­
rii. "

Ro>zlegaja się dźwięki hym­
nów obu krajów. Edward Gie- I 

w towarzystwie Todora 
*wkowa dokonuje , przeglądu I 
kompanii honorowej bułgar- . 
skiei Armii Ludowej. ’ 1 ’

Następuje moment pożegna- , 
nią osobistości polskich i buł- ' 
Starskich. ।

O godz. 17 samolot specjal­
ny odleciał do kraju. ।

☆
I sekretarz KC PZPR Ed- । 

ward Gierek przesłał z pokła 
du samolotu następującą depe > 
szę -do I sekretarza KC BPK 
Todora Żiwkowa: ।

„Opuszczając gościnną Buł­
garię pragnę złożyć podzięko- | 
wanie za serdeczne przyjęcie 
zgotowane delegacji polskiej. | 
Pragnę wyrazić przekonanie, 
że wizyta przyczyni się do u- | 
mocnienia i pogłębienia brater 
skiej przyjaźni i współpracy | 
łączących Polskę i Bułgarię”.

’ I
Przelatując nad terytorium 1 

ZSRR Edward Gierek wysłał । 
depeszę do Leonida Breżniewa, 
w której przekazał mu, człon- । 
kom kierownictwa partii i rzą 
du ZSRR, a także bratniemu । 
narodowi radzieckiemu serdecz 
ne, przyjacielskie pozdrowię- | 
nia i życzenia pomyślności i 
dalszych sukcesów w budowie | 
komuniizmu.

& ,
Po zakończeniu ' oficjalnej 

przyjacielskiej wizyty w Buł­
garii powróciła w czwartek do 
kraju delegacja partyjno-pań­
stwowa PRL pod przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR 
E^w^da Gierka.

. Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR, Prezydium 
Sejmu. Rady Państwa, Prezy­
dium'Rządu. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy".

Wspólny komunikat 
(OMÓWIENIE)

W dniach 31 stycznia — 1 lutego br. przebywała z wizytą 
w Bułgarii partyjno-państwowa delegacja PRL pod prze­
wodnictwem Edwarda Gierka. Wizyta stanowiła kolejną 
okazję do zamanifestowania tradycyjnej obustronnej przy­
jaźni i pogłębienia stosunków.

*W przeprowadzonych podczas wizyty rozmowach delegacje 
obu krajów poinformowały się nawzajem o realizacji progra­
mów budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego'. 
Oceniono wyniki dotychczasowej współpracy dwustronnej 
oraz wymieniono poglądy na temat sytuacji międzynarodo­
wej i aktualnych zagadnień międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

Stwierdzono, że realizacja ustaleń przyjętych w czasie po­
przednich spotkań na najwyższym szczeblu w 1972 r. i w7 1973 
r. przebiega pomyślnie. Zawarty przed 30 laty układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wzajemnej stał się płaszczyzną 
bliskiego dwustronnego współdziałania we wszystkich dzie­
dzinach. Dzięki konsekwentnej realizacji jego postanowień 
tradycyjna przyjaźń i' współpraca PRL i LRB wzbogaciła się 
o nowe treści. Delegacje potwierdziły, że również w przysz­
łości więzi braterskiej przyjaźni i współpracy we wszystkich 
dziedzinach będą umacniane.

Wyrażono zaniepokojenie utrzymującym się nadal zagro­
żeniem pokoju na Bliskim Wschodzie, opowiedziano się za 
pokojowym rozwiązaniem problemu cypryjskiego, wyrażo­
no solidarność z walką narodów Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej przeciw imperializmowi, kolonializmowi i neokolo- 
nializmowi. Witając z zadowoleniem postępowy zdobycze 
narodu etiopskiego, opowiedziano się za rozwojem stosun­
ków dobrego sąsiedztwa w regionie rogu^ afrykańskiego.

Obie strony potwierdziły swą solidarność z walką SRW o 
zachowanie suwerenności wobec hegemonistycznych nacis­
ków kierownictwa ChRL i wyraziły przekonanie, że naród 
wietnamski odeprze prowokacje militarne inspirowane przez 
obce siły. Powitano z zadowoleniem zwycięstwo narodu kam- 
bodżańskiego. Równocześnie wyrażono zaniepokojenie i sprze­
ciw wobec antysocjalistycznej, szowinistycznej polityki Chin, 
zmierzającej do potęgowania napięcia, podważania jedności 
sił socjalizmu oraz destabilizacji pokoju w różnych rejonach 
świata.

Wymieniono poglądy w sprawach międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotniczego, potwierdzając poparcie 
obu stron dla uchwał berlińskiej Konferencji Europejskich 
Partii Komunistycznych i Robotniczych.

Obie delegacje wyraziły zadowolenie z przeprowadzonych 
w czasie wizyty rozmów, które przebiegały w atmosferze ser­
decznej przyjaźni i całkowitej zgodności poglądów, a ich 
rezultaty stanowią istotny wkład w pogłębienie wszechstron­
nej współpracy między Polską i Bułgarią. z

Edward Gierek zaprosił Todora Żiwkowa do złożenia wi­
zyty w PRL. Zaproszenie zostało przyjęte z zadowoleniem.

Tegoroczne zadania rolnictwa
Powiększenie w br. globalnej 

produkcji rolnej o 3,9 — 4,8 proc. 
— w porównaniu do rezultatów, 
osiągniętych w 1978 roku — wy­
magać będzie nie tylko wzmożo­
nego wysiłku producentów rol­
nych, ale także bardzo efektyw­
nych, podjętych od zaraz i sko­
ordynowanych działań wszystkich 
instytucji i organizacji obsługują 
cych wieś, służb rolnych, jak rów 
rreż współpracy między wojewódz 
(wami a instytucjami między woje 
wódzkimi i centralnymi.

Główna uwaga województw i 

gmin w realizacji tegorocznych 
zadań w rolnictwie będzie skon- 
centrowana przede wszystkim na 
zwiększeniu produkcji pasz, wyko 
rzystaniu wszystkich możliwości 
szybszego rdzwoju produkcji 
zwierzęcej, na dalszej poprawie 
gospodarki ziemią oraz szeroko po 
jętej poprawie efektywności gos­
podarowania.

Wiele uwagi poświęci się spra­
wie racjonalnego, jak najbardziej 
eiektywnego wykorzystania nawo 
zów mineralnych, których dosta­
wy są nieco opóźnione. (PAP)

SPOTKANIE ŻOŁNIERZY - STALINGRADCZYKÓW
Z okazji przypadającej 2 tom, — 35 rocznicy zwycięstwa armii ra­

dzieckiej pod Stalingradem, odbyło się w czwartek — z inicjatywy 
Klubu Polaków b. Żołnierzy Armii Radzieckiej — spotkanie człon­
ków tego Klubu z żołnierzami garnizonu stołecznego, weteranami, 
walki i pracy oraz młodzieżą. (PAP)

WYSTAWA PLASTYCZNA „DYPLOM 78"
W „Arsenale” przy poznańskim Starym Rynku w czWąrtek 1 lu­

tego br. otwarto wystawę plastyczną „Dyplom 78”. Wystawa, zorga­
nizowana staraniem Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu jest pierwszą na taką skalę publiczną prezentacją prac 
dyplomowych absolwentów poznańskiej uczelni plastycznej, (bran)

Poznański uczony przewodniczącym 
grupy ekspertów przy ONZ

Przed kilkoma dniami po­
wrócił ze Szwajcarii do kraju 
prof. dr Kazimierz Piecho­
wiak. dyrektor Instytutu U- 
prawy Roli i Roślin Akadem;i 
Rolniczej w Poznaniu. Na od­
bywającym sie niedawno w 
Genewie posiedzeniu grupy 
ekspertów do spraw normowa 
mą ,i kwalifikacji ziemniaków 
■sadzeniaków Europejskiej Ko 
misji Gospodarczej ONZ, zo­
stał wybrany prezydentem, 
czyli przewodniczącym tej 
grupy. W obradach uczestni­
czyły nrawie wszystkie kraje 
europejskie, w tym z bloku 
krajów socjalistycznych Pol­
ska. Związek Radziecki i Ju­
gosławia oraz z pozaeuropej­
skich — Kanada.

Przedmiotem obrad było ustale­

nie norm na sadzeniaki ziemnia- 
kr. oraz przepisów, obowiązują­
cych w międzynarodowym obro­
cie tym produktem rolnym. Nor­
my takie opracowano już przed 
kilkunastu laty, kiedy powołano 
komisję ekspertów. Co pewien 
czas jednak są one aktualizowane 
i nowelizowane, np. ostatnio mó­
wiono m. in. o wprowadzenia 
transportu ziemniaków w konte­
nerach.

W ramach wspomnianej ko 
misji wyłoniono zespół fachów 
ców. w którvm działają przed 
stawiciele Wspólnego Rynku i 
który zbierać sie ma miedzy 
sesjami i przygotowywać roz* 
wiązania problemów, wyłonio­
nych na olenarnei sesji Prof. 
K. Piechowiak wybrany zo­
stał również przewodniczącym 
tej gruwy. (zd)

Z Poznania

Pociąg Przviaźhi 
odiechał do Kraju Rad

W czwartek, 1 lutego, od­
jechał z Poznania Pociąg Przy­
jaźni; jego trasa prowadzi 
przez Brześć i Kijów do 
Moskwy. Organizatorami wy­
jazdu w którym uczestniczy 
450 osób, są Zarząd Wojewódz 
ki TPPR, redakcja „Expressu 
Poznańskiego” i Sport s-Tou- 
rist. Wyjeżdżających żegnali 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niy — Józef Scibisz i wicekon 
sul Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Poznaniu Anastazja 
Dworecka.

Kierownik Wojewódzkiego 
Ośrodka Kształcenia Ideologicz 
nego KW PZPR w Poznaniu 
Andrzej Ryfa, który przewod­
niczy grupie wyjeżdżających 
Pociągiem Przyjaźni, powie­
dział „Głosowi” Jcdziemy z 
gorącymi życzeniami dla miesz 
kańców Kraju Rad od społe­
czeństwa województwa poznań 
skiego. Życzenia te wiozą lu­
dzie rolniczego trudu, uczestni 
cy tego najliczniejszego z 
dotychczasowych Pociągów 
Przyjaźni z Poznańskiego. Je­
steśmy przekonani, że wyjazd 
da nam możność zapoznania 
się z wszechstronnym dorob­
kiem ZSRR, wzbogaci nas o 
nowe twórcze doświadczenia.

(bran)

Sprawa obozu dla jeńców w Łambinowicach

Oficerowie hitlerowskiego Wehrmachtu 
nie ponieśli dotychczas kary

Najnowszy, 28 numer biuletynu 
Głównej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce poświęcony 
został przede wszystkim ukazaniu 
prawdy o hitlerowskim obozie dla 
jeńców w Lamsdorf (Łambinowice). 
Na czołowym miejscu artykuł dy 
rektora Komisji prof. Czesława Pi 
lichowskiego pt. „Każnia hitlerow 
ska Lamsdorf (Łambinowice)”, u- 
zupełniający dokumentację doty_ 
czącą tego obozu.

Przypomniane zostały podstawo 
we fakty: w Łambinowicach (no 
szących przed wojną i w okresie 
II wojny światowej nazwę Lams­
dorf), dowództwo Wehrmachtu > u- 
tworzyło pod koniec sierpnia 1939 
r. obóz dla jeńców polskich. Wio­
sną rok później, zostali oni w więk 
szóści pozbawieni, wbrew prawu 
międzynarodowemu, statusu jeńca 
wojennego. Wielu z nich Niemcy 
skierowali do niewolniczej pracy 
przymusowej na terenie Rzeszy. 
Pod koniec 1943 r w Lamsdorf, naj 
większym obozie jenieckim w VIII 
okręgu wojskowym, stanowiącym 
każnię na miarę dbozu koncentra 
cyjnego, przebywało 121 000 jeń­
ców wojennych, wśród nich oby­
watele polscy, radzieccy, brytyjs­
cy, francuscy, greccy, belgijscy, 
jugosłowiańscy i włoscy.

Ogółem podczas II wojny świato 
wej hitlerowcy wymordowali w 
Lamsdorf około 57 000 jeńców, głów 
nie radzieckich. Odpowiedzialni za 
te zbrodnie oficerowie hitlerowskie 
go Wehrmachtu nie ponieśli do­

tychczas zasłużonej kary i w ogó 
le nie wszczęto przeciwko nim w 
RFN śledztwa.

Po zakończeniu działań wojen­
nych, z chwilą powrotu do Polski 
Śląska zniszczonego i zdewastowa 
nego, miejscowości Lamsdorf przy 
wrócono nazwę polską — Łambino 
wice. Zabudowania byłego obozu 
jenieckiego, z powodu braku in­
nych pomieszczeń, zostały wyko­
rzystane do utworzenia w nich o- 
bozu przejściowego dla wysiedlo­
nych Niemców. Przebywali oni tam 
w odpowiednich warunkach.

Jak pisze w cytowanym już ar­
tykule prof. Pilichowski w ra 
mach antypolskiej kampanii osz­
czerstw, rozwijanej w RFN oraz 
w nawiązaniu do kłamliwej bro­
szury Heinza Essera na temat „Pol 
skiego ośrodka zagłady” w Lams­
dorf, jak również do tzw. dokumen 
tacji ziomkostwa „Schlesięn” na 
wniosek prokuratora federalnego, 
zleconoy prokuraturze w Hagen 
wszczęcie ^ledztwa w sprawie 
„zbrodni na Niemcach” w Łambi 
nowicach. Takie postawienie spra 
wy jest fałszerstwem. Siłom od­
wetowym i rewizjonistycznym w 
RFN chodzi o spreparowanie „ra 
chunku zbrodni”, jakie rzekomo 
popełniono na Niemcach, o odwró 
ceni« uwagi od ogromu zbrodni 
hitlerowskich. (PAP)

® U zbiegu ulic Świerczew­
skiego i Szamotulskiej w Pozna­
niu zderzył się w czwartek wie­
czorem „Fiat” 125d z „Simcą”' 

4 osoby zostały ranne, w tym 1 
ciężko. Straty przy pojazdach oce­
nia się na około 100 000 zł.

@ U zbiegu ulic Dzierżyńskiego 
i Hetmańskiej w Poznaniu wy­
koleił się w czwartek rano tram 
waj linii „3”. na skutek czego 
doszło do około 20-minutowej 
przerwy w komunikacji. Utrud­
niło to licznym mieszkańcom do­
jazdy do pracy.

® Około godz. 20 doszło do ko 
lejnej przerwy w ruchu tramwa 
jowym w rejonie Mostu Teatral­
nego. Złamał się pantograf tram 
waju linii .,17” jadącego w kie­
runku Ronda Kopernika, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce zachmurzenie duże, okresami 
ooady deszczu i deszczu ze śnie­
giem.

Temperatura minimalna od 0 do 
minus 2 stopni, maksymalna od 
nlus 3 do ■ plus 5 stopni Wiatry 
słabe, umiarkowane, przejściowo 
dość silne.

W czwartek o godz. 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 1 stopień, w Ka­
liszu 0 stopni, w Koninie plus 1 
stopień, w Lesznie plus 1 stonień. 
w Pile plus 1 stopień: ciśnienie 745.1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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29 30 maja 1944 Na Śląsku gestapo dokonało masowych
aresztowań wśród kierowniczego aktywu PPR. Objęły one łącznie

o*0;3' wsrod nich sekretarza Komitetu Obwodowego PPR na 
Śląsku S. Franciszoka „Roberta".

6 czerwca 1944 — lądowanie wojsk sprzymierzonych w pół­
nocnej Francji. Wojska aliantów przystąpiły do wykonania opera­
cji „Overlord", dokonując przy pomocy desantów lotniczych i 
morskich inwazji na wybrzeże Normandii we Francji. Doszło do 
utworzenia dawno oczekiwanego drugiego frontu w Europie. W

W początkach stycznia roz­
poczęliśmy nowy cykl publi­
cystyczny pod wspólnym has­
łem „Z INICJATYWĄ LŻEJ". 
Głównym celem artykułów 
pod tym tytułem jest prezen­
tacja ludzi, grup społecznych, 
środowisk, zakładów pracy, 
które w swej działalności czy 
nią widoczne postępy i notu­
ją sukcesy dzięki szerokiej 
inicjatywie. Dzisiaj — zamiesz 
czarny — kolejną publikację z 
tego cyklu.

Na zdjęciu: lądowanie wojsk am erykańsko-angielskich w Nor­
mandii w czerwcu 1944 roku.

Fot. — Archiwum

pierwszym dniu operacji uchwycono kilka przyczółków. Naczel­
nym dowódcą wojsk sprzymierzonych był gen. D. Eisenhower. Do 
przeprowadzenia operacji wyznaczono, około 36 dywizji, 10 bry­
gad pancernych, 10 oddziałów komandosów, około 13.000 somolo- 
tów. Siły niemieckie liczyły około 60 dywizji, w tym 9 pancernych, 
rozciągających się od Holandii do Zatoki Biskajskiej. W Nor­
mandii było 9 dywizji niemieckich, 1 pancerna oraz około 500 sa­
molotów. Do bezpośredniej osłony desantu sprzymierzeni użyli 
ponad 700 okrętów wojennych. 12 czerwca wprowadzono na ląd 
16 dywizji, w tym dwie pancerne — około 326.000 żołnierzy. Ope­
racja desantowa w Normandii była największą tego typu opera­
cją w drugiej wojnie światowej pod względem skali przygotowań 
oraz użycia sił i środków. Stworzyła ona podstawy do kolejnego 
etapu działań, którego celem było wyjście na granicę zachodnią 
III Rzeszy.

9—26 czerwca 1944 — walki w lasach janowskich, lipskich i 
Puszczy Solskiej. Zgrupowanie AL, dowodzone przez kpt. (l. Bor­
kowskiego, oddziały BCh i AK oraz partyzantki radzieckiej, liczą­
ce łęcznie około 3500 ludzie stoczyły jedną z największych bitew 
partyzanckich na ziemiach polskich. Niemcy przygotowali wiosną 
1944 na Lubelszczyźnie największą w Polsce operację przeciwko 
partyzantom. W operacji tej łącznie udział wzięło 25.000 ludzi, do­
wodzonych przez gen. S. Haenicke .Wspierało je lotnictwo i czoł­
gi. Po ciężkich walkach w rejonie Wzgórza Porytowego partyzan­
ci wydostali się z okrążenia i przeszli do Puszczy Solskiej, tracąc 
ponad stu ludzi. Mimo ogromnej przewagi Niemcom nie udało 
się zniszczyć oddziałów partyzanckich. 22 czerwca oddziały AL 
i BCh przerwpły pierścień okrążenia. Następnie uczyniły to party­
zanckie oddziały radzieckie. Natomiast oddziały AK, liczące około 
800 osób pozostały w Puszczy Solskiej. Decyzja ta była błędna. 
Niemcy przeczesywali każdy zakątek lasu. W nierównym boju 
zginęła większość tego zgrupowania. W dwutygodniowych cięż­
kich walkach siły partyzanckie wiązały trzy dywizje Wehrmachtu 
i oddziały policyjne. Plany dowództwa hitlerowskiego, oczyszcze­
nia bezpośredniego zaplecza frontu, mimo zaangażowania ogrom­
nych sił i środków, nie zostały zrealizowane. W toku walki hitle­
rowcy ponieśli duże straty, ponad 1000 zabitych i rannych.

23 czerwca 1944 — początek ofensywy Armii Radzieckiej na 
Białorusi i wyzwolenia ziem polskich. W wyniku operacji zimowo- 
wios.ennych 1944 Armia Radziecka odrzuciła wojska niemieckie 
na zachód o 150 — 300 km, ogółem rozbiła 173 dywizje niemiec­
kie i 5 brygad, w tym 44 dywizje i 4 brygady uległy całkowitej 
likwidacji. W operacji białoruskiej dowództwo radzieckie dyspo­
nowało ponad 1,2 min żołnierzy, 24.000 dział i moździerzy, 4.000 
czołgów i dział pancernych i 5.300 samolotów. Siły niemieckie li­
czyły również 1,2 min żołnierzy, 10.000 dział i moździerzy, 1.000 
czołgów i dział pancernych i około 1.400 samolotów.

Gest mało z pozoru znaczą­
cy: przekraczających pro 
gi holu auli uniwersytec­

kiej — reprezentacyjnej sali 
koncertowej Filharmonii Po­
znańskiej, wita sympatycznym, 
zapraszającym uśmiechem mlo 
dy człowiek. Niekiedy bywa 
ich dwóęh, czasem — trzech. Z 
bywalcami ^vdają się w krótk^ 
dialog, życzą miłego spędzenia 
najbliższych dwóch godzin... 
Drobiazg, ale wymowny — w 
nim zawiera się jakby symbol 
nowego w tej instytucji. A 
nowe splata się tam z młodoś­
cią.

„Senior" — zarówno pod 
względem wieku jak i stażu 
— w tercecie dyrektorów Pań 
stwowej Filharmonii w Poz­
naniu, Zdzisłąw Dworzecki li­
czy... 33 lata, a pracuje w niej 
trzeci sezon. Wojciech Rajski 
— „pierwszy", równocześnie 
szef artystyczny i zarazem zna 
ny nie tylko w kraju dyrygent, 
obchodził niedawno trzydzieste 
urodziny, a Piotr Niewiarow­
ski, kierujący poprzednio stu­
denckim centrum kultury „Od 
Nowa”, powiększy grono trzy­
dziestolatków' za trzy lata. Ma 
ją więc razem dziewięćdzie­
siąt lat, a głowy pełne pomys­
łów niezwykłych i nieszablono­
wych.

Dwaj pierwsi (Niewiarowski 
objął stanowisko nieco póź­
niej, w drugiej połowie wrześ 
nia 1978) jeszcze przed waka­
cyjną przerwą, zaraz po no­
minacji Rajskiego, przystąpili 
do działania. Co zrobić, żeby 
w Filharmonii było lepiej i 
ciekawiej? Tak brzmiało pierw 
sze pytanie, które sobie zadali 
i na które odpowiedzi szukali 
niejedną godzinę, niejeden 
dzień, tydzień... — ba poniekąd 
poszukują jej ciągle. Chociaż ta 
odpowiedź wydaje się niby

23 czerwca przeszły do natarcia wojska 1 Frontu Bałtyckiego i 
3 Frontu Białoruskiego na kierunku witebskim i orszańskim> a 
następnie armie 2 Frontu Białoruskiego na kierunku mohylew- 
skim. 24 czerwca rozpoczęły natarcie wojska 1 Frontu Białorus­
kiego na kierunku bobrujskim. 27 czerwca zos^M przełamana o- 
brona niemiecka koło Witebska, dzień wcze' yzwolona zo­
stała stolica Białorusi — Mińsk. W ciągu kii'"1 ni wojska nie­
mieckie zostały rozgromione. Po likwidacji bobrujskiego zgrupo­
wania wojsk niemieckich fronty radzieckie przeszły do pościgu za 
cofającymi się siłami niemieckimi. W 'okresie od 23 czerwca do 
4 lipca Niemcy stracili około 30 dywizji i zostali odrzuceni o 270 
— 300 km na zachód. Podczas rozwijającego się natarcia w lip- 
cu wojska radzieckie sforsowały Bug i wyszły nad Wisłę. W wy­
niku tej operacji wyzwolono Białoruś, część Litwy, Łotwy i Polski. 
Była to jedna z największych operacji strategicznych w II wojnie 
światowej.

26 czerwca 1944 — grupa RPPS związana z CKL przyjęła naz­
wę PPS. — Lewica dla odróżnienia od WRN, która 2 maja przy­
jęła nazwę PPS. Latem 1944 Komitet Centralny PPS — Lewicy do­
szedł do wniosku, że dalsze utrzymywanie samodzielności CKL 
jest niesłuszne i należy dążyć do wprowadzenia go do Krajowej 
Rady Narodowej. Rozmowy przedstawicieli kierownictwa PPS 
Lewicy i PPR nie doprowadziły do porozumienia, głównie na sku­
tek sprzeciwu syndykalistów. Rozmowy prowadzono nadal, m. in. 
ich wynikiem była wspólna odezwa z lipca, nawołująca robotni­
ków Warszawy do zabezpieczenia fabryk i urządzeń produkcyj- 
nvch przed grabieżą i zniszczeniem ze strony wycofujących się 

CZESŁAW KOZŁOWSKI

Dość mam tego kierów 
nikowania!” — mó- 
" wił mi. jak obliczy­

łem. mniej więcej co drugi 
kierownik. A rozmawiałem w 
życiu już z wieloma i to na. 
różnych szczeblach. Przepro­
wadzony natomiast w środku 
1978 roku przegląd zatrudnie­
nia pod kątem rezerw wśród 
kadr kwalifikowanych ujaw­
nił, że kategoria ludzi zajmu­
jących siię kierowaniem pracą 
innych ciągle wzrasta, zwła­
szcza w administracji gosipo- 
darczej. Według organizatora 
pizeglądu — Ministerstwa Pra 
cy. Płac i Spraw Socjalnych 
— zatrudnienie na szczeblu 
kierownictw przedsiębiorstw 
wynosiło ponad 1 milion osób, 
a na szczeblu zjednoczeń — 
około 50 000. Daje to 16,3-pro- 
centowy wzrost w porówna­
niu z rokiem 1974. W przed­
siębiorstwach terenowych je­
den kierownik przypada na 4 
piacowników, a w centralach 
zjednoczeń na 3,5 -osoby. Prze 
gląd odkrył więc pewne ano­
malie. Oto przykład klasycz­
ny: w pewnym przedsiębior­
stwie zatrudniającym około 
400 pracowników czwartemu 
z kolei zastępcy dyrektora 
podlegała tylko straż przemy­
słowa w. liczbie... 4 osób! Ten 
fakt jedna z gazet skomento­
wała logicznie: dyrektor dla 
czterech osób!

Jak to właściwie jest z ty­
mi kierownikami? Jaka jest o 
nich „cała prawda”? Kierow­
nik — kto zacz? Kierownik 
— praca trudna, ciężka, nie-' 
wdzięczna i niechciana? Czy 
odwrotnie? Łatwa, przyjemna, 
poszukiwana i ceniona? Nie­
wielką mamv o nich wiedzę. 
Na palcach dwu rąk można, po 
liczyć ważniejsze publikacje o 
kierownikach, o ich zmartwię 
niach. niepowodzeniach i pro 
blemach; o rozumieniu przez 
nicji swojej roli społecznej i 
znaczeniu ich pracy dla spo­
łeczeństwa.' o rozumieniu po­
jęcia „kierowanie”, o zależno­
ściach między kompetencjami, 
a odpowiedzialnością. Pod na- 
szą szerokością geograficzna 
przeważa zdecydowanie publi

W tercecie 
bez dysonansów
prosta: grać bardzo dobrze, z 
atrakcyjnymi, znakomitymi so­
listami i dyrygentami, wyko­
nywać interesujące utwory.

Grać ^bardzo dobrze oznacza 
podnieść zdecydowanie poziom 
artystyczny orkiestry, przybli 
żyć ją do krajowej czołówki 
zespołów symfonicznych. Zada 
nie to wymaga wszakże wielu 
miesięcy, lat-może na^et; a 
także i grupy nowych, o wy­
sokich kwalifikacjach muzy­
ków. Tych, nie bez trudu i co 
bodaj równie ważne — „od za 
raz”, zdobyto. Wybitni artyści, 
w szczególności mistrzowie ba­
tuty, terminy mają zajęte na 
dwa, trzy lata, a poza tym nie 
każdy z orkiestrą nie najwy­
bitniejszą chce wyśtępować. 
Dyrektorzy postawili więc na... 
rówieśników: młodych, lecz 

najbardziej utalentowanych. 
Tak oto, również dzięki nie­
małym staraniom i koneksjom, 
zrodził się w Poznaniu nieofi­
cjalny „festiwal" czołówki naj 
młodszego pokolenia dyrygen­
tów. Korzyść podwójna — i 
dla orkiestry, i dla publicznoś 
ci, dla której przegląd taki 
stanowi wydarzenia interesu­
jące i atrakcyjne. A młodzi 
szefowie Filharmonii poczuli 
się od początku swej „kaden­
cji” współodpowiedzialni za 
kształtowanie wartościowego 
oblicza życia muzycznego mia 
sta. Wartościowymi ale i moż­
liwie niezwyczajnymi propozy­
cjami pragną zdobywać no­
wych słuchaczy, wyrobić w 
nich potrzebę i nawyk stałego 
obcowania z muzyką.

Stąd w Filharmonii Poznań­
skiej krajowa „premiera” (w 
styczniu br.) koncertu prome- 
nadowego, którego geneza by­
ła mniej więcej taka:

— Wiedzieliśmy, że zapro­
szenie Janusza Cegiełły „try­
skającego" pomysłami i inicja 
tywami zapewni koncert cie­
kawy i. nietypowy — wspomi 
na Z. Dworzecki. — Zadzwo­
niliśmy więc doń, lecz nie jak 
się to zwykle czyni z pyta- 

kac ja teoretyczna przedstawia 
jąca ideał kierowania i ideał 
kierownika. Życiowe doświad 
czenie podpowiada natomiast, 
że kierownik ma setki proble­
mów, które winny interesować 
nas jako ogół społeczeństwa.

, Milion — chciałoby się rzec 
— i ileś tysięcy upomina się 
stale o zainteresowanie na 
tych samych zasadach co każ­
da grupa pracownicza.

Na podstawie .rozmów z kie 
równikami gotów jestem 
twierdzić, że kierowanie .pra­
ca innych ludzi jest najcięż­
szym kawałkiem chleba, jaki 

Stanowisko czy zawód?

KIEROWNIKIEM BYĆ...
człowiek mógł sobie wymy­
ślić. Nie będę tutaj opowia­
dać tego' wszystkiego i w ta­
kich barwach, co słyszałem 
od kierowników różnych szcze 
bli o ich pracy, bo chyba nikt 
by w te opowieści nie uwie­
rzył. W każdym razie ani 
mnie, ani innym moim kole­
gom — dziennikarzom, żaden 
kierownik nie oświadczył — 
powiedzmy — wspaniała pra­
ca!, praca dla ambitnych!, 
praca jak przygoda!, jak przy 
lemnie brać odpowiedzialność 
za pracę innych i słyszeć o za 
dowoleniu pracowników z pra 
cy!, jak przyjemnie, kiedy 
człowiek podejmuje raz zara­
zem ryzyko! Takich słów nikt 
nigdy od żadnego kierownika 
nie słyszał. Może pewnym od 
stępstwem jest tutaj postawa 
dyr. 'Zielińskiego, sławnego 
kierownika budowy elektrow­
ni „Kozienice”. Człowiek ten, 
którego tak dobrze znamy z 
telewizji, niezmiennie demon 
struje uśmiech, dobre samo- 
poczuciie i przekonanie, że kie 
rowanie nie przysparza zmar­
szczek na twarzy, ani nie jest 
powodem zawału. Natomiast 
kierownicy z reporterskiego 
konkursu „Poczet dyrekto­
rów” ogłoszcinegp przez „Prze 

niem: „Czy ma pan wolny dru 
gi tydzień stycznia?”, ale z za 
proszeniem niesprecyzowanym 
co do formy i terminu

— Chętnie przyj adę, ale prze 
cięż i tak nie zrobicie tego, co 
„chodzi mi po głowie” — 
brzmiała odpowiedź.

— Dlaczego?
— Bo nikt w kraju nie żde- 

cydował się dotychczas na 
zrealizowanie tego pomysłu.

Dalszego przebiegu rozmowy 
nietrudno się domyśleć, bo 
oto 11 i 12 stycznia zgromadzo 
na w auli UAM w nadkomple 
tach publiczność była świad­
kiem nie stosowanej jeszcze 
w Polsce formy koncertu. I to

udanej, czego dowodzą: reak­
cja słuchaczy, recenzje i fakt, 
że „wieczory promenadowe” 
na stałe wejdą do kalendarza' 
poznańskich imprez muzycz­
nych.

To tylko przykład jednej z 
inicjatyw. A inne?

Monograficzny — Straussów 
ski koncert noworoczny; „Dni 
muzyki" jednego kompozytora 
(zaczęło się od J.S. Bacha); 
„Wielkie recitale” zainauguro 
wane przez Rudolfa Kerera, a 
zwiastujące przyjazd świato­
wych gwiazd tego blasku co 
hiszpańska śpiewaczka Teresa 
Berganza czy włoski skrzypek 
Ruggiero Ricci, w repertuarze 
coraz częściej pojawiają się 
utwory mniej stereotypowe, za 
wierające na przykład elemen­
ty wokalne — w ten sposób 
zaprezentowali się już: Urszu­

gląd Techniczny — Innowa­
cje”. >jawią -siię niczym boha­
terowie szekspirowscy. Każdy 
ich dzień to odsłona kolejne­
go ujęcia dramaturgicznego: 
wąlczą. zbierają razy, cierpią 
i marża, a „reszta jest mil­
czeniem”. W ten sposób — 
po paru latach — nawiązują 
do sławnego serialu „Dyrek­
torzy”. który miał tak wielkie 
powodzenie, ponieważ zoba­
czyliśmy w nim kawał życia 
kierowników. Jednak ci kie­
rownicy, którzy na swojej pra 
tv nie zostawiają nawet przy 
słowiowej suchej nitki, muszą 

mieć jakieś źdźbło racji, bo 
— uwaga! — młodzież, opo­
wiadająca tak często socjolo­
gom o swoich pragnieniach, 
kierowanie praca innych sta­
wia na samym końcu. Kiero­
wanie jako cel życiowy wypa 
dło ze świadomości młodzieży. 
Wynika to z badań R. Dyoni­
ziaka, M. Sokołowskiej i naj­
nowszych — W. Adamskiego.

Tymczasem prawda jest na­
stępująca: społeczeństwo po-^ 
trzebuje kierowników, tak jak 
potrzebuje robotników, leka­
rzy. nauczycieli czy piosenka­
rzy; potrzebuje armii kierów 
ników i ta armią, która w 
Polsce może na pierwszy rzut 
oka dziwić, ma do spełnienia 
wielka, odpowiedzialna rolę. 
Społeczeńsitwo potrzebuje zna 
komitych kierowników, jak 
potrzebuje znakomitych' robo- 
botników, znakomitych leka­
rzy, nauczycieli itp.

Bez kierowników nie może 
być mowy o organizacji spo- 
łeczeństwa. jaką jest państwo, 
a w tym państwie stzereg bar 
dzo skomplikowanych organi­
zacji z organizacja gospodar­
czą włącznie. Makarenko, 
sławny pedagog radziecki, po 
wiadał — nlie bawiąc się w bu 

la Koszut, Stefania Woyłowicz, 
Wiesław Ochman, Roman Wę­
grzyn; należycie wreszcie, a 
nie jak bywało — jakby 
„wstydliwie", przedstawiani są 
najświetniejsi artyści środowi 
ska poznańskiego: Mićhał Gra­
barczyk, Piotr Milewski, An­
drzej Tatarski, Aleksandra 
Imalska, Antonina Kowtunow, 
Aleksandra Utrecht...; na ma­
rzec zapowiedziano bezprece­
densowe spotkanie orkiestr: 
filharmonicznej i rozrywkowej 
Polskiego Radia i Telewizji w 
Poznaniu, wykonujących te 
same słynne tematy muzyczne 
czyli — pełne niespodzianek 
„To samo a jednak inaczej”, 
otwierające cykl wspólnych 
koncertów zespołów Filharmo 
nii oraz PRiTV...

☆ z

Nie wskaźnikami statystycz 
nymi mierzy się wartości kul­
tury. Wszelako fakt stuprocen­
towej niemal frekwencji na 
wielu koncertach w tym sezo- 
niemdczytać trzeba jednoznacz 
nie: publiczność chętnie bie-. 
rze udział w imprezach c do­
brych, interesujących; lubi i 
chce współuczestniczyć w w y- 
da rżeniach artystycz­
nych. A tych — w ostatnich 
miesiącach było w poznańskiej 
Filharmonii co najmniej kilka. 
Choćby niedawny wieczór z Je 
rzym Maksymiukiem. Co rów­
nie ważne, w działalności tej 
instytucji znika — niespiesż 
nie, acz skutecznie — nijąkość 
i przeciętność.

Oczywiście, nie wszystko dy. 
rektorskiemu tercetowi się 
uda je. Czasem jest to wynik 
„wysokiego mierzenia”. Zało­
żył na przykład estradowe wy 
sławienie raz w roku opery. 
Na początek zaplanowano in­
scenizację „Rycerskości wieś- 
niaczej” -pcd batuta' sławnego
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dawanie żadnych wielopiętro­
wych teorii — dość lapidar­
nie: tam gdzie jest dwóch lu­
dzi. tam jeden musi być kie­
rownikiem. Współczesna orga 
nizacja społeczeństwa potwier 

dza tezę Makarenki. Kierowni 
cy rozrastają się tak dalece, 

że burżuazyjni uczeni nazywa 
ją ich nawet „mowa klasa”.

Niestety, u nas ciągle daje 
się zauważyć wiele niezrozu­
mienia społecznego, czego wy 
razem jest fakt, że tak na­
prawdę nie zajmujemy się 
kształceniem kierowników, 
wyławianiem młodych ludzi z 
predyspozycjami do kierowa­
nia, przygotowywaniem ich 
do kierowania pracą innych 
ludzi, jako do wyspecjalizowa 
nego zawodu. Kierownik takie 
go czy innego szczebla wyła­
nia się sam w drodze swoiste­
go doboru naturalnego i zo- 
staje nim raczej taki czło­
wiek, który bardziej ma ową 
..siłę przebicia” i zwiększony 
zasób energii biologicznej, niż 
wiedzę z ogromnego zakresu 
kierowania. W Polsce główny 
mi szkołami kształcącymi kie­
rowników są studia politech­
niczne, bo taka powstała no­
wa, powojenna tradycja. Inży 
nier po przekroczeniu progów 
zakładu jest pierwszym kan- 
aydatem na kierownika. Nie 
socjolog, nie , psycholog, nie 
prawnik i raczej nie ekonomi 
s-ta. Rezultat jest taki, że in- 
żynierowie-kierownicy bar­
dziej kierują techniką niż prą 
ca ludzi. Natomiast w ostat­
nich latach zaczynamy się do­
rabiać systemu, który pow­
szechnie jest nazywany „poli­
tyka kadrową”. Ważne to osią 
gnięcie sprawia. że zaczyna 
sie rysować system selekcji w 
toku pracy zawodowej. Kan­
dydat na kierownika jest co­
raz wnikliwiej prześwietlany 
od różnych stron, lecz na tym 
tle rodzi sie pytanie o zasad­
niczym znaczeniu. Kierownik 
— kto? Zawód czy stanowi­
sko? U nas raczej panuję 
przekonanie, że jest to prze­
de wszystkim stanowisko.

i JERZY KOCHAŃSKI



Sir. 4

Długi start 
do dalekich lotów
Obroty silników rosną, pul 

pit sterowniczy rozświe- 
! tlony dziesiątkami lam- 

oek kontrolnych i zegarów. 
Instruktor po raz ostatni przy 
pominą zadania, które trzeba 
dzisiaj. wykonać. Samolot 
drgnął i wolno kołuje na pas. 
Wieża lotniska wyraża zgodę 
na start. Kilka fachowych ko­
mend i szybko przybywa me­
trów na wysokościomierzu.

Rozpoczął się kolejny dzień 
zajęć w niezwykłej szkole, bo 
podniebnej. Od niedawna ist­
nieje ona w Poznaniu. To o- 
srodek praktycznego stzkolenia 
pilotów dla potrzeb Polskich 
Linii Lotniczych. Jedyny obee 
me w kraju. Kursanci — po 
półrocznej edukacji teoretycz­
nej w Warszawie — poznają 
teraz tajniki pilotażu na samo 
lotach „AN-24” — podstawo­
wej maszynie „Lot-u”, obsłu­
gującej limie krajowe.

Każdy uczestnik szkolenia 
„wylatać” musi nad Pozna- 
niem około 30 godzin i wyko­
nać ponad 100 różnego rodza- 
ju zadań nawigacyjnych. Póź 
niej egzamin państwowy, a 
no jego zdaniu — jak się mó­
wi wśród pilotów — prawy fo 

■teL To miejsce w kabinie sa­
molotu zajmuje zawsze drugi 
Pilot. By zaś zasiąść w le­
wym — 

rem był Tadeusz Gronowski 
— zwycięzca konkursu na go­

dła dowódcy statku dło przedsiębiorstwa, stosowa
— trzeba spędzić w powietrzu 
jeszcze przynajmniej 1 000 go 
dzint

Dużo zależy więc od tego 
pierwszego etapu szkolenia — 
poznańskiego. Ile kandydaci 
na pilotów wyniosą doświad­
czeń z lotów nad miastem, 
czego naucza się na lotnisku 
Ławica — to będzie procent o 
wato w następnych latach pra 
er na podniebnych szlaka cli. 
Umiejętności, precyzja, opano­
wanie, swoista elegancja w 
prewadzeniu samolotu... ź 
tych cech od dawna zresztą 
słyną w świecie polscy pilo­
ci. Wymaga siię od nich barn 
dzo wiele, bo też jesit to pra­
ca inie dila każdego.

Pierwsi kursanci z cenzu­
sem poznańskiej ..uczelni” tuż 
ja opuścili. .,Lot” pozyskał ko 
lejnych pilotów. Wkrótce za­
silą tę kadrę nastem.

Poznań jest też kolebką poi 
sknego lotnictwa, W roku 1919 
— kiedy w świecie rozpocizy- 
nano regularne rejsy pasażer 
skie. tworząc pierwsze połą­
czenie międzynarodowe Pa­
ryż — Londyn — na Ławicy 
też próbowano używać samo­
lotu do przewozu ludzi. Nieba 
wem (10 maja 1921 roku) u- 
tworzono pierwsze towarzy­
stwo lotnicze „Aerotarg”, 
które zawdzięcza swoje pow­
stanie Targom Poznańskim. 
Na trasie z Warazawy do Po 
znania oraz Gdańska zorgani­
zowano wówczas 58 przelotów 
i —• chociaż skorzystało z 
nnch ledwie około 100 pasaże­
rów — było to (jak na tamte 

czasy) spore osiągniecie. Do 
dzisiaj żyje w Poznaniu Józef 
Jakubowski — obecnie na 
emeryturze — jeden z czte- 
r ech pilotów tego towarzy­
stwa.

W następnych latach tworzo 
no kolejne towarzystwa komu
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mkacji samolotowej — m. te. 
„Aero”, założone przez po- 
znańskie Koło Związku Lotni­
ków Polskich. Przełomową 
wszakże datą w rozwoju 
ti ansportu lotniczego był 1 
stycznia 1929. Wówczas to po­
wołano do życia Polskie Linie 
Lotnicze „Lot”, dzięki którym 
znaleźliśmy się w nielicznym 
jeszcze światowym klubie 
przewoźników powietrznych.

Ze stolicy do Katowic i 
Bydgoszczy, a potem do Bu­
karesztu startowały maszyny 
ozdobione znakiem stylizowa­
nego żurawia, którego auto­

ne zresztą do dzisiaj. W pier­
wszym roku działalności LOT 
przewiózł prawie 15 000 pasa­
żerów.

Jeszcze na pierwszej linii 
zagranicznej eolscy piloci dali 
się poznać jako znakomici fa- 
chowcy. To właśnie wtedy po 
wstał termin „Polnisches 
WeRer” („polska pogoda”), któ 
rego użvwał personel wiedeń- 
skiego lotniska nu określenie 
tak złej pogody, że można się 
było spodziewać przylotu... 
j ed vnle ool skfiego sąmol oto. 
Także w następnych latach lot 
nictjWo nasze potwierdzało *ę 
renomę.

Do wybuchu II Wojny sieć 
połączeń „Lot-u^ obejmowała 
15 państw, długość natomiast 
obsługiwanych tras wynosiła 
ronad 10 000 km.

Na zdjęciu: w kabinie turbood- 
rzutowca IŁ-62" „Mikołaj Koper­

nik".
CAF — fot. Kwiatkowski

Zanim „Lot” odrodził siię po 
wojnie, jeszcze w czasie to­
czących się walk z okupan­
tem, pod naszym niebem poją 
wiały się samoloty wykonują­
ce loty kurierskie, łączniko­
we i... pasażerskie. W archis 
wum przedsiębiorstwa zacho­
wał się bilet z numerem 
000001, który wykupił Roman 
Dudą, lecącv na trasie Lu­
blin — Rzeszów .24 sierpnia 
1944 noku. Za sterami zaś za­
siadali — oczywiście — piloci 
wojskowi, którzy stanowili za 
lążek przvszłej kadry naszych 
linii cywilnych. Późniejsze na 
zwisika powietrznych asów z 
lat wojny — Mariana Grabów 
sinego, Józefa Wnuka. Piotra 
Stręka. Mariana WędzSka czy 
Mieczysławą Wyszkowskiego 
— mówiły same za siebie.

W maju 1946 roku otwarta 
została Unia Warszawa — 
Berlin, w tok później stolica 
otrzymała połączenie z trze­
ma •Innymi — Paryżem, 
Sztokholmem i Pragą. Dyspo­
nowaliśmy wówczas starymi 
na ogół maszynami i dopiero 
pojawienie sie na pasach star 
towych (w 1968 reku) samolo­
tów odrzutowych „Tu-134” ot­
worzyło nowv etan rozwoju 
Dowietrznej komijnikacji. O- 
detchnęli też z ulga pasaże­
rowie. Warszawskie Okęcie 
stało się w owvm czasie no­
woczesnym portem lotniczym 
Niestety. jak się można bvło 
wnet przekonać, nie ma długo. 
Obliczone na obsługę około 
700 000 pasażerów rocznie, 
musi obecnie ich przyjąć i 
odprawić ponad półtora milio 
na.

«„Lo4-em” bliżej» — wymy­
ślone przez Melchiora Wańko­
wicza hasło wyprzedziło o kil 
ką miesięcy przylot pierwsze­
go turboodrzutowca dalekie­
go zasięgu ..11-62”, który lą­
dował w stolicy w marcu 1972 
roku. Znaczyło to także, że 
„Lot-em” można latać szyb­
ciej i dalej. Na lotniczych ma 
pach przybywają nowe miej­
sca, do których docierają ma­
szyny ze znakiem stylizowane­
go żurawia na statecznikach. 
Algier, Bangkok, Beinghazi, 
Bombaj, Dubaj, a ostatnio 
Kuwejt — te częstokroć egz^o- 
tvcznie brzmiące nazwy staią 
się kolejnymi portami, gdzie 
ładują nasze samoloty.

A lądują obecnie w 42 mia­
stach obu półkul, utrzymując 
regularne linie długości 77 000 
km oraz 6 500 km linii krajo­
wych. łączących 12 lotnisk. W 
zeszłym roku po raz pierwszy 
polskie lotnictwo pasażerskie 
przewiozło na trasach zagra­
nicznych ponad milion pasaże 
rć-w. zaś wraz z liniami kra­
towymi — przeszło 1.8 milio­
na.

W jednym z. listów do 
„Lot-u” pasażer hrapirsał: „Ss 
rocznice, które tylko dodają 
lat. są jubilęusrze które umac 
niaia przyjaźnie”. A że tak 
jest, świadczy 60 000 projek- 
tów haseł, nawiązujących do 
usług przedsiębiorstwa, zgło­
szonych na konkurs z okazji 
I0-lecia. Za najlepsze umano 
jakże wymowne hasło' «,,Lot” 
uskrzydla ».

PIOTR BOROWICZ

A oto rysunek zajazdu oznakowa 
nego symbolem C—41. Ma on 30 
miejsc hotelowych, 60 w gastro­
nomii. Powierzchnia użytkowa 
1 320 m kw. Jest to zajazd pię­
trowy. Na parterze — hall wejś­
ciowy z szatnię i recepcją, po­
kój biurowy z mieszkaniem służ­
bowym, bar szybkiej obsługi oraz 
sala restauracyjna z zapleczem 
kuchennym. Na piętrze znajdują 
się pokoje 2- i 3-osobowe z ła­

zienkami.
Fot. — Archiwum 

( . —

Także w Wielkopolsce

Typowe zajazdy turystyczne
z warsztatów „Stolbudu"

Organizowane w roku 1980 
I gr z y sk a Olimpij skie . w 
Moskwie i innych mia­

stach ZSRR spowodują dal­
szy wzrost natężenia ruchu tu 
rystycanego nie tylko tranzy­
towego, ale i pobctowego w 
naszym kraju. W związku z 
tym Prezydium Rządu podję- 
io w styczniu ub. noku decy­
zję wybudowania do reku 
1980 przy głównych ciągach 
drogowych 60 nowoczesnych 
zajazdów, licznych miejsc po­
stojowych i campingów. W\" 
konamie tego powierzono Cen­
trali Turystycznej „Orbis”, 
koordynowanej przez Główny 
Komitet Turystyki. .

17 zajazdów powstanie w 
bezpośrednim sąsiedztwie

Powieść „Dordzielonie"*) jest 
pierwszym prawdziwie epic 
kim' dziełem w znaczącym 

już dorobku Ewy Najwer — au­
torki kilku tomików poezji 
(„Swiattoryty”, „Sztuka niekocha 
nia", „Odlot ziół*', „Kukiełki i de 
mony", „Sąd nad winnicą") oraz 
zbiorów opowiadań („Sardynki 
dla kota", „Tańcząca w czerwie 
ni"). Ów niezwykły — patrząc z 
punktu widzenia tych, którzy przy 
wiązali się już do „poetyckiej na 
tury" tej pisarki — debiut nasu­
wa jednocześnie nieodparte wra 
zenie, że jest to nie tylko psycha 
logiczno-obyczajowa opowięść z 
przeszłości, lecz zarazem począ­
tek yrielkiej epopei.

Do przypuszczeń takich skłania 
nie tylko upodobniony do 
wielkich rodowych sag tok
narracji, liczne grono bo­
haterów oraz spora liczba
fabularnych wątków, lec? także 
sposób charakteryzowania pasta 
ci i kśzta+łowania epickiego tła 
historycznnych wydarzeń. W 
owym „sięganiu w głąb" i w tym 
nieokreśleniu do końca losów 
przedstawionych postaci jest jełk 
by obietnica tego, że autorka do 
powie jeszcze ich dzieje — ich no 
ce i dnie w czasie pokoju i wo­
jen.

Choć wyraźne jest w tej po­

dwóch tranzytowych tras E-8 
i E-22. W zeszłym roku odda 
no do użytku nowy zajazd' tu 
rystycźny w Słubicach (38 
miejsc noclegowych i 90 w 
gastronomii). a w ostatniej fa 
zie budowy znajduje sie zna­
cznie większy zajazd w Siedl­
cach (60 miejsc noclegowych i 
120 w restauracji).

Zajazdy wzdłuż obu wspom 
nianych tras maja charakter 
ty powy. Ich projekty opraco­
wano w Ośrodku Badawczo- 
Rozwojowym Zjednoczenia 
Przemysłu Stolarki Budowla­
nej „Stodbud” w Ciechanowie. 
Składała się te obiekty z go­
towych elementów drewnia­
nych i drewnopochodnych. 
Będą one montowane w dowol 

Noce i dnie dardzielan
wieści (jej czas teraźniejszy to 
początek dwudziestego wieku) 
przeczucie bliskości światowej 
wojny, to jednak przede wszyst­
kim panuje tu atmosfera zacisz­
nego oddalenia. Życie kresowej 
wsi Dardzioły nad jeziorem Dar­
dzie! oraz wielonarodowościowe­
go miasteczka Złocim toczy się 
spokojnie i normalnie. W długie 
wieczory dziewczęta wiejskie 
schodzą się na naukę haftu i 
czytanie wzruszających powieści, 
w Złocimiu zclś „nawet bury kot 
nie przemknie się nie spostrze­
żony". Ludzie pamiętają miej­
scowe legendy, wspominają nie 
zwykłe zdarzenia i niemal wszy­
stko wiedzą o sobie nawzajem. 
A przecież i tutaj — tak jak 
wszędzie ■— „ludzie jęczą, gdy 
ich boli i płaczą, żegnając się na 
zawsze".

Nie tylko osobiste tragedie 
kładą się cieniem na losach dar 
dzielan (dla Czesława Pcdhaj- 
skiego, który śmiało wchodzi w 
nurt kapitalistycznych przemian, 
bolesną zadrą jest sekretny ro­
mans jego pierwszej żony, a zno 
wu dla Aniołka Chorosticna nie­
odwzajemniona miłość do Mani 

pych układadch architekta 
• r; cznych.

Opracowany przez Instytut 
Turystyki GKT kompleksowy 
plan zagospodarowania obu 
ciągów komunikacyjnych za­
kłada ponadto lokalizacje 
przy zajazdach szeregu obiek­
tów małej i dużei gastronomii 
(restauracji, barów i bufe- 
tów). pól biwakowych, małych 
urządzeń rekreacyjnych oraz 
rozległych parkingów dostęp­
nych także dla ciężkich poisz 
dów TIR. Przewiduje się też. 
w porozumieniu z zaintereso­
wanymi resortami, budowę 
stacji benzynowych, punktów 
obsługi technicznej samocho­
dów i ewentualnie warszta­
tów naprawczych.

Zajazdy turystyczne wzdłuż 
wymienionych tras znajda sie 
w województwach: bialsko­
podlaskim. gorzowskim, ko­
nińskim, krakowskim, opol­
skim. poznańskim, siedleckim 
tarnowskim i zielonogórskim 
(patrz szkic na mapce), (o-c)

Stróźejkówny). Tłumione, lecz 
przecież słyszalne wspomnienie 
powstania z 1863 roku i odczuwał 
na wciąż — spowodowana za­
borami — atmosfera narodowej 
niewoli Polaków, a także bez­
względne stanowisko władz wo­
bec „wywrotowej" działalności 
socjalistów (aresztowanie przy­
rodnika i „chmurołapa" Bolesław 
skiego) coraz wyraźniej burzą 
spokój dardzielan, zmuszają 
ich do refleksji i rozrachunków. 
Jednak do rzeczywistego działa­
nia pobudzi ich chyba dopiero 
zbliżające się echo dziejowej za­
wieruchy.

Może ktoś w „Dardzielanach” 
odczyta jedynie romansowe wątki 
(obwoluta tej książki ucharakle- 
ryzowana jest na kadr z filmu 
„Trędowato"), może zainteresuje 
się przede wszystkim kolorytem 
tamtej epoki i panoramą ludz­
kich spraw. Najpełniej jednak 
zrozumie intencje autorki ten, 
kto — „zstąpi do głębi"...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

*) Ewa Najwer: „Dard-zJefanie”. 
Wydawnictwo Poznańskie. Poznań 
1978; str. 298, cena zł 32.

W poprzednim cyklu dziesię­
ciu publikacji pt. „POLSKA 
1918—1978" zamieszczonych 
w okresie 21 X — 13 XII ubr. 
przekazaliśmy czytelnikom re­
fleksje o 60-!eciu polskiej nie 
podległości pióra znanych po­
znańskich naukowców. Obec­
nie drukujemy drugą pozycję 
z nowego cyklu na temat 35- 
lecia PRL. Zapoczątkował go

27 stycznia br. artykuł pt. 
„Geneza Polski Ludowej" pió 
ra prof. dr. hab. Stanisława 
Kubiafka, kierownika Zakładu 
Historii Polski Ludowej w In­
stytucie Historii UAM w Po­
znaniu.

Polska polityka zagranicz­
na od powstania władzy 
ludowej stanowo ; jedno 

z największych osiągnięć na-

Polska polityka zagraniczna — polityką«
szego kraju. Źródła jej sukce 
sów tkwią w charakterze, za 
łożeniach i zasadach, który­
mi się kieruje.W stosunku do 
krajów socjalistycznych jest to 
zasada sojuszu, przyjaźni, wza 
jemnej pomocy i internacjo- 
nalistycznej jedności działania. 
Wobec krajów rozwijających 
się (tzw. Trzeciego Świata) — 
zasada solidarności, poparcia 
dążeń narodowowyzwoleńczych, 
pomocy i współpracy. W sto­
sunkach z rozwiniętymi pań­
stwami kapitalistycznymi (pań 
stwami o odmiennych ustro­
jach) — zasada pokojowego 
współistnienia.

Polska polityka zagraniczna 
określana jest przez charak-. 
ter ustroju socjalistycznego bu 
dowanego w naszym kraju. Wy 
nika. też z modelu polityki za 
granicznej państwa socjalisty­
cznego.

Od 1944 r. Polska prowadzi 
la niezmiennie politykę służą 
cą sprawie pokoju i odpręże­
nia międzynarodowego. Wnio­
sła do życia międzynarodowe 
go poważny, liczący się wkład. 
Dzięki, aktywności i trafności 
propozycji rozwiązań ważnych 

problemów międzynarodowych, 
zajmowami-u stanowiska zgod­
nego z interesami pokoju oraz 
działań służących odprężeniu 
międzynarodowemu i współ 
pracy zbudowała wysoki auto 
rytet na arenie miiędzynarodo 
wej. Z kraju, który był uwa­
żany przez dziesiątki lat zą 
sprawiający wyłącznie kłopo­
ty w życiu międzynarodowym, 
.staliśmy się czynmikiem słabi 
lizacji sytuacji w Europie. To 
prezydent Franklin Delano 
Roosevelt powiedział w czasie 
Konferencji Jałtańskiej w 1945 
r., że sprawa polska przypra­
wia świat o ból głowy. Dziś 
Polska Ludowa wnosi ważki 
wkład do wsipółpracy między 
narodowej, do odprężenia w sto 
sumkach międzynarodowych, ja 
ko kraj pokojowy, dynamicz­
nie się rozwijający. Z okazji 
wizyty Edwarda Gierka w 
USA amerykańska gazeta „Bal 
timore Sun” pisała: „Szef 
partńi polskiej przybywa do A- 
meryki nie jako ubogi krew­
ny, lecz jako przedstawiciel 
kraju, należącego do trzech naj 
szybciej rozbijających się 
państw świata”.

PRL jest dziś państwem o 
ustabilizowanych, uznanych gra 
nicach, posiadającym przyja­
cielskie stosunki ze swymi 
trzema sąsiadami. Przed 1939 
r. Polską miała granice nieusta 
bilizowane i konfliktowe sto­
sunki z sąsiadami.

Dzisiejsza wysoka* pozycja 
Polski na arenie światowej, 
jej autorytet zostały zbudowa 
ne w wyniku wieloletniej dzia 
łalności wszystkich ogniw re­
prezentujących nasz kraj ną 
arenie międzynarodowej, dzięki 
patriotycznej postawie obywa­
teli. Konsekwentna realizacja 
polityki pokojowej, polityki po 
kojowego współistnienia zyski 
wała szacunek i uznanie oraz 
przyniosła dobre rezultaty.

W polityce zagranicznej na­
wiązujemy do postęuowych tra 
dycji rjarodu polskiego, do za 
łożeń programowych Polskiej 
Partii Robotniczej. Już w la­
tach niewól! narodowej siły re 
wolucyjne widziały rolę Pol­
ski w „organizowaniu bezpie­
czeństwa i odbudowy gospodar 
ki w Europie”. Manifest PKWN 
7. 22. VII. 1944 r. zawierał pod 
stawowe wytyczne pokojowej 

polityki i współpracy międzv- 
narodowej. Każdy Zjazd PPR 
i PZPR poświęcał znaczną u- 
wagę polityce zagranicznej w 
dziedzinie budowy pokojowych 
stosunków międzynarodowych, 
zakazu broni masowej zagła­
dy, rozbrojenia. Również VI i 
VII Zjazd PZPR wytyczyły za 
dania w dziedzinie działalnoś­
ci międzynarodowej Polski, słu 
żące realizacji pro-gramów roz 
woju społeczno-gospodarczego 
i kulturalnego naszego kraju. 
Ranga i założenia polskiej po 
lityki zagranicznej znalazły, po 
twierdzenie w artykule 6 Kon 
stytucji PRL. ^Czytamy tam: 
„Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa w swej polityce: 1) kieruje 
się interesami Narodu Polskie 
go, jego suwerenności, niepod 
ległości i bezpieczeństwa, wolą 
pokoju i współpracy między 
narodami, 2) nawiązuje do 
szczytnych tradycji solidarnoś 
ci z siłami wolności i postępu, 
umacnia przyjaźń i współpra­
cę ze Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
innymi państwami socjalistycz 
nymi, 3) opiera stosunki z nań 
stwami o odmiennych ustro-

/

jach społecznych na zasadach 
pokojowego współistnienia i 
współpracy”.

Od początku działalności ONZ 
Polska wnosi konstruktywny 
wkład do pracy tej organiza­
cji. Przedstawiciele PRL wcho 
dzili i wchodzą w skład róż­
nych organów ONZ, włącznie 
z pełnieniem funkcji przewód 
niczącego sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ czy też zastęp 
cy sekretarza generalnego 
ONZ. którym jest obecnie Bo 
gdan Lewandowski. Na forum 
tej organizacji Polska popiera 
ła inicjatywy pokojowe, roz­
brojeniowe, dekolonizacyjne, 
służące pokojowemu współist­
nieniu i sama je zgłaszała. Do 
najbardziej znanych inicjatyw 
Polski na terenię ONZ należało 
zgłoszenie 2 X 1957 r. na XII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
projektu utworzehia strefy bez 
atomowej w Europie Środko­
wej. Projekt ten został uzupeł 
nióny w 1963 r. planem zamro 
żenią zbrojeń jądrowych w Eu 
ropie Środkowej. Aczkolwiek 
propozycje te nie zostały do-

GH
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Wędrując po Poznaniu

Ptasie zimowanie
nie jest zimno, gruczoł tłuszczo 
wy wytwarza im ochronę.

...Dzisiaj jest już cieplej. Jas 
no i świetliście jakoś. Korony 
drzew parku tworzą górą skle

7̂̂ zu jest dzisiaj właściwie? 
Śnieg skrzypi pod nogami. 
Górą drzewa jakby całe za­
marły. Tu gdzieś w tym parku 
jest restauracja „Piracka”, go 
rącej herbaty napić się tam...

Ciemno już jest, ale biel śnie 
gu rozświeca drogę. Cisza. 
Wszystko się chyba przed mro

mro~ krzykiem, przelatują kilka me\ZU dZlftl.CH 1llł.fiQPMiyiD? ___ .7 _ •
trów, siadają znowu.

zem pochowało, ukryło. Co to? 
Kwilenie jakieś takie...

Ciemne punkty na białej 
płaszczyźnie śniegu w dole. 
Nieruchome. Gdy schodzę bli­
żej, podrywają się z dziwnym

Kaczki. Żebrały się w tym 
miejscu parku Sałackiego, 
blisko pasma nie zamarznię­
tej wody. To strumień Bogdan 
ka. Chyba nie zamarza nigdy...

Mróz, uciekać stąd jak naj­
szybciej. Ale te ptaki tu na 
śniegu zebrane, w takim zim­
nie — po prostu śpią?

...Opowiadam potem gdzieś, 
kiedyś o tych ptakach. I ktoś 
mi daje adres. Idę tym śladem 
i teraz siedzę w pokoju przy 
ulicy Dąbrowskiego. T.M. po-

kazuje mi maszynopis „Ptaki 
parku Sałackiego w Poznaniu 
w latach 1974—1978”. To jego 
praca magisterska. Mówi: — 
Na zimę bardzo wiele ptaków 
przylatuje do parku, czują się 
tu bezpieczne. Chcą być bliżej 
człowieka. Wiosną, latem go

pienie. Bogdanka 
wypływa kaskadą 
Spod lodu, którym 
kryty. Na łyżwach

z szumem 
ze stawu.

on jest po­
pędzą dzie

unikają. Teraz jakby się
chronią w jego pobliże. Naj­
więcej jest tu kaczek-krzyżó- 
wek. W lecie stałych par jest
dwie trzy. Na przełamię

Rys. — Andrzej Popiak

roku niekiedy trzysta sztuk. 
Skąd wiem? Liczę je.{A śmie­
szek jest i do czterystu. Latem 
— prowadzę badania nad lę­
giem ptaków, odszukuję ich 
gniazda. W olbrzymiej tu ilo­
ści dziupli, w rozbitych lam­
pach, w skrzynkach kontakto­
wych znaleźć je można. Pusz-
czyk mieszka na strychu
„Pirackiej”. Ze teraz ptakom 
zimno? Człowieka nie było 
z ptaki też żyły. Przyroda dąży 
do stanu równowagi. Jedna tyl 
ko para sikorek wychowa 20 
piskląt. Gdyby wszystkie prze 
żyły... Zima to najcięższy 
okres dla ptaków. Zostają tyl 
ko najsilniejsze osobniki. A 
ptaki zawsze człowieka pocią­
gały. Ich ruch, ich kolor. Mają 
skrzydła i dlatego mniej boją 
się człowieka, wiedzą, że zdą­
żą odfrunąć. Przetrzymanie zi­
my zależy od kondycji ptaka. 
Jak jest najedzony... A na tym 
śniegu i lodzie kaczkom wcale

ci. Górą na drzewach widać 
jemioły. Niesie się gwar ga­
wroni.

Park Sałacki. Cała ta prze-' 
strzeń dróżek, wody, drzew; po 
wietrzą... Któż tu jakichś 
swoich wspomnień nie zosta­
wił? Teraz tu jednak — nagie 
krzewy, czerń kory drzew, 
śnieg. To przecież zima, ona 
ma swój ipłasny rytm, prze­
bieg spraw.

Staję na drewnianym most­
ku. Te kaczki - krzyżówki tam 
w dole, na lodzie. Kaczory ko­
lorowe. kaczki — brunatno- 
rdzawe. Liczę. Dwadzieścia, 
pięćdziesiąt dwa... Sto trzydzie 
ści jeden. Nie, sto trzydzieści 
trzy! Dwie kaczki z wysoka, 
znad koron drzew szybują, osia 
dają na lodzie.

Ale dlaczego one tak tam 
daleko w głębi? Przecież tu, na 
lodzie koło mostku, pełno okru 
chów chleba. które ludzie rzu­
cili tym ptakom... Schodzę ż 
mostku, kryję się za drzewo

Ruch wśród ptasiej groma 
dy. Jedna za drugą, kaczo ko. 
lebiąc się na boki, zbliżają sic 
krzyżówki do chleba. Rozglą­
dają się nieufnie — czy nie 
cofnąć się, czy ktoś, kto we 
wiadomo jakie ma zamiary, nie 
zbliża się.

BRAN

„Słowik" E. Brylla w Gnieźnie
Teatr im. Aleksandra Fredry 

w Gnieźnie wystąpił z no­
wą premierą, „Słowikiem" 

polskiego pisarza Ernesta Bryl­
la. Ów „Słowik" to już 250 pre­
miera tego teatru (pierwszym 
spektaklem gnieźnieńskim była 
komedia Józefa Korzeniowskie­
go „Stary kawaler", wystawiona 
1 maja 1946 roku).

Jak to rocznicowe przedsię­
wzięcie teatrowi się powiodło? 
„Słowik", jedna z ostatnich sztuk 
Brylla (jej prapremiera odbyła 
się w warszawskim Teatrze Lal­
ka w maju 1978 roku) jest pa­
rafrazą baśni Christiana Anderse­
na o nadętym cesarzu, głupich 
jego dworakach, prostym ludzie 
i słowiku, synonimie wolności, 
realnego istnienia świata. Któż 
zresztą nie zna tej pięknej baśni... 
Bryll na jej kanwie próbuje ata­
kować, pokazać satyrycznie głu 
potę rządzących, którym prze­
ciwstawieni są czyści i liryczni 
słowik i lud. Zamieszczone w pro 
gramie przedstawienia fragmenty 
znanych tekstów Ryszarda Ka­
puścińskiego o cesarzu wyraź­
nie wskazują ^a zamierzony kie

runek ideowy gnieźnieńskiej pre 
mi ery.

Sam spektakl jest dynamiczny. 
Zwraca uwagę szczególnie kilko 
ma elementami. W rolach cesa­
rza, generała, ochmistrza i mini 
stra występują wytrawni aktorzy 
gnieźnieńskiego teatru Zbigniew 
Graęzyk, Stefan Posselt, Jan 
Szulc i Edmund Derengowski z 
dużą swobodą aktorstwa charak 
terystycznego przekazujący nadę 
tość i głupotę dworu. Ową dwo 
racką zapobiegliwość i spryt.

Pełną energii scenicznego 
istnienia jest też grupa ludu, na 
przemian smutna i radosna. War 
teściowe to osiągnięcie pedago 
giczne teatru, który mając nie 
od dzisiaj kłopoty ze zwerbowa 
niem do Gniezna młodych akto­
rów, radzi sobie angażując adep 
tów (prowadzony jest w teatrze 
kurs przygotowawczy do ekster­
nistycznego egzamiu aktorskie­
go). Młodzi ci w „Słowiku” swą 
pasją i zapałem gry ujmują wi­
dza.

Atutem spektaklu jest także 
muzyka.

Z tym wszystkim jednak „Sło

wik" gnieźnieński budzi niedo­
syt. Czy to jest wina tekstu, czy 
jego realizacji, trudno orzec. Na 
scenie wszakże mimo wyraźnych 
wysiłków teatru w kierunku zak-

tafory poetyckiej o formach 
nienia człowieka i świata.

tualnienia 
wiania, w 
struktur i 
świata —

problematyki przedsta 
kierunku drwiny ze 

przywar dzisiejszego 
powstaje co najwyżej

mniej lub bardziej zjadliwa, 
mniej lub bardziej . liryczna — 
baśń. Nie zyskuje ona siły me-

pokoju
tychczas zrealizowane, odegrały 
one pozytywną rolę w tworze 
niu nowej atmosfery między­
narodowej, bardziej sprzyjają 
cej odprężeniu.

Na XIX Sesji ONZ w 1964 
r. Polska wysunęła propozycję 
zwołania konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współpra 
cy w Europie. Było to stano­
wisko zgodne z popieraniem 
przez nasz kraj idei bezpieczeń 
stwa zbiorowego w Europie. 
Propozycja polska, poparta 
przez bratnie kraje socjalisty 
czne, trafiła na podatny grunt. 
Ożywiona, wieloletnia działal­
ność dyplomacji polskiej we 
współdziałaniu z innymi pań­
stwami socjalistycznymi przy­
niosła rezultat w postaci Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie.

W 1974 r. Edward Gierek w 
imieniu Polski zgłosił propozy 
cję deklaracji o wychowaniu 
młodzieży i całych społe­
czeństw dla życia w pokoju, 
która uchwalona została w ro 
ku ubiegłym. W ńaszym kraju 
już dziś wychowanie ideowo- 
polityczne jest przepojone treś

DPSHIEDZB

DOBRO DZIECKA

Po przeczytaniu w sobotnim (27 I) „Głosie” listu p. Bo­
żeny Krajewskiej o konferencji dla ustahowienia praw dla 

dzieci, postanowiłam i ja napisać do redakcji. Chodzi mi 
mianowicie o to, że różnie te prawa mogą być pojmowane. 
Nie mam tu na myśli rzeczy tak oczywistych, jak odpowied­
nie wyżywienie, nauka itp., bo to się samo przez się rozumie. 
Często natomiast można zaobserwować niewłaściwe obcho­
dzenie się z dziećmi przez rodziców. Już nie mówię o przy­
padkach katowania i znęcania się nad dziećmi, bo wówczas 
powinna wkraczać prokuratura, ale o wyzwiskach (czasem 
bardzo wulgarnych) pod adresem swych własnych dzieci, o 
dotkliwym i niewspółmiernym do ewentualnej winy lub 
przewinienia, karaniu.

Odrębną sprawą pozostaje sytuacja dzieci w rodzinach 
alkoholików, lub osób o zaburzeniach równowagi psychicz­
nej. I tu, chyba również w naszym kraju, pozostaje wiele 
do zrobienia. Sama znam takie właśnie przypadki, że dzieci 
w najmłodszych, latach żyją w stałym strachu o matkę, o 
siebie i rodzeństwo, gdyż ojciec grozi biciem. Później zaczy­
na się branie przykładu, a więc „pociąganie” z butelek, uży­
wanie wulgarnego języka, maltretowanie słabszych od sie­
bie. Te tragiczne dla dzieci przypadki rzadko trafiają ną 
wokandę, bo przeważnie dzieją się w zamkniętych ścianach 
mieszkań. W dodatku do tak zwanych „spraw rodzinnych” 
niechętnie wtrąca się milicja. Tymczasem* takie jest.moje 
przeświadczenie, tam wszędzie, gdzie jest pijak i dziecko, 
ingerencja powinna być natychmiastowa i. skuteczna doraź­
nie oraz długofalowo. To wymaga prawnego i praktycznego 
uregulowania. (255)

KRYSTYNA Pobiedziska

isł-

WLODZIMIERZ BRANIECKI

Teatr im. Aleksandra Fredry w 
Gnieźnie — „Słowik” Ernesta Bryl 
la. Muzyka — Piotr Hertel, reży­
seria — Wojciech Boratyński, sce 
nografia EWaj Nahlik, ruch sce 
niczny — Jśńusz- Kołodziejczak.
Premiera — 28' I 1979.

UCIĄŻLIWE SĄSIEDZTWO

TL „Głosie” z 23 stycznia poinformowano o 
podpoznańskiej stacji Franowo. I dobrze, 

modernizuje, bo zadania kolei są coraz większe.

wa.

Fot. — J. Kulm

Na zdjęciu: scena tzbiorowa ze „Słowika'' w teatrze gnieźnień­
skim.

i współpracy
ciami szacunku i przyjaźni dla 
innych narodów oraz pokojo­
wego współżycia.

Cała historia PRL dostarcza 
wymownych przykładów zaan 
gazowania na rzecz sprawy po 
koju. Polska Ludowa jest tym 
krajem, który w powstaniu, roz 
woju i działalności ruchu na 
rzecz pokoju ma duży udział.

Powszechnym uznaniem cie­
szy się wkład Polski do dzieła 
praktycznej realizacji idei po 
kojowego współistnienia. Skła 
dają się nań rozwijanie proce 
su normalizacji stosunków z 
RFN, rozszerzanie współpracy 
z Francją, USA, Austrią, pań 
stwami skandynawskimi i inny 
mi państwami. Cechą tej współ 
pracy jest rozszerzanie zakre­
su wzajemnych stosunków, za 
wieranie długoterminowych po 
rozumień dotyczących różnych 
dziedzin współpracy.

Polska Ludowa ma swój du 
ży udział w likwidacji konflik 
tów i napięć w różnych rejo­
nach świata. W ramach dzia­
łalności ONZ przedstawiciele 
naszego kraju działali w Korni 
sji Kontroli i Nadzoru w Ko-

rei, Wietnamie, Laosie i Kam 
bodży. Od kilku już lat żołnie 
rze polscy biorą udział w po­
kojowej misji w ramach Doraź 
nych Sił Zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie.

Ważne miejsce w polskiej po 
lityce zagranicznej zajmuje pro 
blematyka rozbrojeniowa. Nie 
zmienne poparcie dla wszelkich 
inicjatyw i propozycji w spra 
wach rozbrojenia zgłaszanych 
przez Związek Radziecki, u- 
dział w pracy specjalnych in­
stytucji rozbrojeniowych, włas 
ne propozycje rozbrojeniowe 
— wynikają z dążenia do zbu 
dowania trwałego pokoju. Pol 

ska Ludowa bierze udział w 
pracy Komitetu Rozbrojeniowe 
go ONZ w Genewie, w konfe­
rencji wiedeńskiej w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie Srod 
kowej Polska uczestniczy rów 
nież w pracach ponad 1 200 or 
ganizac|i międzynarodowych. 
Wśród nich wyróżnia się dzia 
łalność w ramach UNESCO, 
Międzynarodowej Agencji E- 
nergii Atomowej, Światowej 
Organizacji Zdrowia i innych.

W ramach realizacji posta-

nowień KBWE w Helsinkach 
Polska informuje o manewrach 
wojskowych i zaprasza na nie 
obserwatorów zagranicznych. 
Ćwiczenia Układu Warszawskie 
go „Tarcza 76” przeprowadzo 
ne na terytorium Polski obser 
wowali przedstawiciele Austrii, 
Danii, Finlandii,- Jugosławii i 
Szwecji oraz państw Układu 
Warszawskiego. Prowadzona 
jest wymiana wizyt delegacji 
wojskowych, okrętów wojen­
nych, słuchaczy szkół wojsko­
wych z Francją, Wielką Bry­
tanią, Norwegią i Szwecją.

Polska zajmuje zdecydowane 
stanowisko w popieraniu wszy 
stkiego, co służy sprawie ogra 
niczenia zbrojeń. Znaczny jest 
wkład naszego kraju w przy­
gotowanie i przeprowadzenie 
specjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, poświęcónej 
sprawie rozbrojenia. <

Polska reprezentuje pogląd, 
że pokój w święcie jest niepo 
dzielny. Dlatego głos Polski roz 
lega się wszędzie tam, gdzie 
trzeba współdziałać w likwi­
dacji punktów zapalnych, o- 
gnisk wojny, gdzie potrzebny 
jest pokój i pokojowe współży 
cie narodów. To zjednuje sza 
cunek i autorytet. _

doc. dr hab.
CZESŁAW MOJSIEWICZ

rozbudowie 
że się ona 
Mieszkańcy

domów wzdłuż ulic: Widawskiej, Salickiej ż. Nawrot z nie­
pokojem jednak oczekują na przejazd każdego pociągu, bo 
jadą one zaledwie kilka metrów obok budynków. Tory usy­
tuowano w niektórych miejscach 3 metry od domów, które 
już dawno miały być rozebrane. Widoków na przydzielenie 
nam innych mieszkań nie ma, a w obecnie zajmowanych 
trudno przebywać ze względu na hałas. Zwłaszcza podczas 
przejeżdżania pociągów z. wagonami starej produkcji, „apli­
kującymi” nam sporą dawkę decybeli.

w imieniu zainteresowanych — JOZEF K.

ODCIĘTE OD POCZTY

Osiedle Szczepankowo w poznańskiej dzielnicy Nowe 
Miasto odcięte jest od świata — najpierw przez zli­

kwidowanie mostu łączącego z pocztą nr 25 we Franowie. a 
od nowego roku jorzez niedoręczanie przesyłek pocztowych. 
Nie dochodzą do nas urzędowe wezwartia, zagrożone sankcja­
mi-, renciści\padaremnie czekają na swe pobory itd. Kiero­
wniczka poczty indagowana o przyczynę tego stanu, który 
trwa już trzeci tydzień, uzasadnia to brakiem doręczyciela. O- 
siedle obsługuje dwóch doręczycieli. Podczas choroby jedne­
go doręczyciela w ubr., pozostały doręczyciel obsługiwał na 
zmianę co drugi lub trzeci dzień obydwa rejony. Nie wiem, 
dlaczego teraz nie można rozwiązać w podobny sposób pro­
blemu.

Aby dostać się ze Szczepankowa na pocztę, trzeba, po wspom- 
mnianej likwidacji mostu jechać autobusem do Zegrza, tam 
przesiąść się na autobus nr 84 (jeździ co godzinę) do Frano-

(179)
MARIAN IGNAS1AK — Poznań

SKRACAJĄ SOBIE CZAS PRACY

TI asze poczytne pismo, którego jestem czytelniczką, nie- 
* mai od pierwszego numeru, daje ogłoszenie o dyżu­

rach poszczególnych placówek handlowych w niedziele i 
święta oraz w wolne soboty. Dotyczy to również kiosków 
„Ruchu”. Dyżury dla tych ostatnich brzmią w ogłoszeniu na 
wolną sobotę następująco: „Od godz. 6 — 20” i podobnie 
na niedzielę (z tym, że czynna jest połowa kiosków). Tyrń- 
czasem niektóre kioski „Ruchu” nie przestrzegają godzin 
pracy i wolne soboty skracają o 2—3 godzin czas pracy, a 
w niedzielę nie rozpoczynają sprzedaży o godz. 6, lecz o 9 
lub 10 i kończą ją mniej więcej o godz. 14—16. Ta dezinfor­
macja w ogłoszeniu (lub dowolność traktowania go przez 
sprzedawców) nie przynosi korzyści ani czytelnikóm-klientom 
ani nie przysparza dobrej opinii prasie, bo chociaż ogłosze­
nia nie daje redakcja, każdy mówi „Głos pisał...” Sprawa 
ta dotyczy w Poznaniu Wildy i Nowego Miasta, a szczegól­
nie Rataj i Dębca. (182)

ELŻBIETA B. — Poznań

Świeczek ani na lekarstwo

nardzo często prasa, radio i telewizja podają komunika-
19 ty o oszczędzaniu energii elektrycznej. Sama nieraz 

widziałam marnotrawstwo światła w biały dzień na ulicach. 
I pomimo interwencji nie było rezultatów. Ja np. bardzo 
lubię włączyć telewizję i zapalić świeczkę. Oszczędzam 
prąd, a przy tym zapalona, świeczka wchłania dym papiero­
sów. Tą drogą można połączyć dobre z pożytecznym. Nie­
stety, świeczki obecnie nie kupisz nawet na lekarstwo, na­
wet tych dekoracyjnych. Mam wrażenie, że ktoś i na produ­
kcji świeczek chce robić oszczędności, czego już zupełnie nie 
mogę zrozumieć! A może trzeba „potrząsnąć'1 producentami, 
bo znicze nagrobkowe są w sprzedaży, tyle że droższe od 
świeczek i tak dymią, że ich palić w mieszkaniu nie spo­
sób. (132)

STANISŁAWA PALACZ — Poznań

Listy krótkie t rzeczowe mają wteksze szanse druku. Anommc 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondentj. 
Adres: „Głos Wielkopolski”. «<rytka pocztowa 1074, 60-95^, PMnan
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Pod patronatem „Głosu”

Ostatnie imprezy 
„Poznańskiej zimy 79"

Dobiegają kcńca tegoroczne 
zimowe wakacje. W osiedlo­
wych domach kultury, w szko­
łach odbywają się ostatnie Im­
prezy, konkursy, zabsiwy na 
śniegu. W poznańskim Pałacu 
Kultury „Piosenki w zimo­
wym wydaniu”, w osiedlo­
wym Domu Kultury „Pod Łi- 
pami” na Osiedlu Wielkiego 
Października kulis dla uczest­
ników półkolonii, w ..Orbicie” 
na Osiedlu Kosmonautów jutro 
spotkanie, na którym młodzież 
podzieli się wrażeniami z wa­
kacji, wymieni upominki i bo­
dzie pozowała do wspólnej fo 
t ogra fi i.

Na Ratajach w sobotę. 3 Urn., 
balik przebierańców połączony 
z konkursami zakończy zimo­
we wakacje.

„Poznańską zimę 79”, której 
patronował „Głcs” należy uz­
nać za udaną. Na szczęście do-

Obrady KSR

Nowe leki z
Poznańskie Zakłady Zielar­

skie „Herbapol” sprzedały w 
roku ubiegłym wyroby za 975 
min zł., przekraczając zadania 
o 75 min zł. Plan na rok bie 
żący, przyjęty przez przed­
stawicieli załogi na wczoraj­
szej sesji Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, ma war­
tość 987,5 min zł. Członkowi 
KSR zobowiązali się, że jeśli 
zakład otrzyma większe ilości 
surowca, dostarczy dodatko­
we wyroby, gdyż załoga ma 
ambicje stać się „miliarde­
rem”.

Dla odbiorców indywidual­
nych w kraju wyprcdukuic 
„Herbapol” syropy, leki zioło 
we i esencje spożywcze za 450

Rozwija się sieć połączeń radiowych

Paryskie programy stereo 
także dla poznańskich słuchaczy

Mimo rozwoju telewizji, ra­
dio zdobywa coraz więcej 
słuchaczy W dużej mierze 
przyczynia się do tego woro- 
Vvadzenie stereofonii. Za kilka 
miesięcy Polskie Radio zamie­
rza rozpocząć nadawanie pro­
gramu stereofonicznego o za­
sięgu ogólnopolskim, w rozsze­
rzonym wymiarze godzin.

Z pierwszymi regularnymi pro­
gramami stereo wystąpiły w ro­
ku 1970 ośrodki w Warszawie i 
Szczecinie. Dzisiaj tuż wszystkie 
rozgłośnie regionalne — w tym 1 
poznańska — dysponują urządze­
niami, umożliwiającymi nadawa­
nie sygnału złożonego. Trudności 
nastręcza jednak centralne rozsy­
łanie programów, bo brakuje od­
powiednich torów kablowych i ra- 
diolinii między miastami woje­
wódzkimi a rozgłośnia centralną. 
Audycje nagrywane w Warszawie, 
trzeba więc kopiować i taśmy do­
starczać do ośrodków regional­
nych.

Wkrótce będzie inaczej. Do­
biegają końca prace nad bu­
dową ogólnopolskiej, rozsy-

Obrzycko zaprasza na wczasy
Dom Wypoczynkowy Fundu­

szu Wczasów Pracowniczych 
w Obrzycku nad Wartą cieszy 
się opinią gościnnego ośrodka, 
w którym wśród lasów Pusz­
czy Nadnoteckiej można, mile 

pisała pogoda i po raz pierw­
szy od paru lat młodzież mogła 
spędzić czas wolny od nauki 
na świeżym powietrzu. Na pół­
koloniach większość zajęć or­
ganizowano na lodowiskach, 
w parkach, jeżdżono na kuligi. 
Czasem zdarzało się. że szkoły, 
w których nie organizowano 
wakacyjnych zajęć z dziećmi, 
zapominały przygotować lodo­
wiska i trzeba było specjal­
nych przypomnień;, filmy nie 
zawsze były tak interesujące 
jakby sobie tego życzyła wi­
downia. Te drobne uchybienia 
nie przesłaniają jednak war­
tości różnorodnych imprez, kto, 
rych w tym roku było nadspo­
dziewanie dużo i wyjątkowo 
interesujących. Należą do nich, 
naszym zdaniem, spotkania za 
kulisami teatru, spotkania te 
zwierzętami, gawędy o wci­
sku w Wyższej Oficerskiej 
szkole Wojsk Pancernych ■ w 
Poznaniu, rajd śladami PPR w 
Luboniu, spotkani z kosmo­
nautą płk. pilotem Zenonem 
Jankowskim. Wszystkie dzieci/ 
które na czas zimowych wa­
kacji pozostały w mieście mia­
ły zapewnioną opiekę. Mogłv 
uczestniczyć w imprezach naj­
bardziej dla siebie /ciekawych.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym więcej dzieci korzy­
stało z półkolonii oraz z różno­
rodnych imprez. Z wszystkich 
zimowych atrakcji korzystały 
również dzieci wiejskie prze­
bywające w Poznaniu, (bg)

„Herbapolu”
min zł. Syropów (rosavit, sor 
bovit, prunovit oraz herbavi 
ty w kilku smakach) dostar­
czy zakład 18 000 ton, czyli o 
4 000 ton więcej, niż w roku 
ubiegłym. Wprowadzony zos­
tanie do produkcji nowy ber 
bavit o smaku ananasowym.
Asortyment farmaceutyków 
rozszerzy' się o valupol — lek 
o działaniu uspokajającym i 
arcalen — maść do leczenia 
stłuczeń oraz do masaży.

Na sesji KSR wiele miejsca 
w dyskusji poświęcono , także 
dalszej poprawie jakości. Os 
tatnio zakład wystąpił o znak 
jakości na sorbovit i „przy­
mierza się” do zdobycia kolej 
nych takich znaków. (gra) 

łowej sieci stereofonicznej. 
Oprócz od dawna już przygo­
towanej linii Warszawa — Bia­
łystok. stolica mieć też będzie 
bezpośrednie połączenia z Byd­
goszczą, Lublinem. Łodzią, 
Olsztynem, Poznaniem i Wro­
cławiem. a w przyszłości — 
również z innymi miastami. 
Wówczas prawie w całym kra­
ju można będzie odbierać au­
dycje stereofoniczne.

Trwają także prace nad sie- 
cią zwrotną, która zapewni 
bezpośrednie połączenia roz­
głośni regionalnych z War­
szawą oraz między poszczegól­
nymi ośrodkami. Zadanie to 
zakończyć się ma w przyszłym 
roku, co z kolei umożliwi włą­
czenie się do sieci międzynaro­
dowej. Będziemy wówczas 
mogli — także w Poznaniu — 
słuchać programów stereofo­
nicznych bezpośrednio trans­
mitowanych z Moskwy, Pary­
ża, czy Rzymu, (bop) 

i dobrze odpocząć nie tylko 
latem. Tym razem chętnych 
zaprasza na turnus od 20 lu­
tego do 5 marca br. Skierowa­
nia — w Biurze Skierowań 
FWP w Poznaniu, ul. Fredry 
12. (tk)

LUTY
Marii,2 Mirosława

Piątek
Błażeja.
Hipolita

3
Sobota Andrzeja. 

Weronikii

4
Niedziela Słońce: 7.35—111.39

g TEATKV j
OPERA — piąt g 19 Polski 

Teatr Tańca — Balet Poznański, 
sob, g. 19 „Zloty kogucik”, niedz. 
g. 19 Wieczór baletowy „Sylfidy”, 
„Treny”, „Bolero”.

MUZYCZNY — piąt., sob. g. 19. 
niedz. g. 18 „Klub kawalerów”.

POLSKI — piąt., sob . niedz g. 
19 „Poszli ci, którzy powinni”.

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Miłość pod Padwą”.

KABARET „TEY” — piąt., sob. 
niedz. -i g. 17, 20,30.

I
PIĄTEK. SOBOTA, NIEDZIELA
KDF MUZA — piąt , sob., niedz. 

g. 10, 12.30 „Powrót Robin Hooda” 
(ang. 12 1.), piąt. g. 15, 17.30, sob . 
niedz. g. 15, 17.30, 20 „Bez znie- 
czułenia” (poi. 18 1.), piąt g. 20 
A1F (s. zamkn ).

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 11 
Imprezą z filmem „Noc na Karlsz- 
tejnie” (czech.), sob. g. 15 „Noc 
na Karlsztejnie” (czech b.o.), piąt., 
sob., niedz. g, 17, 19.30 „Powrót 
człowieka zwanego koniem” (amer. 
15 1.), niedz. g. 11 Spotkanie Nie­
dzielnych Przyjaciół (z bajkami), 
g. 15 „Weronika” (rum. b.o.).

APOLLO — piąt g. 10, 12.30, sob., 
niedz g. 10. 11.45, 13.30 „Dzieci 
wśród piratów” (jap. b.o.), 15, 
17.30. 20 „Koziorożec-l” ' (amer.
15 1.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz 
g, 10, 13. 16, 19 „New York, New 
York” (amer. 15 1.), piąt , sob. g. 
22 „Komisarz w spódnicy” (fr. 15 
1.).

GONG — piąt., sofo, g 10, 12, 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Weronika 
w krainie czarów” (rum. b.o.), 
piąt g. 16. 18. 20, niedz. g. 18. 20 
„Ostatni pociąg z Gum Diii” 
(amer. 15 1.), sob g. 16. 18. 20 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 15 1.).

GWIAZDA — piąt.. sob. g. 10, 
niedz. g. 10, 12 „Tomek Sawy er” 
(amer, bó.), piąt, sob. g, 12, 14, 
16, 20, niedz. g. 14, 16, 20 „Od­
dział” (amer. 15 1.), piąt , sob., 
niedz g. 18 „Pogrzeb świerszcza” 
(poi. 12 1.).

JAGIELLONKA — piąt. g. 20 
KMF „Sugerland express” (amer. 
15 1.), niedz. g. 16 „Baśń o jasnym 
sokole” (radź b.o.), g. 18, 20 
„Szkarłatny pirat” (amer. 15 1 ).

KOSMOS — niedz. g. 10 „Go- 
dzilla kontra Gigatn” (jap 12 1.). 
g. 17.30, 20 „Wielki Gat-sby” (amer. 
15 1.).

MALTA — g. ifl „Charlie Brown 
i jego kompania” (amer. b.o ), g. 
18, 20 „Niezwykła Sarah” (ang. 
12 1.).

MINIATURKA — g 15 30 „Po­
dróż Sindbada do złotej krainy” 
(ang. b.o.), g. 17.30,. 19.30 „Sprzę­
żenie zwrotne” (radź. 15 1).

OLIMPIA — piat., sob. g. 15. 
niedz g 13 „Przygody Hucka Fin- 
na” (amer.-radź, b.o.), piąt. g. 17 30. 
20 „Ostatni film o Legii Cudzo­
ziemskiej” (amer. 15 1.). sob., 
niedz. g. 17 30, 20 „Kabaret” (amer 
15 1.), niedz. g. 11. 12 — bajki, g. 
la „Gęsiarek Maciek” (węg. b.o.).

OSIEDLE — g. 15 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. bo), 
g. 17, 19 „Koronczarka” (szw.-fr. 
15 1.).

PANCERNIAK — piąt., sob., 
niedz. g. 17, 19.30 „Dziewczyna z 
reklamy” (wł -amer 18 1.). niedz. 
g. 11.30 „Szczęście na smyczy” 
(jug. b.o,).

RIALTO — piat., niedz. g. 10. 
12.30, 15.15, sob. g. 15.15 „Rocky” 
(amer. 15 1.), piąt.. scb., niedz g. 
17.30. 19.30 „ABBA” (szwedz. b.o.).

RUSAŁKA (Swarządz) — piąt. g. 
15, 17, 19.30, niedz. g. 17, 19 „Sę­
dzia Fayard zwany szeryfem” (fr. 
15 1.), niedz. g. 15 „Semurg ptak 
szczęścia” (radź, b.o ) ♦

TĘCZA — g. 15.30 „Barbara Ra­
dziwiłłówna” (poi. \ b.o.), sob., 
niedz. g. 15.30 „Jeździec bez 
głowy” (radź. b.o.), g. 17.15 

| „Maratończyk” (amer. 38 1.). g.
19.30 „Alfredo. Alfredo” (wł 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob.. niedz. g. 14.46, 16.15, 
18.45* „Dick i Jane” (amer.z 15 1.), 
niedz. g. 13.45 „Czarodziejskie lu­
stro” (poi bo).

WILDA — piąt , s*>b. g. 10. 12 30. 
15, 17.45, 20. niedz. g. 20 „Ostatni 
raz” (amer. 15 1 ), niedz. g. 10. 
12.30. 15. 17.45 „Komisarz w spód­
nicy” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt. g. 17. 
niedz. g. 15. 17 „Czarny korsarz” 
(wł. 15 1.). piąt., niedz. g. 19 „Ko­
bra” (jap. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku,

t KONCERTY j

AULA UAM — g. 11 — Recital 
organowy Maurycego Merunowi- 
cza.

^-T------------। ~ ■ |

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mi­
ckiewicza 2; okulistyka — ul. Wal­
ki Młodych 7; neurologia — ul. 
Lutycka; SOBOTA — interna, chi­
rurgia, okulistyka — ul Garbary 
17; chirurgia dziecięca — ul. Kry­
siewicza 7; laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul, 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 29 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, oo- 
rady lekarskie teł. 637-35: wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul Bukowa 1. tel 
22-12-61: Osiedle Piastowskie ’« 
tel. 722-24: ul Ugory teł. 205-431 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­

dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Wiel 
kopolska Kapela Orlików; 15.05 
„Promenada” — przegląd wyda­
rzeń kulturalnych za granicą; 
15.40 Książki, do których wraca­
my — Henryk Sienkiewicz: „La 
tarnik”; 16.05 Jęz. łaciński: 16.25 
Z dala od utartych szlaków — 
Czeniorniki; 16.40 Aud. sportowa; 
16.50 Radioexpress; 17 Muzyka roz 
rywkowa; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Stereo: Zimowe tematy w mu 
zyce; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Mistrzowie pióra — 
K. K. Baczyński; 19 SOS dla Bio­
sfery: „Powracające \życie w Ła­
ziskach”; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Koncert z nagrań Ork. Symf. 
Radia Japońskiego; 21.07 Tydzień 
muzyczny B. Podles; 21.37 Laurea­
ci chopinowscy na płytach; 22.15 
Kraje i wydarzenia; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia (sem. IV): „Trzecie Po 
wstanie Śląskie”; 22.50 E. Grieg 
— Erotyk z cyklu utworów lirycz 
nych op. 43.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16, 22.55.
SOBOTA — PROGRAM I: 6 

Sygnały dnia; 9.05 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Generał Bardz” — fragm. 
pow.; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13.01 Przeboje z małych płyt; 
13.20 „Old Jazz Meeting 79” cz. 
1I1Ł; 13.40 Kącik melomana; 14
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Teatr PR: „Ofełia. dziewczyna 
Hamleta”; 15.40 Muzyka; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — aud 
SM; 18 Tu Jedynka d.c.; 18.33
Przeboje sprzed lat; 19.15 Z po 
znańskiego studia; 19.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21.05 
Gwiazdy jazzu — Joe Turner; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.23 
Białystok na muz. antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości; 0 01, 1, 2, 3, 5, <1, 
10, 11, 12.05. 15, 19. 21, 22.

PROGR/kM II: 8.01 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Teatr PR — Świad 
kowie i dokumenty: „Zeszła z 
pierwszych szpali”; 10.21 K. M. 
Weber: Koncerlstueck f-mołl op. 
79; 10.40 Groch z kapustą; 11
Koncert chopinowski z nagrań V. 
Aszkaneziego; 11.35 Radioproble- 
my; 11.45 Muzyka spod strzechy; 
12.05 W 170 rocznicę urodzin F. 
Mendelssohna-Bartholdy’ego; 12.25 
Zagadka literacka; 12.15 Miniatu 
ry muzyczne; 13 Mag. łowiecki; 
13.15 F. Geminiani: II Concerto 
grosso g-moń; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Utwory dawnych mi­
strzów; 14.10 O zdrowiu dla zdro­
wia; 14.30 Dla dzieci: „Twój ulu 
biony bohater”; 14.50 „Czata” — 
mag, wojskowy SM; 15.05 Muzy 
ka Mozarta: 15.20 Popołudnie 
dziewcząt j chłopców; 16 Śpiewa 
A. Majewska; 16.10 „Przekrój mu 
zyczny tygodnia”; 16.40 Tydzień 
muzyczny E. Podles; 17 Z archi 
wum jazzu; 17.20 Rośliśmy razem 
z nią — S. Młodożeniec: 17.40 Re 
portaż literacki pt. „Sylwester z 
szatynką”; 18 Muzyczne archi- 
wum PR; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 „Czas i- ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Próbie 
my teatru operowego; 20 Public; 
literacka; 20.15 Recital Shury 
Cherkassky’ego; 21.05 J. F. Tele- 
mann; Koncert D-dur; 21.30 L. 
Dalłaprccoła: Canti di Prigione; 
22 Radio-kabaret nr 353 — J. Me­
dyński; 23 Mistrzu wie interpre­
tacje muzyki dawnej; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzy­
ka — „Kącik starej płyty”.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6,30, 7.33, 
8,30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.20, 23.09.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Szaleństwo i metoda” — 
ode. pow.; 9.10 Sztuka aranża­
cji — Donny Hathaway; 9.30 Eko 
nomia z bliska; 9.50 Jak za daw 
nych lat — gra zespół Come-Back; 
10 W tonacji Trójki; 11 Pow. w 
wyd. dźw. — S. Lem: „Katar”; 
11.30 Sonny Rollina — saksofonis 
ta dwóch pokoleń; 12 Barwy zie­
mi; 12.30 Przeboje Braci Gibb; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Notatki scenarzysty” — ode. po 
wieści; 14.05 Mistrzowie batuty 
— A. Toscanini; 15.05 Gitarowe 
sola Lee Ritenoura; 15.30 Studio 
202 — Wrocławski Magazyn Roz 
rywkowy; 16.30 Gra zespół Krzak; 
16.45 Nasz rok 79; 17 „Cyrk no­
cą”' śpiewa M. Rodowicz; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Muzyka 
z filmu „Oczy Laury Mars”; 18.10 
Polityka ■ dla wszystkich: 18.25 
Koncert, jakiego nie było; 19.35 
Opera — C. Monteverdi: „Or­
feusz:”; 19.50 „Szaleństwo i me 
toda” — ode. pow.; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — E. Regina; 
22.15 „Poznam panią w wieku 
lat...” — słuch.; 22.45 Śpiewa M. 
Święcicki; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — A. Swierszczyńska; 23.05 
Jam session w Trójce.

Wiadomości: 7, 8.30, 14. J9.30 22.
PROGRAM IV: 8 Piosenki A. 

Kuryły; 8.10 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Historia 
(sem. IV): „Trzecie powstanie 
śląskie”; 8.25 H. Berlioz: Frag­
menty 3 aktu opery „Trojanie”; 
8.35 Sport — nauka — technika; 
8.55 Graj kapelo; 9 G. M. Mann: 
Koncert g-moll; 9.20 Koncert, ba 
rokowy; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (chemia): 
„Czy zbliża się epoka glinu”: 
11.39 Śpiewa I. Cotrubas; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 
13 jęz. angielski; 13.15 Muzyka 
rozrywk.; 13.50 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnop.); 14.45 Pieśni i 
tańce z Gór Skalistych; 15.05 
„Lalka” — cz. II; 16.05 Kodeks 
i kierownica: „Jak wyprzedzać”; 
16.39 „Rozmowy o wychowaniu” 
— „Jesteś jeszcze za mały — czyli 
o prawie do „samodzielności”; 
16.40 Felieton literacki; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Śpiewa Z. Sośnic 
ka; 17.30 Z taśmoteki spikera: 
17.40 ..Powtórne stworzenie świa­
ta” — fragm. pow. C. Chreszczew 
skiego; 18 Grająca szafa; 18.25 
Zapomniane kultury — W staro 
żytnym Milecie; 19 Czy znasz 
swoje prawo? — Prawo spadko­
we — odpowiedzi na listy słucha­
czy; 19.15 Jęz. francuski: 19,30 
Stereo — „Muzyczna gazeta”: 
22.15 Radiowe portrety Polaków 
— Maria Ziętarka-Malewska. pi­
sarka warmińska: 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracuiacych 
— Jęz. polski (sem. II; 22 50 E. 
Grieg: Wiosna z cyklu utworów 
lirycznych on. 43.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16. 22.55. 
8.20 Moja audycja muzyczna; 3.05 

NIEDZIELA — PROGRAM I:

wania w domu. tel. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, teł. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 t 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. teL 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz osychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, ooiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego ! 
chorób społecznych, tel 522-51, 
czynny w wyżel podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne cała dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicką 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołecka 1, Głogowska 107/109 al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę). 
UWAGA! W sobotę, 3. li, czynne 
będą następujące apteki: Głogow­
ska 146, Dąbrowskiego 140142. 
Dzierżyńskiego 349; Kórnicka 24; 
Os. Przyjaźni 141; Strzelecka 2'6' 
Ratajczaka 21.

f RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: 6.25 
Sygnały dnia; 9.05 Cztery poty 
roku; 11.25 Niezapomniane stro 
nice: „Generał Baroa” — fragm. 
pow.; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13.01 Przeboje świata; 13.20 Old 
Jazz Meeting 79, cz. 11; 13.40 Ką
cik melomana; 11 Studio „Ga­
ma” (ok. g, 14.05 Inf. dla kierów 
Ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon- 
uencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45, Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka;; 17.30 
Radiokurier — aud inf. SM; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Koncert
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.40 Tańce z różnych 
stron świata; 20.05 Wirtuozi roż­
nych instrumentów; 20.30 Melo­
die, do których chętnie wracamy; 
21.05 Kronika sportowa; 21.18 Mu 
zyka K. Szymanowskiego; 22.23 
Rzeszów na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. slow 
no-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 5, 6. 9, 
10, 11, 12.05, 15. 13. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy 
kowanie; 8.01 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli: „Zimowe mru- 
CŁauki” — aud. słowno muz.; 10 
Czytamy klasyków: „Podróże Gu 
liyera” — Jonathana Swifta; 10.30 
Mistrzowie boogie-woogie — Jim- 
my Yancy; 10.40 Sprawy codzien 
ne: U Wilhelm Backhaus gra 

sonaty fortepianowe Beethoyena; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do 
mowym; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 C. F. Stamitz — 
Konc. D-dur na altówkę i ork. 
kameralną; 12.25 „Martwa stre­
fa” — fragm. pow.; 12.45 Tance 
dawnej Warszawy; 12.55 Na for 
lepianie gra .1. Seul; 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 Ma- . 
nuel de Falla; „Trójgraniasty ka 
pelusz” — li Suita z baletu; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Vieuxtemps: 
V Koncert skrzypcowy a-moll 
óp. 37;' 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; ,14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 T Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Melodie filmowe; 16.10 
Koncert życzeń miłośników muz.; 
16.40 S. Moniuszko; Fragm. z ope 
ry „Flis”; 17 Rytmy Kuby; 17.20 
„Wyrywki” — opow Mirona Bia­
łoszewskiego; 17.40 Rep. literacki 
pt. „Rola”; 18 S. Prokofiew: So­
nata D-dur na flet i fortepian 
op; 94; 18.25 Plebiscyt Studia
„Gama”; 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 19.05 Poezja i mu- 
zyka — wiersze Wespazjana Ko- 
chowskiego; 19.30 Gra zespól ka 
meralistów; 20.09 Areopag — dys 
kusja szefów czasopism spoi.-kul 
turalnych; 20.20 Transm. uroczy­
stości wręczenia .tytułu doctora 
honoris causa Uniwersytetu w 
Leuyain Krzysztofowi Penderec­
kiemu; 21.10 Muzyka: 21 20 d.c. 
Transmisji z Leuyain; 22 Teatr 
PR — Teatr Sensacji: „Morder­
stwo na Chelsea Street”; 23 Gra 
nice jazzu; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 . 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30, 2Ę 23.30.

PROGRAM ni; 8 Expressem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą; 
8.40 Co kto lubi; 9 „Szaleństwo 
i metoda” —ode. pow.; 9.10 Sztu 
ka aranżacji — Maynard Fergu- 
son; f).3p Nasz rok 79; 9.45 Kar
nawał op. 9 Schumanna gra Ale 
xis Weissenberg; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 11 Dzień 
jak co dzień; 11.30 Spotkania na 
szczycie: Dizzy Gillespie i Oscar 
Peterson; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Notatki scenarzysty” — ode. 
pow.; 14 Mistrzowie batuty — 
A. Toscanini; 15.05 Chałtumik i 
soliści; 15.40 Tylko po hiszpań­
sku; 16 Reportaż z cyklu: „Pły 
nie Wisła, płynie”; 16.20 Muzyko 
branie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05
Muzyczna poczta UKF — prowradzi 
Marek Gaszyński; 17.40 Studio 
nagrąń — aud. Jerzego Kordowi- 
cza; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd. dźw. — S. Lem: 
„Katar”; 19.35 Opera — C. Mon- 
teyerdi: „Orfeusz”; 19.50 „Sza­
leństwo' i metoda” — ode. pow.; 
20 Ińterradio; 20.40 „Spotka­
my się przy Koziej 7”; 21 Blu
esy Johna Mayala; 21.20 Thesau 
rus muzyki polskiej; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów7 — Elfe Re­
gina; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — dyskografia; 23 Nowe to­
miki poetyckie —M. Weber; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 10.30. 12, 
15. 17. 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
ex press; 8 Przeboje bez słów; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Metodyka . (sem. II): 
„Rola doświadczeń życiowych w 
nauce”; 8.25 Antologia sonaty 
fortep.; 9 R Strauss: Suita wal­
ców; 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedsęzkoli: „Zi 
mowę mruczanki” — aud. slowno- 
muz.; 10 Koncert barokowy; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkól 
średnich (wychowanie muz.): Spie 
wać drugim głosem — to strasz­
nie trudno”; 11.30 Śpiewa G. Ja- 
nowitz; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
rosyjski; 13.15 Muzyka: 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mudurach: 
„Rola CSRS i NRD w umacnia 
niu pokoju w Europie”: 13.50 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14 Na­
ukowcy — rolnikom; 14.15 Tu Sta

Magazyn Wojskowy; 10.05 Trans 
uiisja Biegu Gwarków; 10.15 Z 
albumu polskiej p»osenki; 10.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci — Fe­
stiwal Baśni; „sobotnia Góra”; 
10.54 Transm. Biegu Gwarków; 
11.10 Rożne barwy piosenki; 12.05 
„W samo południe”; 12.45 Trans 
misja Biegu Gwarków; 13 Studio 
„Gama”; 14.15 Transm. Biegu 
Gwarków; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Teatr 
PR: „Pepita”; 16.50 Koncert na 
instrumenty; 17.15 Studio Mło­
dych; 18.05 Muzyka rozrywkowa; 
18.15 „Wypełnimy tańcem świat, 
wypełnimy świat pieśniami” — re 
portaż z okazji 25- lecia Zespołu 
„Śląsk”; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20 Koncert życzeń; 21.05 
Mini maga-zynek nr 13: 22 Te
legramy muzyczne ze świata; 22.35 
Musicon z Poznania; 23.05 Infor­
macje sportowe; 23.15 Rewia pio 
senek; 23.45 Muzyka jazzowa.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5. 6, 
7, 8, 9, 10, 16. 19. 21, 23.

PROGRAM II: 8 „Niedzielne spot­
kania” — program literacko-muz.; 
12.05 Poranek muz. symf. z nagrań 
Bostońskiej Ork Symf.; 13 Teatr 
PR — W'ybieramy Premiere Roku 
1978; „Rachunek sumienia”, „Ga­
leria królów”; 14.15 P. Per­
kowski: Sinfonietta; 14.35 W ryt 
mie włoskiej taran telli; 15 Ra­
diowy Teatr dla Młodzieży: „Ćwi 
czenia z wyobraźni”; 15.45 Rozryw 
kowa aud. reklamowa; 16 Konc. 
chopinowski z historycznych na­
grań L. Pouishnoffa; 16.30 „Wi­
zyty i podróże” nr 9; 18 Pano­
rama wokalistyki polskiej; 18.35 
Felieton public. międzynar.; 19 
Recital A. Celentano; 19.20 SM 
— Rozgłośnia Harcerska; 20 Wieł 
cy artyści estrady i kabaretu; 
21 Wojsko, strategia, obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie: 21.30 
Rozmaitości muzyczne — aud. Ro 
mana Jasińskiego; 22 Arie Ba­
cha i Haendla śpiewa K. Ferrier; 
22.30 Teatr Poezji; „Czasu jutrzen 
nego” — jednoaktówki J. Czeeho 
wieża; 23 Wacław z Szamotuł — 
wielki kompozytor polskiego re­
nesansu; 23.35 Public, międzynar.; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30. 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd aud. tygodnia; 8,35 Co 
kto lubi: 9 „Szaleństwu i meto­
da” — ode. pow.; 9.10 Na góral­
ską nutę; 9.30 Gdy się mówi — 
Holęłe pracownicze; 9.50 Solo na 
akordeonie; 10 60 minut na go­
dzinę; 11 Grają Skaldowie 11.15 
Niedzielna szkółka muzyczna; 12 
Galicja i Niepodległość: O Kra­
kowskiej Komisji Likwidacyjnej 
— 2 ode.; 12.25 Muzyka z sal 
koncertowych; 13,20 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń Łygodniai; 11.38 
Muzyczne Premiery Pr. III; 14.50 
Rep. pt. „Piłka”; 15.20 „Wszyst­
ko o Esther Philips” — nowa 
płyta wokalistki; 16 „Wyrodek” 
— słuch,; 16,30 Bacba gra Virgil 
Fox; 17 Zapraszamy do Trójki; 
19 z. „kryminalnej płyty” — R. 
Wakemanna; 19.35 Opera — C. 
Monteverdii: „Orfeusz”; 19.50 „Sza­
leństwo i metoda” —ode. pow.; 
20 Jazz piano forte; 20.40 „Czar­
ne słońce Gerarda de Nęrval”; 
21.05 Powracający temat — „Uczu­
cie”; 21.30 Poeci Szymanowskie 
gu — James Joyce; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — E. Regina; 
22.15 Studio Teatralne Pr. III: 
„Edward Wołoderski” — „Wilczy 
dół”; 23.25 Złote przeboje Ray’a 
Charlesa; 23.45 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7, 14. 19.30 . 22 , 0.50.
PROGRAM IV: 8 Chwila mu­

zyki; 8.05 Niedzielne spotkania; 
8.45 Poranek muzyczny; 9 Wiel 
kopolska niedziela; 10 Klub Mio 
dych Miłośników Muzyki — Kon 
cert dla Młodzieży; 11 Jęz. łaciń 
sjci; 11.20 Fonoteka folkloru; 11.25 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży: „Bogumił i Barbara” — wg 
fragm. „Nocy i dni”; 12.35 Klub 
Olimpijczyków — aud. dla uczest 
ników Olimpiady Muzycznej; 13 
Klub Olimpijczyków — aud. dla 
polonistów; 13.30 Koncert z gwiaz 
dą; 14.10 Dźwiękowe wtajemni­
czenia — Kangury; 14.10 Muzy­
ka z jednej płyty (stereo ogólnop.); 
15 Teatr PR — Studio Stereofo­
niczne: „Niedziela mistrza kon­
serw” (stereo ogólnop.); 15.32 Kon 
cert muzyki włoskiego baroku; 
1G.05 Nie tylko przebój: 17 Przy­
jemności z tańca płynące: 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Stereo i w kolorze; 19.10 Ra- 
dio-latarńia — magazyn popular­
no-naukowy; 13.10 „Pierścień ce­
sarski” — opowieść o mądrym 
Motekadzie — słuch.: 20.40 D. 
Bortnieński: „Sokół” — opera li­
ryczna w 3 akiach (stereo ogólno 
nołskie); 22 Wielkopolski kalej­
doskop sportowy; 22.10 Miedzyna 
rodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 1978.

Wiadomości: 7, 12. 16. 22.55.

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
27) — codziennie g. 10—Ifl.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15. środy i piąt­
ki — 12—18, sob.. dni pfzedświą- 
teczne — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10— 
18. niedz i św. — g. 10—18: wy­
stawa ..Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce”.

NARODOWE (ul. Marcinkow­
skiego 9) — Galeria Malarstwa 
Obcego; Galerią Malarstwa- Pol­
skiego — g. 9—18, niedz. i św. — 
g. 10—15 Wystawa pt. „60 rocznica 
Powstainia Wielkopolskiego 1918— 
1919” (do 15. II)

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g. 
9—18.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 9—17. niedz. i 
św. — g. 10—16.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Dyplomy 78” Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych — 
g. 11—18, niedz. i św. g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy- 
stawa fotografii sociologicznej 
„Nowe krajobrazy” — godz. 10—19. 
niedz g. 10—15 (od 7 do 20. II.).
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Z KART HISTORII LUDZIE I WYDARZENIA
Zamach na Franza Kutscherę

Przed 35 laty, 1 lutego 1944 
roku, w Warszawie od­
dział dywersyjny Ko­

mendy Głównej Armii Krajo 
wej „Pegaz” — późniejszy „Pa 
i-asol” (dowódca kpt. Adam 
Borys — „Pług”) wykonał wy 
rok śmierci na generale SS 
(SS-Brigadefuehirerze) i poli­
cji F. Kutscherze, który wy­
różniał się szczególnym okru­
cieństwem wobec narodów o- 
kuipowanych Czech, Danii, Ho 
La nd i i, Norwegii, Jugosławii, 
Związku Radzieckiego i Polski 
(kolejno w tych krajach dzia­
łał). Od jesieni 1943 roku ja­
ko dowódca SS i policji na 
dystrykt warszawski zaostrzył 
terror i krwawe represje w sto 
sunku do ludności polskiej, Na 
jego rozkaz hitlerowcy doko­
nali w Warszawie od połowy 
października 1943 do stycznia 
1944 roku 34 publicznych eg­
zekucji, w których zginęło oko 
ło 1 300 osób; w tym też cza­
sie aresztowano ponad 7 000 Po 
laków.

W akcji na Kutscherę wzię­
ło udział 12 żołnierzy „Pega­
za” pod dowództwem kpr. 
pchor. „Lota” (Bronisław Pie- 
traszewicz). Akcja skrupulat­
nie przygotowana i trwała nie 
spełna dwie minuty. Została wy 
konana o godiz. 9.08 w pobli­
żu gmachu ówczesnego dowó­
dztwa SS i policji, przy Ale­
jach Ujazdowskich 23. Na u- 
mówiotny znak podany przez 
łączniczki — „Kamę” (Maria 
Stypułkowska-Chojecka), „De- 
wajttis” (Elżbieta Dziembowska) 
i „Hankę” (Hanna Szarzyńska- 
Rewska), z ulicy Pięknej (wów 
czas Piusa) wyjechało auto 
kierowane przez „Misia” (Mi­
chał Issajewicz) i zajechało dro 
gę samochodowi, którym je­
chał z alei Róż F. Kutschera z 

Rys. i fot. — CAF Z 1969 r.

adiutantem i kierowcą. Jedno 
cześnie ruszył w stronę wozu 
dowódcy SS j policji „Lot”, a 
za nim „Kruszynka” (Zdzisław 
Poradzki). Na wyznaczonych 
stanowiskach było już ubiez- 
pieczenie: „Juno” (Zbigniew 
Gęsicki), „Olbrzym” (Henryk 
Humięcki) i „Cichy” (Marian 
Senger). „Lot” oddaje z odle­
głości jednego metra serię do 
Kutschery przez opuszczoną 
szybę samochodu. „Kruszyn­
ka” ciężko rani adiutanta, wy 
trącając mu broń z ręki.. „Ju 
no” w biegu strzela do wartow 
nika przy gmachu żandarmerii. 
Z tego gmachu sypią się po­
ciski na wykonawców wyroku. 
„Lot” zostaje dwukrotnie ran 
ny w brzuch j wycofuje się do 

samochodu „Sokoła” (Kazimierz 
Sott), który wraz z trzecim sa 
moChodem prowadzonym przez 
„Bruna” (Bronisław Hellwig) 
tyłem przybliżył się do naroż­
nika al. Ujazdowskich od stro 
ny ulicy Chopina. Do auta 
Kutschery doskakiują „Kruszyn 
ka” oraz „Miś”, strzelają do 
hitlerowskiego zbira ze stena i 
z parabellum, po czym wycią 
gają jego ciało z wozu i szuka 
ją przy nim dokumentów. „Ju 
no”, „Cichy” i „Olbrzym” ostrze 
liwuja bez przerwy gmach do 
Wództwa SS, wycofując się jed

Fotorekonstrukcja zamachu na 
generała SS i policji F. Kutsche 
rę. Fragment przedstawia mo­
ment, kiedy po wycofaniu się 
rannego „Lota”,, Ił wykonawca 
„Kruszynka" kieruje serię pocis 
ków z pistoletu maszynowego 
do wyciągniętego z auta Kutsche 
ry, a kierowca i zarazem III wy 
konawca „Miś” rzuca „filipinkę" 
w kierunku żandarmów, strzela­

jących z wartowni.

„Lot" (Bronisław Pietraszewicz) 
dowódca akcji na Kutscherę. 
Zmarł 4 lutego 1944 roku. Poś­
miertnie awansowany do stopnia 
podporucznika i odznaczony Or­

derem Virtuti Militari V kl.
Fot. Archiwum

nocześnie dc samochodów. 
Większość jest rąnna. Nastę­
puje nie mniej dramatyczny 
odskok.

„Sokół (Kazimierz Sott) i „Ju 
no” (Zbigniew Gęsicki) po od 
wiezieniu rannych do szpitali, 
podczas starcia z hitlerowcami 
na Moście Kierbedzia zginęli, 
skaeząc do wody, w nurtach 
Wisły. „Cichy” (Marian Sen­
ger) i „Lot” (Bronisław Pie- 
traisizewicz), ciężko ranni w cza 
sie akcji, zmarli po operacji, 
dramatycznym odbiciu ich i u- 
kryciu w innych - szpitalach. 
Straty niemieckie — zabici: ge 
nera! SS i policji F. Kuitschera, 
jego kierowca i dwóch żandar 
mów, ranni: adiutant oraz kil 
kunastu żandarmów i SS-ma- 
nów, biorących udział w kontr 
akcji.

Dzień później, 2 lutego, hi­
tlerowcy w odwet za zabicie 
F. Kutschery rozstrzelali pu­
blicznie w al. Ujazdowskich 
100 osób. Ponadto nałożyli na 
polską ludność Warszawy kon 
trybucję w wysokości 100 min 
złotych, przesunęli godzinę po 
licyjną na wcześniejszą, oraz 
zastosowali szereg innych sank 
cji wobec Polaków. Ale uiwień 
czorty powodzeniem zamach na 
SS-Brigadefuehrera ' F. Ku­
tscherę wywarł odstraszające 
wrażenie na hiHerowskaieh o- 
kupanrtach.

(Z tygodnika „Za Wolność i Lud”)

W miniony czwartek po­
wrócił z emigracji do 
Iranu przywódca reli­

gijny ajatollah Chomeind. Je­
go pozycja w kraju jest bar- 
azo znacząca, bowiem stoi na 
czele islamskiej sekty sizyitó-w, 
do której należy ponad 90 
procent Irańczyków. Zdaniem 
obserwatorów — w ostatnich 
miesiącach jego głos miał de­
cydujące znaczenie dla dzia­
łań opozycji, zaś większość 
rodaków uważa go za jedyne­
go człowieka, który może przy 
wrócić w kraju spokój.

78-letni Ruhollah Chomeini, 
noszący godnoś ć aj atolla ha. 
szyickiego przywódcy religij­
nego (ajatollah oznacza w ję­
zyku perskim „odbicie Alla- 
ha”), zmuszony został do opu­
szczenia Iranu w roku 1964. 
Rok wcześniej występował la­
ko przywódca opozycji prze­
ciwko prowadzonej przez sza­
cha Rezę Pahlawiego reformie 
rolnej. Oceniał tę próbę zmian 
socjalnych jako sprzeczną z 
prawem islamu. Po wyjeździe 

• z kraju pozostał nadal ducho­
wym przywódca swych współ 
wyznawców w Iranie.

Do Francji przvbył w paź- 
dziernfcu ubiegłego roku,, nie­
oficjalnie. jako turysta. Wcześ 
niej ‘ przebywał w Iraku. 
Dom. w którym zamieszkał' w 
Pontchartrain niedaleko Pary 
ża, stał się wkrótce główną 
kwatera ' rewolucyjna. Aja­
tollah Chomeini sprawował 
kontrolę mad ruchem ainityce- 
sarskim w kraju poprzez m- 
mowy telefoniczne, listy, a 
przede wszystkim poprzez 
licznie odwiedzających go we 
Francji stromruików.9

Jest głównym rzecznikiem 
utworzenia islamskiej republi 
ki Iranu — po obaleniu mo­
narchii i obecnego rządu Sza- 
oura Bachtiara. Zawsze jed­
nak podkreślał, że nie ma 
zamiaru sam stanąć na czele 
nowego rządu, a jedynie nad 
zorować jegn działalmość.

Po wyjeździe Rezy Pahla~ 
witego z kraju, ajatollah Cho- 
meini oświadczył, że wyjazd

Naprzeciw
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej obejmujące swą dzia 
łalnością — poprzez 4 500 pla­
cówek oświatowych. 10 000 
stałych punktów odczytowych 
i inne formy ksatałcendia — 
blisko 6 milionów obywateli 
naszego kraju, określiło zada­
nia. jakie realizować będzie 

szacha jest „pierwszym kro­
kiem kończącym 50-letnie rza 
dy tyranów w Iranie” i że 
wkrótce utworzy rząd tymcza 
sowy republiki islamskie i. 
Już wtedy zapowiedział po- 
wrót do kraju „we właściwym 
czasie”. ■ Nie uczynił tego 
wcześniej, ponieważ rząd S. 
Bachtiara zamknął 24 stycz­
nia wszystkie lotniska, roz-

mleszcEając na pasach starto­
wych czołgi.

Premier S. Bachtiar cświad 
czył 27 stycznda, że gotów jest 
udać się do Paryża na rozmo 
wy z Chomeinim w celu pod-' 
jęcia prób rozładowania na­
pięcia w Iranie, jeżeli aja­
tollah, zgodzi się odroczyć na 
czas nieokreślony swój po­
wrót do kraju. Jednak przy­
wódca szyitów odrzucił tę pro 
pozycję. oświadczając. że 
mzyjmłe S. Bachtiara tylko w 
oizypadku. jeżeli ten zrezyg­
nuje z funkcji szefa rządu. 
.Chomeini nazwał, go „premie-

społecznym 
w br. w! działalności ideowo- 
wychowawczej i oświatowej.

W pracy TWP upowszech­
niane sa wszelkie dziedziny 
wiedzy cdpcwiadajace społęcz 
nvm potrzebom — przy czym 
iedną z głównych jest popu­
laryzacja tematyki społeczno- 
politycznej. Kultura, tradycja 
narodowa — to kolejne zagad 

idm nielegalnym i spiskują­
cym z USA i Anglią przeciw­
ko narodowi” i wezwał Irań­
czyków, ’ aby „nie poddawali 
s-C i stawiali opór”. Stało się 
oczywiste, że szanse na poro­
zumienie międz.v tymi dwoma 
uolitykami sa coraz mniejsze.

Groźba zbrojnego wystąpie­
nia zwolenników powrotu 
Chomeiniego przeciwko błon u 
jącym międzynarodowe lotni­
sko w Teheranie oddziałom 
wojskowym, zadusiła ostatecz­
nie w miniony wtorek (rząd 
irański do wyrażenia zgody 
na ładowanie francuskiego 
molotu czarterowego .wiozące 
go ajatollaha.

Przybycie Chomeiniego do 
Iranu i demonstracyjne popar 
cle go przez większość społe­
czeństwa, świadczy o postępu­
jącym spadku autorytetu rza- v 
ciu S. Bachtiara. Stoją więc 
naprzeciwko siebie '—- z jed­
nej strony zwolennicy monar 
cliii, z drugiej — domagają­
ca się zmian większość naro­
du. z Chomeinim na czele.

W licznych wystąpieniach, 
poprzedzających powrót do 
kraju, przywódca szyitów7 o- 
kreślił linie polityki przyszłej 
republiki islamskiej jako nic- 
za a n gażow an a. Zdec ydowanie 
potępił separatystyczny dia­
log eg i osko- izraelski, jako 
przestępstwo wobec ogółu mu 
zułmanów. Zaatakował wojsko 
we porozumienie Iranu ze 
Stanami Zjednoczonymi i u- 
z nał. że złoża reny naftowe i 
pyły dotychczas wykorzysty­
wane niezgodnie z interesem 
Iranu. Komentując wypowiedź 
prezydenta USA — Jimmy 
Cartera, że opozycja powinna 
dać rządowi S. Bachtiara mcż 
l.wość uregulowania spraw 
wewnętrznych; oświadczył, że 
lnie do przywódcy amerykań­
skiego należy decydowanie o 
legalności rządu irańskiego.

Już najbliższa przyszłość 
może pokazać, w jakim stop­
niu. R, Chomeini zastosu je się 
do głoś-izonego wcześnie i pro­
gramu.

ROCH KOWALSKI

potrzebom
niemą stanowiące tematykę 
działalności Towarzystwa.

Z tematyki XIII Plenum 
KC wypływała nowe zadania 
w podnoszeniu jakości i efek 
t•• wrcści pracy idecwo-wycha 
wawczej. wzbogacania jej 
form i metod. Odnosi sie to 
również do działalności TWP.

PAP

^|B ANNYCH SZMIT W tercecie bez dysonansów
NIEMCY I POLSKA

Dziennik „Gazette de Łausamne” z 19 stycznia pisze we wstępnym 
artykule pod powyższym nagłówkiem: „Nowy dowód pozostałej je­
szcze w Niemczech reszty ducha Wojennego dały nam postępowania 
wojenne Prus przeciw Polsce. Niemcy umieją przyzywać na pomoc 
oświadczenia p. Wilsona, jeżeli sądzą, że sprzymierzeni je przekra­
czają. ale zapominają o tem, że ten sam Wilson oświadczył się za 
Polską, odbudowaną w historycznych granicach, oraz z portem mor­
skim. Wobec Polski, chcącej się zorganizować, przygotowują się 
Niemcy do wojny.

Jest to dowodem, powiedzmy, krnąbrności ich ducha mdlitarysly- 
cznego, a to, co następuje, dowodem pozostałej zdolności do intry­
gowania. (...) Reichsverband Ostschutz — pod tą nazwą skonfedero- 
wały się wszystkie berlińskie towarzystwa; zajmujące się według statu­

tów swoimi sprawami kresów wschodnich, w jeden związek, pozostający 
pod jednolitym kierownictwem. Celem jego pokonanie powstania 
polskiego i zachowanie dotychczasowych granic Niemiec na wscho­
dzie na przyszłość. Oto, jak Niemcy pojmują 13 punkt orędzia Wil_ 
sona”.

(„Dziennik Poznański”, 28 stycznia 1919 r.).

ZAPRZECZENIE

Z decernatu prasowego Naczelnej Rady Ludowej: Prasa niemiec­
ka podaje telegram iskrowy z Nauen. wedle którego Polacy poznań­
scy prosić mieli rząd berliński o dostarczenie węgla w zamian za 
żywność. Rząd miał odpowiedzieć, że nie może wyjąć z całego kom­
pleksu zagadnień prusko-polskich jednej sprawy, lecz rozpatrywać 
sprawy te- musi w całości. W tym celu udać się miała w piątek 24 
stycznia delegacja polska do Berlina celem pertraktacji.

Wiadomość ta rozpowszechniona w Niemczech jest nieprawdzi­
wą i pozbawioną wszelkiej podstawy.

(„Dziennik Poznański”, 29 stycznia 1.919 r.).

OSZCZERSTWA NIEMIECKIE

Pan poseł Korfanty wysłał do p. Wilhelma Herzoga redaktora 
„Die Republik’* w Berlinie następujący telegram:’ Ze względu na ha­
niebnie przez reakcję rozpowszechniane na Polaków kłamstwa i o- 
szczerstwa, proszę Pana i innych sprawiedliwie myślących ludzi wy­
brać się w podróż informacyjną do Poznania. Zabierz Pan ze sobą 
dr Friedegga i innych obiektywnie myślących dziennikarzy niemiec­
kich. Proszę o odpowiedź telegraficzną (...) bym mógł Panu posłać do 
Krzyża legitymację.,

Tyle telegfam. Został on wstrzymany po drodze przez władze nie­
mieckie. Tak zawszę się dzieje, gdy chodzi o wykazanie prawdy, 
któraby nie wypadła po myśli Grenz i Heimatschutzu.

(„Dziennik Poznański”, 31 stycznia 1919 r.).

Dcrfcoraczeme ze str. 3
Marco Erede. I przedstawienia 
r?ie będzie, gdyż włoski kapel­
mistrz zapragnął dwóch tygod 
m codziennych prób. Spełnie­
nie tego warunku było, wsku­
tek ustalonych wcześniej kon 
certów, niemożliwe. Będzie w 
sezonie następnym. Nie z wi­
ny też kierowniretwa Filharmo 
nłi publiczność nie usłyszała i 
nie zobaczyła kilkorga wybit­
nych artystów zagranicznych. 
Recital Stanisława Neuhausa 
anonsowały już afisze.

Alę te niepowodzenia od­
działują zgoła mobilizująco na

W „itid” — kolejrtó ankieta ty­
godnia, tym razem p<t. „Dokąd 
zmierza świat?”. Wypowiadają się 
w niej przedstawiciele różnych za 
wodów a podsumowanie stanowi 
rozmowa Renaty Wołoszczak z 
prof. Frań Ciszkiem Ryszką. Na 
jedno z pytań dziennikarki odpo 
wiada on m. in., że nie wojna a 
pokój jest naturalnym żywiołem 
człowieka, zaś sprawa definicji 
wojny czy pokoju jest skompliko­
wana i złożona, ponieważ wojna 
(...) jest środkiem polityki. A po­
lityka — zdaniem profesora — nie 
musi koniecznie posługiwać się 
wojną.

W „PRZYJAŹNI” — artykuł.Boh 
dana Kawnowskiego pt. „Zielono 
górska mapa przyjaźni”. Autor pl 
sze hie tylko o tradycyjnych już 
a odbywających się w Zielonej Gó 
rze festiwalach piosenki radziec­
kiej, lecz także o produkcyjnych 
dokonaniach tego miasta głównie 
na rzecz eksportu .do Związku Ra 
dzieckiego. W „Za Wolność i Lud” 
— Ryszard Marciniak ujawnia do

ambitnych, dynamicznych sze 
fów. Przygotowywanych jeszcze 

na ten rok atrakcji (m. in.
przez „Pro Sinfonikę”), na które 
przyjeżdżać maja także melo- ' 
mani z Berlina i Wiednia(I), nie 
powstydziłyby się najznaczniej 
sze europejskie ośrodki muzy­
czne.

Kto wie, czy źródło prężnoś 
ci i ożywczych impulsów 
trzech przyjaciół nie tkwi w 
ich wszechstronnej akty wnoś 
ci: społecznej i artystycznej.

Zdzisław Dworzecki raz w 
tygodniu przypomina sobie,

że jest z wykształcenia praw­
nikiem, zasiadając w Kole­
gium do Spraw Wykroczeń 
przy Wojewodzie Poznańskim* 
działa też w niejednym stówa 
r 2 y sz eniu ku Ituralnym.

Piotr Niewiarowski pozoista 
jb wciąż animatorem studenc­
kiego ruchu artystycznego. Te 
raz przygotowuje kolejna edy­
cję stworzonego przez sie­
bie ogólnopolskiego spotkania 
„Folk blues meeting”.

Wojciech Rajski łączy obo­
wiązki poznańskie ze stanowi 
skiem pierwszego dyrygenta w 
Bonn, co niektórzy mają mu.

W PRASIE
tej pory mało znane szczegóły 
działalności Polskiej Partii Robot 
miczej w hitlerowskim obozie Bu 
chenwald. Autor stwierdza m. in., 
że działacze PPR zdobyli w obo­
zie przywódczą pozycję w środo­
wisku polskich więźniów a dzięki 
swoim wpływom i autorytetowi 
mogli prowadzić systematyczną 
walkę o ludzki stosunek między 
wszystkimi więźniami obozu.

W „PANORAMIE” — „...a Kra­
kowowi serce” to publikacja Zyg 

ąnunta Kiszakiewicza o działa­
niach zmierzających do ocalenia 
zabytków Krakowa. Dziennikarz 
pr-.ze m. in., że Kraków jest oso­
bliwym fenomenem, bowiem w

swoim dzisiejszym kształcie mia­
sto to zawarło splot problemów, 
których rozwiązanie jest ważne 
nie tylko dla współczesnego kształ 
tu Polski, ale równocześnie uwaź 
nie śledzone w całej Europie.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — wy­
wiad Iriny Wieczorkowskiej-Bed- 
narek z doc. dr. Marią Trawińską 
z Komitetu Badań i Prognoz 
„Polska 2 000” Polskiej Akademii 
Nauk, nawiązujący do sytuacji 
kobiet samotnych; wychowują­
cych dzieci. Publikacja opatrzo­
na jest tytułem „Nie są cierpięt 
nicami”, a dotyczy głównie wy- 
ników badań nad sytuacją matek 
z małomiasteczkowych środowisk 
robotniczych.

za złe. Występuje w RFN i in­
nych kraiach' zachodniej Eu­
ropy, doskonaląc kunszt 
dyrygencki i organizateTskie 
umiejętności. Z każdego Poby­
tu przywozi nowe — podpatrzo 
ne bądź przemyślane tam —po­
mysły i... kontrakty z dosko­
nałymi solistami. Dzięki temu 
publiczność poznańska (i tyl­
ko poznańska) usłvszv i zoba 
czy wkrótce czołowych w świe 
cie wirtuozów klarnetu, wal- 
tomi, oboju.

I jeszcze jedno: triumwirat 
R — N— D rće burzv autentycz­
nego dorobku, swych poprzed­
ników. Dowodem — „Koncerty 
Poznańskie”, recitale chopinow 
SKie, organowe.
, WOJCIECH NENTWIG

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — o często niedocenianej 
a wdzięcznej roli pielęgniarek pi- 
szc Edward Bryl w artykule pt. 
„Plamy n.a bieli”. Publikacja do 
tyczy wprawdżis łódzkiej służby 
zdrowia ale wiele elementów z 
mej można by uogólnić, E. Bryl 
stwierdza m." in., że niewielu le­
karzy rozumie, iż efekty ich dzia 
łania będą znikome jeśli nic bę- 
dą mieli godnego zaufania współ 
pracownika, równorzędnego par- 
nera w walce o zdrowie i życie 
człowieka chorego.,

W „KIERUNKACH” — Engel 
bert Miś motywuje pewne konie­
czności podjęcia różnych działań 
'Ha regulacji Odry. Tytuł artyku­
łu „Nim będzie „Wisła”' pamiętaj 
my o Odrze”, a w końcowych 
Stwierdzeniach dowiadujemy się, 
że pierwsze kroki ku aktywizacji 
tego szlaku wodnego zostały uczy 
nionc, ale trzeba jeszcze co nieco 
przedsiębrtić, by przewozy n> 
Odrze mogły wzrosnąć dwu- a na 
wet dziesięciokrotnie.

LEKTC
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Piątek 2 II

Sobota 3 II
PROGRAM 1

9.25 — Program dnia;
9.30 — „Życiu przywrócona” — 

wojskowy program historycz­
ny o udziale żołnierzy — uczę 
stników walk o Warszawę;

10.00 — „Orzeł” — fiński film orzy 
rodniczy (kol.);

10.25 — „Góry, dżungle, pustynie” 
— początek wielkiej przygody 
— prezentacja dorobku filmo 
wego znanego podróżnika Je­
rzego Surdela (kol.):

10.55" — „Poranek z kulturą” — 
prezentacja najciekawszych 
zjawisk naszego życia kultural 
nego (kol.);

12.25 — „Radzimy rolnikom” (koi.);
STUDIO 2 (kol.), w tym dla dzie 
ci:
12.40 — Piosenki z książeczki — 

śpiewa Łucja Prus;
13.00 — „Katalog potrzeb serdecz 

pych” — poczta w sprawie 
dzieci niczyich;

13.05 — Zecchino d’Oro — włoski 
program dla dzieci;

13.25 — Teleferie”;
13.55 — „Katalog potrzeb serdecz

Niedziela 4 II
PROGRAM 1

7.45 — Nowoczesność w domu i za­
grodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników 
— „Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sport + telewizja- 
da (kol.);

9.00 — Teleranek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz „Przygo­
dy Czarnego Królewicza”, ode. 
pt. „Znawca koni” — film 
prod. angielskiej (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie TP (kol.);

1045 — Wielkie rzek: świata: 
„Ganges” — frane-. film dok.;

11.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
12.30 — „Poranek symfoniczny 

WOSPRiTV — transmisja Kon­
certu z sali radiowego Domu 
Muzyki w Katowicach (kol.);

13.35 — Z kamerą wśród zwierząt 
— „Nowy dom” (kol.);

Poniedziałek 5 II
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka — 
Nauczanie rachunku prawdo­
podobieństwa w szkole”. Wykł.: 
dr Adam Płocki; ’

16.00 — Dziennik (kól.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.20 — „10 minut” — teleturniej 

(kol);

Wtorek 6 II
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
— spotkanie emerytów samo- 
chodziarzy;

( 16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.25 — „Stawka” — teleturniej 

(kol.);
17.50 — Sonda: ..Osnowa i wątek” ' 

— przedstawienie najnowszych 
technologii i tendencji przemy­
słu odzieżowego (kol.);

18.15 — Raj zwierząt: „Zycie hien”

Środa 7 II
PROGRAM 1

14.30 — W drodze do nowego: Pro­
dukcja owczarska — „Dobre 
stado”;

15.30 — NURT — Nauczanie począt­
kowe — „Analiza programu 
nauczania plastyki w kt. II”. 
Wykł.: mgr Andrzej Pełnow- 
ski;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Dla dzieci: „Entliczek —

Czwartek 8 II
PROGRAM 1

15.30 —' „Decyzje piętnastolatków” 
— program o zawodach zwią­
zanych z łącznością i teleko­
munikacją;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

— (kol.),
16.50 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film 
fab. prod. ZSRR „Biały niedź­
wiedź” (kol.);

18.20 — Patrol: „Plastycy w mun­

PROGRAM 1 .

13.30 — Teleferie oraz radź film 
fab. pt. „Dwaj kapitanowie”, 
ode. pt. „Ostatnie pozdrowie­
nia kpt. Tatarinowa” (kol.);

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Kształcenie ustawiczne na­
uczycieli szkół zawodowych”. 
Wykł.: prof. dr hab. Stanisław 
Krawcewicz (kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewiz 

ja — „Porady pana Korbac- 
kiego” (kol.);

16.50 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 
kracym” (kol.);

17.15 — Klinika Zdrowego Czło­
wieka — „Wzrok, fizjologia, 
diagnostyka, optyka”;

nych” — rozmowa z dyr. Do 
mu Dziecka;

14.00 — Wiadomości dziennika;
14.05 — Zimowe rady Sobiesława 

Zasady;
14.20 — „Drogi Kirgiżji” — rep. 

filmowy;
15.15 — „Katalog potrzeb serdecz 

nych” — rozmowa z dyrekto­
rem ZOZ-u;

TELETURNIEJE STUDIA 2:
15.20 — „Kto z nim wygra” — 

z tematu: „Film fabularny” — 
odpowiada Leon Bukowiecki:

15.35 — „Co o tym myśliciel” — 
na pytania odpowiadają pilot 
i nawigator LOT;

15.45 — „Kolekcjonerzy” — pol­
skie samoloty w II wojnie 
światowej;

16.05 — „Cosmos 1999”. ode. pt. 
„Ziarno zagłady” — film prod. 
TV ang.;

REPORTAŻ I PUBLICYSTYKA
STUDIA 2
16.55 — „Reporterska relacja” — 

rozmowa z załogą statku „Za 
niość”:

17.10 — Fono-Foto — Ryszard Wój 
cik przedstawia;

17.25 — „Urodzeni w 1900” — fel. 
filmowy;

14.05 — Losowanie Dużego Ęotka 
(kol.);

14.20 — „Zgadnij kim jestem” — 
program publicystyki kultural­
nej (kol.);

15.05 — „Z życzeniami dla polskich 
telewidzów”'— z okazji 60-le- 
cia niepodległości Polski kon­
cert telewizji bułgarskiej 
(kol.);

15.30 — „Curro Jimenez”, ode. pt. 
„Przyjaciele w niebezpieczeń­
stwie” film fab. prod. TV hisz­
pańskiej (kol.);

16.30 — „Tele-echo” (kol.):
17.30 — Na estradach świata — 

„Złota fregata z Knokke” 
oraz „Cyrk wyobraźni” (kol.);

18.15 — Studio Sport — mistrzo­
stwa Europy w jeździe figuro­
wej na lodzie — pokazy mi­
strzów;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Siad na ziemi”, ode. 4 

„Wysoki komin” — film fab. 
prod. TP (kol.);

17.30 — „Być kobietą” — „Lisa” — 
film fab. prod. NRD;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji: Julian Tu- 

wijn wg Mikołaja Gogola 
„Płaszcz” (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — „Jak?” — program publi­

cystyki kulturalnej (kol.).

PROGRAM 2
16.35 — Język niemiecki — kurs

— film dok. prod. TV RFN — 
Japonia (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Pogoda dla bogaczy” — 

ode. 6 filmu fab. prod. TV 
USA (kol.);

21.10 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

21.30 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny;

22.00 — Dziennik (kol);
22.15 — W minutę po premierze: 

„Niedokończony życiorys” — 
film o Janie Fajge — pierwszym 
dowódcy GL w Warszawie.

słowniczek” — widowisko lal­
kowe (kol.);

17.15 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

17.25 — „Skarbiec” — tygodnik 
historyczny (kol.);

17.55 — Między nami jaskiniowca­
mi — „Małe, niewinne kłam­
stewko” — film animowany 
prod. TV USA (kol.);

18.20 — Studio Sport (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Pustelnia parmeńska” — 

francuski film fab., ekranizacja

durach” — o amatorskiej twórczo­
ści żołnierzy (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Sensacji: Joanna Ja- 

rzębska (na motywach powieś­
ci Joanny Chmielewskiej) — 
„Kim jesteś kochanie”;

21.35 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.)t
22.35 — „Szuflada” — sylwetka 

prof. Bolesława Górnickiego 
(kol.).

17.55 — „Jedenaste przykazanie”, 
ode. 5 (ostatni pt. „Burzliwe 
niebo” — film fab. prod. TV 
CSRS (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Setka dla kurażu” — ko 

media filmowa prod. radź, 
(koi.);

21.35 — Studio Sport — mistrzo­
stwa Europy w jeździe figuro 
wej na lodzie (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);
23.15 — Studio Gama przedstawia 

Belle Epogue (kol.i).

PROGRAM 2

15.30 — Język francuski — Kurs

17.35 — „Katalog potrzeb serdecz 
nych” — rozmowa z przedsta­
wicielem Min Sprawiedliwości;

STUDIO 2 O MUZYCE 
17.40 — „Esther Philips”;
18.15 — „Puść mnie do tuby!” — 

opowiada Bogusław Kaczyński;
18.25 — Ćwierćwiecze Zespołu Pies 

ni i Tańca „Śląsk” — frag­
menty występów i rozmowa z 
red. Tadeuszem Koplem;

18.45 — Plebiscyt Studia 2 i Stu­
dia Gama — Piosenki 35 lat;

19.00 — Dobranoc i Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.20 — „Złoto dla zuchwałych” 

— film fab. prod. amer.-jug.;
22.45 — „Katalog potrzeb serdecz 

nych” — eksperci odpowiadają 
na pytania telewidzów;

22.55 — „Kocham pana, panie Suł 
ku” — opowieść literacka;

23.10 — Wiadomości dziennika;
23.15 — Mistrzostwa Europy w łyż 

wiarstwie figurowym;
23.35 — „Gra Adam Makowicz” — 

film muzyczny.

PROGRAM 2
15.20 — Kino Telewizji pziewcząt 

i Chłopców — sekrety kina: 
„Lassie”, cdc. pt. „Niebezpie 
czeństwa prerii” — film prod.

21.50 — Studio Sport — Mistrzo­
stwa Europy w jeździe figuro­
wej na lodzie — pokazy mi­
strzów.

PROGRAM 2

9.50 — Teatr Telewizji: Aleksan­
der Fredro — „Odłudki i poe­
ta” (powt.);

10.40 — Militaria, obronność, no­
woczesność” — „w laborato­
rium i na poligonie”;

11.10 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

12.10 — „Wielka gra” — teletur­
niej (kol.);

13.00 — Dla dzieci: „Znacie — to 
posłuchajcie” — „Cuda i dzi­
wy”, oraz z serii — „Piesek 
Agatv”. film nrod. Dolskiej ot. 
„Agata i rower”;

13.40 — Tańczy ^espół Mojsiejewa 
program TV ZSRR w progra­
mie m. in. tańce ludowe, o- 
brazki choreograficzne oraz 
tańce połowieckie z opery

podstawowy, lekcja 15;
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE 

(kolor), w tym:
17.00 — Omówienie programu;
17.05 — Spotkanie z piosenką stu­

dencką;
17.40 — „Bądź idealną ciocią” — 

program quizowo - rozrywko­
wy (kol.);

18.05 — „Buster Keaton contra 
Harold Iloyd” — turniej komi­
ków (kol.);

18.30 — W zwierciadle kronik 
PAT-a;

18.35 — 7 sylwestrowe spotkanie z

PROGRAM 2

16.25 — Program dnia;
16.30 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lek 15;
17.00 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lek. 15;
17.25 — Dla dzieci: „Lalki w rę­

kach mistrzów” — Erie Bra- 
mall (W. Brytania). Przedsta­
wienie mistrza sztuki anima- 
cyjnej;

18.00 — Studio Sport — Sprintem 
przez Polskę fkol.); '

13.30 — Sensacje z przeszłości: 
„Odkrycia dr Władysława Fi- 
linowiaka — Światowid Woliń­
ski” — program o największym 
osiągnięciu archeologii w PRL 
(kol.);

19.10 — Teleskop;

powieści Stendhala; .
23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
16.05 — Wszechnica telewizyjna: 

„Żyć nowocześnie” — program 
popularno - naukowy (kol.);

16.35 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 16 (kol.);

17.00 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 15;

17.30 — „Daleko od szosy” — ode. 
pt. „Egzamin” —' film fab. 
prod. TP;

18.40 — „Postawy i poglądy” — 
program publicystyczny o od­
wadze, poświęceniu i odpowie­
dzialności marynarzy;

PROGRAM 2

16.30 — Program dnia;
16.35 —'Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 17 (kol.);
17.05 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lekcja 16 (kól.);
17.30 — Ze źródeł sztuki — „Sztu­

ka starożytnej Grecji’’ (kol.):
18.10 — Studio Sport (kol);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — NURT — Pedagogika — 

„Kształcenie ustawiczne nau­
czycieli szkół zawodowych”. 
Wykłu prof. dr hab. Stanisław 

podstawowy, 1. 16 (kol.); .
17.00 — Estrada Folkloru — Zie­

lona Góra 78 — fragmenty wy 
stępów zespołu węgierskiego 
(kol.);

17.30 — Młodzieżowy magazyn 
techniki — „Lidar” (kol.);

18 — Dla młodych widzów: „Po 
radnia «Zaufanie»”;

18.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Studio Sport. — Wokół 

stadionów (kol.);
20.45 — Program morski;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — „Lis z Belstone” — ang. 

film przygodowy (kol-j;

USA (kol.);
16.05 — „Wszyscy na start” — za 

wody sportowe o tytuł naj­
sprawniejszej szkoły w Jaro­
cinie;

16.50 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — Jazz Jamboree 78. cz.
1. W programie fragmenty 
występów zespołów — Birka 
Jazz Group i kwartetu Sandy 
Mossa (kol.);

17.30 — Popoołudnie wiedzy i fan­
tazji (kol.), w tym;

17.30 — „Nie tylko o kwarkach” 
— przed kamerami prof. An­
drzej Wróblewski:

17.45 — „Węzeł życia” — reportaż 
z Centrum Medycyny Doświad 
czalnej Klinicznej PAN;

18.Ej — „Czerwona • planeta” — 
film popularno-naukowy;

18.30 — „Moje hobby — Hi-Fi”;
18.40 — Spotkanie ze Stanisławem 

Lemem;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.45 — Teatr Wspomnień — '1968: 

Michał Bałucki — „Grube ry­
by”:

21.40 — „Maja z wyspy Sztor­
mów”, ode. 2 pt. „Z dala od 
ludzi” — film prod. TV fiń- 
sko-szwedzkiej (kol.).

„Kniaź Igor” Aleksandra Bo­
rodina (kol.);

14.30 — „Mówimy po polsku” — 
magazyn oświatowy o różnych 
stylach językowych;

15.00 — Studio Sport — narciarski 
bieg gwarków;

16.40 — „Sąsiedzi” — dwunowelo- 
wy film prod. ZSRR, „Świnie 
Bakuły” i „Wiejski podry­
wacz”;

18.00 — Stereo i w kolorze — Ewa 
Podles — w programie: arie z 
oper Gioacchina Rossiniego 
„Cyrulik sewilski” „Kopciu 
szek” i „Semiramida”, 7 ludo 
wych pieśni hiszpańskich Ma­
nuela de Falli. Transmisja re­
citalu wokalnego z sali PWSM 
w W-wie (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
kol.);

20 15 — Telewizyjny Musie hall: 
program rozrywkowy TV NRD;

21.15 — Telewizyjny koncert orkie­
stry Silantiewa (kol.);

21.45 — Twarze Teatru — Jerzy Ra- 
dziwiłłowicz.

ballada:
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Przed sądem” — program 

publicystyczny;
21.00 — „Konie i hodowcy” — re­

portaż filmowy Wiktora Mel­
lera; ,

21.30 — Rozmowa z Antonim Świę­
cickim i Wiktorem Mellerem;

21.40 — Piosenka w wykonaniu 
Daniela Olbrychskiego;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Beniamiszek” — film 

prod. TP.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — Wtorek Melomana: „Pory 
roku muzyką pisane..” — w 
programie utwory kompozyto­
rów z XIV, XV i XVI wieku 
(trubadurów, truwerów) w wy­
konaniu szwedzkiego zespołu 
wokalno - instrumentalnego 
Jaculatores Upsalienses;

21.15 — 24 godziny (kol.);
WIECZÓR FILMOWY

21.25 — „Przed i no debiucie”, ..Da 
lej i dalej”, „Idzie mróz”. 
„Kradzież”, „Aktor” (kol.);

22.15 — Stare Kino — „Łza się w 
oku kręci” — w programie syl­
wetki i pierwsze' role, m. in 
Andrzeja Łapickiego, Tadeusza 
Łomnickiego, Gustawa Holoub­
ka.

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Mam pomysł” — popula­

ryzacja wynalazczości i racjo­
nalizacji (kol.);

20.45 — Rodowody: „Czerwony ka­
sztelanie” — przedstawienie 
sylwetki Edwarda Dembow­
skiego (kol.);

21.10 — 21 godziny (kol.);
21.20 — Bez recept — „Rozmowy 

o wychowaniu” /program dla 
rodziców):

21.50 — Pieśni i piosenki z tam­
tych lat — w programie pie­
śni i niosenki z lat 50-tych w 
nowym opracowaniu (kol.).

Krawcewic^;
20.45 — NURT — Matematyka — 

„Nauczanie rachunku prawdo­
podobieństwa w szkole”. Wykł.: 
dr Adam Płocki;

21.15 — Nurt — Nauczanie począt­
kowe — „Analiza programu na­
uczania plastyki w kl. 2”. 
Wykł.: mgr Andrzej Pełzowski;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Kino „Oko” — kalejdo­

skop filmowy. W programie 
następujące filmy: „Eiffel — 
nie tylko wieża” — USA, „Spa­
cer /po Pekinie” — poi.; „Mi- 
gav.ki ze świata” — felieton 
filmowy (kol.).

Sportowcy Olimpii podsumowali działalność
W Gwardyjskim Klubie 

Sportowym Olimpia odbyło 
się walne zebranie sprawoz­
dawcze, w którym uczestniczył 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Józef Scibisz oraz przed 
stawiciele władz politycznych, 
administracyjnych i sporto­
wych województwa i miasta.

Referat sprawozdawczy, pod 
sumo wuj ący działalność klu­
bu w ostatnich dwóch latach 
wygłosił prezes GKS Olimpia 
— Stanisław Konieczny. Po re 
feracie odbyła się dyskusja, 
podczas której poruszono wie

Delegacja GKKHS oraz PKOI 
przebywała w ZSRR

W ZSRR przebywała delc- 
sacja Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Sportu oraz 
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego z orzewodniezacym Ma 
rianem Renke.

Delegacja została przyjęta 
□rzez przewodniczącego Korni 
tetu Organizacyjnego „Olim­
piada — 80”, wicepremiera 
ZSRR Ignatija NowiSkowa. prze 
prowadzając rozmowy zwiana 
ne z udziałem reprezentacji 
Polski w Igrzyskach Olimpij­
skich.

Podczas spotkania z prze­
wodniczącym Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu ZSRR 
Siergiejem Pawłowem, omó­
wiono problemy dalszej 
u spółoracy obu "krajów obej­

Nagrody za udział w plebiscycie „Głosu”
Wczoraj dokonaliśmy loso­

wania kart wolnego wstępu 
aa imprezy organizowane 
oi zez Lecha. Olimpię i Wartę, 

one nagrodami za udział 
w* plebiscycie redakcji uGł~- 
- •” na najlepszego piłkarzy. 
Wi.elkopols.ki w 1978 roku.

Karty na imprezy Lecha 
otrzymują: Wacław Marciniak. 
Poznań, ul. Hetmańska 52/48; 
Henryk Garwoliński, Poznań, 
Czerwonej Armii 33/5; Luto- 
sław Niemczewski, Poznań, 
Osiedle Piastowskie 18/15; 
Mieczysław Antkowiak, Po­
znań, ul. Łotewska 26/42; Ja­
rosław Adamski, Kostrzyn, Ry 
bek 5.

Karty na imprezy Olimpii: 
cmon Wiśniewski. Poznań. 

Al. Wielkopolska 4/1: Wo.:-

Kos^kówka
TURNIEJ I LIGI KOBIET 

ROZGRYWANY W ŁASKU 
O MIEJSCA 5—10

Olimpia — AZS W-wa 68:46
Włókniarz — AZS Lublin 93:69
Lech — Stal 69:64

5. Lech
6. Włókniarz
7. Stal
8. Olimpia
9. AZS Lublin

10./AZS W-wa

20 30 1413—1402
20 29 1363—1350
20 29 1450—1358
20 28 1469—1553
20 23 1218—1501
20 . 23 1360—1744

ME w łyżwiarstwie figurowym

Odległa pozycja H. Chwili
W trzecim dniu mistrzostw 

Europy w łyżwiarstwie figuro 
wym przed emocjami finału 
konkurencji solistów, na tafli 
pałacu siportu w Zagrzebiu jaz 
dę obowiązkową rozegrały so­
listki. Wśród rekordowej licz­
by 29 zawodniczek znalazła 
się reprezentantka Polski — 
Helena Chwila.

Zgodnie z przewidywaniami 
prowadzenie po jeździe obo­
wiązkowej objęła broniąca ty

Zimowe atrakcje 
na śniegu

WOSiR w Poznaniu organizuje 
w sobotę i niedzielę jazdę na nar 
tach i sankach w Pożegowie (O- 
sowa Góra). Dojechać do Pożego- 
wa będzie można autobusami 
sprzed siedziby WOSiR przy ul. 
Chwiałk owakiego 34 w sobotę o 
godz. 10 i w niedzielę o godz. 10.30.

V
LKS Kicin organizuje kulig dla 

uczestników ostatniego rajdu „Stop! 
Dziecko na drodze”. Zbiórka u- 
czestników przed Klubem Rolnika 
w Kleinie w niedzielę o godz. 10. 

le spraw związanych z przy­
szłością gwardyjskiego klubu.

Podczas zebrania kilku oso­
bom wręczono odznaki „Zasłu­
żonego Działacza Kultury Fi­
zycznej”. Złote otrzymali: B. 
Boczarski, R. Dyczkowski, J. 
Ginterowicz, P. Godziszewski, 
B. Kamiński, S. Mytko i Z. 
Wieczorek. Srebrne: J. Ohmie 
lewski, J. Jackowski, J. Py­
tel, E. Sikora i M. Wojciechów 
ski. 15 trenerów i działaczy 
otrzymało honorowe odznaki 
klubowe, (wił) 

mującej udział zawodników, 
wymianę trenerów oraz kon- 
taktY naukowe.

Delegacja polska przebywa­
ła także w Tallinie, gdzie zo­
stała : przyjęta przez wicepre­
miera Estońskiej SRR Arnol­
da Grena, przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego Re 
gat Olimpijskich 1980 r.

W spotkaniach z organizato 
rami XXII Letnich Igrzysk w 
Moskwie, uczestniczył zastęp­
ca kierownika Wydziału Orga 
nizacji Społecznych Sportu i 
Turystyki KĆ PZPR — Jerzy 
Misiewicz.

Przedstawiciele polskich 
władz sportowych przeprowa­
dzili również rozmowy w KC 
KPZR. (PAP) 

ciech Grochowski, Poznań, ul. 
Olszynka 6/21; Ryszard Wal­
czak, Poznań, ul. Świerczew­
skiego lla/24; Józef Kaczma­
rek. Strykcwo, ul. Nowa 1/4; 
Bronisław Boiński, Poznań, 
Osiedle Piastowskie 100/75.

Karty na imprezy Warty: 
Krzysztof Komorowski, Po­
znań. ul. Kosińskiego 19/41; 
Franciszek Wawrzyniak, Po­
znań, Osiedle Piastowskie 
24/71; Tomasz Majchrzak, Po­
znań. Osiedle Rzeczypospoli­
tej 27/1; Jacek Handke, Po­
znań, Osiedle Jagiellońskie 
33/11; Jan Wojciechowski, Pu 
szczykowo, ul. N. Osiedle 10.

Nagrody wyślemy poczta no 
otrzymaniu kart ze wszyst­
kich klubów (wił)

D. Mosgenburg 
skoczył wzwyż 2.27 m

W Simdelfingsn (RFN) odbył 
się międzynarodowy mityng lek­
koatletyczny w hali. Najlepszy 
wynik uzyskał w skoku wzwyż 
17-letni Dietmar Moegenburg 
(RFN). Jego wynik 2.27 m jest 
najlepszym wynikiem, halowym 
juniorów na świecie. Poprawił 
en o 1 cm dotychczasowy najlep­
szy wynik należący od dwóch lat 
do Władymira Jaszczenki (ZSRR).

PAP

tułu mistrzyni Europy, repre- 
• zentantką^ NRD — Armet 
Poetzsch. Na drugim miejscu 
jest srebrna medalistka ubie­
głorocznych mistrzostw Dag­
mar Lurz (RFN) a na trzecim 
znana z bardzo dobrej jazdy 
obowiązkowej Kristina Wege- 
lius (Finlandia).

Helena Chwila wypadła na 
tle rywalek słabo zajmując od­
ległe 26 miejsce. (PAP)

IT0H?
KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 16 

Lech — ŁKS Łódź, niedziela godz. 
17.30 Lech — Śląsk Wrocław, me­
cze mężczyzn, sala WOSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 11 
Lech — Olimpia, mecz towarzyski, 
boisko na Dębcu.

PŁYWANIE. Sobota godz. 17, nie 
dzieła godz. 16 zawody eliminacyj 
ne o klubowy Puchar Polski z u- 
działem Stali Stocznia, Szczecin, 
SZS-AZS Koszalin, Neptuna Star 
gard i Warty Poznań, basen WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego.
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ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ! 
i 

(chłopcy i dziewczęta)
Kombinat Budowlany „Poznań — Centrum”

przyjmuje bez egzaminów wstępnych

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

w następujących zawodach:

pracownicy poszukiwani

dwuletnim cyklu nauczania (chłopcy)
• MONTER wewnętrznych instalacji budowla­

nych — wiek od 15—17 lat.
• MURARZ — wiek od 15—18 lat
• MALARZ — wiek 15—18 lat
• POSADZKARZ — wiek od 16—18 lat 
trzyletnim cyklu nauczania
® TECHNOLOG montażu w budownictwie (cie­

śla, zbrojarz, betoniarz^ monter konstrukcji 
żelbetowych) — wiek od 16—184at

® TECHNOLOG robót wykończeniowych w bu­
downictwie (malarz, posadzkarz, tynkarz, sto­
larz) — wiek od 15—18 lat
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
wiek od 15—18 lat

• ELEKTROMONTER — wiek od 15—18 lat.

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO SPECJALIS­
TYCZNEGO SZPITALA DZIECIĘCEGO w Po­
znaniu, ul. B. Krysiewicza 7/8 — zatrudni zaraz-

— 2 TECHNIKÓW ELEKTRORADIOLOGH
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sek­

cji Służb Pracowniczych tutejszego szpitala. 
______________________________ 240-K1 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHO­
DOWYCH „STOMIL” w Poznaniu — zatrudnia 
w okresie letnim w Ośrodku Wczasów Rodzin­
nych w Dziwnowie, gmina Kamień Pomorski ' 
— pracowników:

— do prac w administracji ośrodka
— do prac w kuchni (KUCHARZY, PO­

MOCE KUCHENNE)
— KELNERKI i BUFETOWĄ.
Bliższych informacji w powyższej sprawie 

udziela: Dział Socjalny PZOS „Stomil”, Po­
znań, ul. Starołęcka 18, tel.. 787-520 gdzie rów­
nież należy składać, oferty na piśmie, 206-K1

3 LUTY WOLNA SOBOTA!

KOBIETY do
p r z y j m i 

Wielkopolska 
w Poznaniu.

pracy w przetwórstwie rybnym 
e
Przetwórcza Spółdzielnia Pracy

SOBOTA, 3 LUTEGO 1979 ROKU
— wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tym również 

mięsne, warzywnicze - owocarskie, rybne, piekarni­
cze i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobowych) 
— czynne będą od godz. 7 do godz. 11,

— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe
od godz. 10 do godz. 14,

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu’ 
od godz. 6 do godz. 20,

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 
— czynne będą od godz. 9 do godz. 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie 
od godz. 5 do godz. 14 i od godz. 14 do godz. 22,

— PDT „Okrąglak”
— czynny będzie od godz. 10 do godz. 15,

— targowiska
— czynne będą od godz 6 do godz. 16,
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne
— czynne będą jak w każdy dzień powszedni,

— dyżurne sklepy spożywcze.

własnej

Zgłoszenia

198-K1

udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zawodowego przy Kombinacie Bu- 
Centrum” w Poznaniu, ul. Strzelec- 
306, telefon 22-20-81 wewnętrzny 320.

OFERUJĄ DO

ELEKTRODY

z miedzi 
w zamian za

my.

ka. 80548<g

Odstąpię pokój, ul. Trój-
80551,gcy 1.

157-KI

nieruchomości

Wynajmę pokój nieume- 
blowany małżeństwu bez 
dzietnemu, płatne pół ro 
ku z góry, ul. Janiszew­
skiego 9 poprzeczna Bucz

Gniezno, ul. Czerw. Armii 16, tel 35-83
Września, ul. Przemysłowa 2, tel. 423
Korytków k. Turka, tel. 51-10
Konin, ul. Wiosny Ludów 1, tel. 283-24
Koło, ul. Sienkiewicza 10, tel. 108-48

Panu wynajmę dwuosoJ 
bowy pokój. Grabowa 15. 

31205g

Własnościowe M-2 kupię. 
Oferty „Prfea” Grunwal 
dzka 19 dla 8U20g.

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania, tel. 32-17-08.

S0525g

Pani pokój wynajmę.
Chmielna 20 Dębiec.

81222g

Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 81127g

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na pracow­
nie rzemieślniczą, tel. 
20-54-62 po godz. 16

8U90g

Poszukuję lokalu na war 
sztat elektromechaniczny 
tel. 601-84 względnie ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 80590g.

Zamienię spółdzielcze kom 
fortowe M-4 w Grudzią­
dzu na podobne w Gnieź 
nie lub Poznaniu. Wa­
runki bardzo korzystne, 
teł. Gniezno 24-68.

90643g

KBPC przyjmuje również dziewczęta w za­
wodzie malarz. Nauka trwa dwa lata. Wiek 15—18 lat.
WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST: •

posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły pod- 
stawowej, świadectwo lekarskie o zdolności do zawo­
du, zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu. 
Uczniom zapewniamy dobre warunki pracy i nauki, 
a zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych 
przedsiębiorstwo kieruje do 3-letniego Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji 
Osobowy i Szkolenia 
dowianym „Poznań — 
ka 2/6, III piętro, pokój

Praca akordowa na 1 zmianę.
Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu,

ul. Nowowiejskiego 13/15. 248-K1
ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRO­
DUKCYJNEJ WÓDKI — Grzybowo z siedzibą 
w Wódkach k. Wrześni p r z y j m i e

PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych oraz 
niewykwalifikowanych do pracy w grupie 
Remontowo - Budowlanej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Mieszkania w chwili obecnej nie zapewnia-

234-K2

ZAKŁADY APARATURY
'SPAWALNICZEJ „ASPA” 

we Wrocławiu, ul. J. Długosza 2/6

WYKONANIA

KRĄŻKOWE

lub powierzonej
wykonanie oprzyrządowania.

prosimy kierować na adres
naszego zakładu z zaznaczeniem Dział 
TTN, tel. 25-"26-51, wewn. 240. 221K2

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
od

121 
296 
564

5 
145 
567 
431 
376 
363 
152

ul. Słowiańska/Ozimina,
ul. 
os. 
pl­
uł, 
os. 
ul. 
ul.

Głogowska 78, 
Powstań Narodowych, 
Wolności 10, 
Dąbrowskiego 20, 
Manifestu Lipcowego 
Dzierżyńskiego 119, 
Świt 29a,

ul. Grunwaldzka 33, 
ul. Prusa 20,

godz. 11 do godz. 18,
— dyżurne kwiaciarnie:

nr 
nr 
nr 
nr

nr

151 „Stokrotka” — ul. Garbary 50,
167 „Lewkonia’ ul. Czerwonej Armii 63,
157 „Lotos” — ul. 27 Grudnia 11,
161 „Orchidea” — ul Dąbrowskiego 56,
164 „Śnieżka” — ul. Głogowska 93, .
156 „Narcyz” — ul.

od godz. 10 do godz. 13y
Czerwonej Armii 31,

NIEDZIELA, .4 LUTEGO
— wyznaczone sklepy ze 

w folii:

1879 ROKU
sprzedażą pieczywa i mleka

nr

nr 
nr 
nr

94 
300 
385 
474

6 al.
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Marcinkowskiego 14, 
Lampego 8, 
Głogowska 85, 
Rycerska 35, 
Limbowa 8,

od godz. 7 do godz. 14,
oraz 
nr 150 
nr 564 
nr 125

ul. Dąbrowskiego 41 a,
o-s. Powstań Narodowych, 
os. Kosmonautów „Megasam” (stoisko z pie-

SPÓŁDZIELNIA PRACY REKLAMODRUK 
w Poznaniu

informuje, że nasze zakłady terenowe wykonują

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
— Zakład nr 5, Rogoźno, ul. Wielkopoznańska 3, tel. 65
— Zakład nr 8, Środa Wlkp., ul. Dąbrowskiego 5, tel. 22-73
— Zakład nr 11, Wschowa, ul. Pocztowa 1, tel. 136

— zaproszenia, nalepki adresowe i exlibrisy do bibliotek 
domowych, wizytówki, klepsydry, karty absolutoryjne

— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

6,
10,
13,
14,
15,

— wykonują usługi jak wyżej wymienione zakłady oraz 
oprawy introligatorskie.

— Zakład nr 9, Leszno, ul. Boi. Chrobrego 37, tel. 24-43
— oprócz wszystkich wymienionych usług, zakład wyko­

nuje pieczątki oraz kopiowanie dokumentów na ko­
piarce w formacie do A 4.

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ USŁUG 
KRÓTKIE TERMINY !

U W A G A - ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
ulica Ratajczaka nr 46

W

ogłasza zapisy do:
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWNICTWA NR 2 

zawo d,ac h :
— monter konstrukcji żelbetowych
— cieśla
— blacharz - dekarz
— murarz - posadzkarz
— malarz
— stolarz
— mechanik maszyn budowlanych.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie.

Kupię niedrogo domek 
z ogródkiem w Poznaniu 
lub okolicy (komunika­
cja miejska). Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

J 81270g.

i Dom jednorodzinny Os. 
Warszawskie sprzedam.

I Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 1>9 dla 81'274g.

Dom piętrowy wotoostoją
cy Szamotułach ul.
Zielona 51 sprzedam. In- 
f ormac j e i na mie j sc u.

81321g

Parcelę ogrodniczo - bu- 
i dowlaną w kwadracie 
‘ 2400 m2, ogrodzoną (świa 
. tło, siła) w Golęczewie, 
gmina Suchy Las, sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
8H01g.

Okazyjnie sprzedam dom 
wolnostojący W Przebrnie 
rowie koło Poznania. Wia 
domość: Przeźmierowo. *
ul. Sadowa 1. 81463 g

Sprzedam działkę budów 
laną z materiałem pod Po
znaniem, rozliczeniu
Fiat 125p. Tel. ©7(2-557, po
godz. 18. 815 Złg

Siatki parkanowe, bramy 
kompletne ogrodzenia — 
wykonuję Majewski. Ko­
morniki, ul.' Kościelna 9.

31404g

Nowe szklarnie 1000 m2. 
kotłownię nowoczesną w 
granicach Poznania sprzt 
dam. . Tylko poważne 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 81029g.

Sprzedam połowę domu 
z wolnym ' mieszkaniem 
Ściegiennego 15 m. 2, nie 
dzieła, godz. 14—16.

80224g

Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 80267g.

Kupię działkę budowlaną 
do 1000 m2 lub z małym 
domkiem zamieszkalnym 
Poznań — okolice Ofer­
ty „Pr as a t’ Grunwaldzka 
19 dla 80295g.

Sprzedani działkę o pow. 
0,5 ha uzbrojoną, 400 m2 
tuneli foliowych ogrzewa 
nych z prawem zabudo­
wy. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 80494g.

Okazyjnie sprzedam wil­
lę jednorodzinną, kom­
fortową zamieszkałą, wol 
no stojącą w dobrym miej 
scu. w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80624g.

Sprzedam dom wolnosto­
jący garaż, pomiesz-
ozenie na warsztat, 70 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8Q640g.

Kupię 0,5 ha ziemi w o- 
kolicy Poznania lub Tar­
nowa Podgórnego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 81363g.

Sprzedam domek przy 
granicy Poznania c.o., ga 
raż, ogród 2000 m2, zabu­
dowanie gospodarcze 100

czywem) .
od godz. 9 do godz. IŁ,

— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość’ 
od godz. 10 do godz. 16,

— wyznaczone kwiaciarnie:
nr 
nr 
nr 
nr
nr

159
164
167
170
171

.Konwalia” — ul. Dzierżyńskiego 80, 

.Śnieżka” — ul. Głogowska 93, 
Lewkonia” — ul. Armii Czerwonej 63, 
,Storczyk” — ul. Zwierzyniecka 10, 
.Gerbera” — ul. Grunwaldzka 11,

od godz. 10 do godz. 13,
— punkty sprzedaży „Ruchu” (50 procent)

od godz. 6 do godz. 20,
— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziem­

nym pod Rondem Kopernika
od godz. 10 do godz. 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie 
od godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne
— czynne będą jak w każdą niedzielę,

— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe:
nr 115 os. Wielkiego Października,
nr 142 ul. Dąbrowskiego 3,
od godz. 12 do godz. 18.

Posiadam duży samochód
osobowy przyczepą
przyjmę akwizycję Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 80291g.

Układanie parkietów, wy 
kładamie schodów mozai­
ką. P. Kawka, Poznań. 
Przemysłowa 45a m. 1,1.

80411ig

282-K1

Pońioc drogowa. Telefon
505-44, Olek. 81495.g

Układanie parkietu, szli­
fowanie, malowanie. Gla

Płytki, terakoty, drobne 
roboty murarskie wyko­
nuje Eugeniusz Zdziabek, 
Poznań, Pogodna 90 m. 7. 
Zgłoszenia pisemne.

dlltóg

Malowanie i tapetowanie.
Kelma, tel. 67-43-86

ł0443g

Układam fliski, Olejnik.
tńl. 780-157. 8Ó132g

♦

OWA GA

żiński. 
skiego 
202-753.

Poznań, Dąbrow-
120 m. , tel. 

80194g

Sprzedam kurnik o pow. 
450 m2 przy granicy Po-. 
znania. Wiadomość: Po­
znań, Czerwonej Armii,
23 m. 17. 80667g

Dom. stare budownictwo, 
ogród 720 m2. centrum
Opalenicy sprzedam. Moż 
liwość otworzenia sklepu. 
Oferty „Prasa” Grunwal-. 
dzka 1'9 dla 80741g

♦

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia oez- 
płatne zakwaterowanie w internacie.

Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Bu­
dowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia- przyjmuje — 
Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, ul. Rataj- 
czak-i 46 II p„ pokój 218, telefon 573-31, wewn. 38.

289-K1
-BDMaiJEMSO*SS6SMMWWii< - iiaBBBSHBMaBBIM^

m2. 
ska.

komunikacja miej-
Oferty

Grunwaldzka 
80217g.

„Prasa”,
19 dla

Sprzedam działkę budow­
laną 1000 m* w Smocho- 
wicach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka W dla 
80201g.

Kupię działką z domkiem 
gospodarczym lub z po-
mi esz czenlem 
sztat. Oferty 
Grunwaldzka 
81364g. ’

na war-
„ Prasa”

19 dla

Garaż kupię, względnie 
wydzierżawię. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 81412g.

Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
własnościowe. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
'Ha 81<)4Sg.

różne ♦

Ekspresowe szycie spod­
ni. Bogacki, Os. Przyjaź-
nli 9 m. 67. 80296g

Przyjmę akwizycję- Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 80347g.

instala-

182-K1

kontynu- 
dla Pra-

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
Kombinat Budowlany Poznań - Wschód 

w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

na rok. szkolny 1979/80

w z a wodach:
TECHNOLOG robót wykończeniowych 
w budownictwie
TECHNOLOG montażu w budownictwie
ELEKTROMONTER
MECHANIK maszyn budowlanych

nauka trwa 3 lata
® MURARZ, MONTER wewnętrznych 

cji budowlanych
nauka trwa 2 lata

Po ukończeniu ZSB absolwenci mają możność 
cwania dalszej nauki w Technikum Budowlanym 
cujących, nauka trwa 3 lata.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA; 
i

Dział Pracy i Płac Kombinatu Budowlanego Poznań
Wschód 65-650 Poznań, ul. Obornicka 227/229 pok. nr 3
telefon 404-61 wewn, 119.



Pracownik na gospodar­
stwo rolne potrzebny. Pra 
ca stała, warunki bardzo 
dobre. Tomasz Lewando- 
wiez, Poznań, Pokrzyw- 

____ 81252g

Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna. Tar­
czowa $2. 81262®

Krawcowe przyjmę. Teł. 
120-603 wewn. 67. 81303g

Przyjmę tokarza na pół 
etatu. Ul. Swierczewska 
3, konfiec Opolskiej.
________ _ 8H354ig

Robotników przyjmę. bu 
dowa, Głogowska 64.

——----— 1 ----------- i-------- --
Elektromontera i pomoc- 
ników przyjmę. Brzozo- 
wa 13 m, 4. 81358g

Zatrudnię krawcową i 
krojczynie w warsztacie 
— konfekcja lekka. Ofer 
ty „Prasa’’, Grunwaldzka 
19, dla 81366g.

Kierowca 27-letni przyj- 
mie pracę - (znajomość 
akwizycji). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
S1368g.

Dzielną ekspedientkę do 
sprzedaży płaszczy, za­
trudnię na dobrych wa- 
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8141 Ig

Kierowca - mechanik z 
telefonem, potrzebny na 
Pomoc Drogową. Poznań, 
Grudzieniec 14. 81479g

Piekarza ciastowego za­
trudnię . zaraz. Piekarnia-, 
Długa 12. 81497®

Przyjmę spawacza - in­
stalatora. Praca stała., Wa 
runiki dobre. Tel. 33-25-28 
po godz. 16. 81535g

Potrzebne kobiety do pra 
cy w’ szklainniach — goż- 
dziki. Tel. Poznań, 120-603 
wewn. 24. Suchy Las, Pro 
mienista 9. 80213g

Panienkę do lekkich prac 
przyjmę. Wytwórnia kon­
fekcji. Fabryczna 2.

80316g

Lekarz poszukuję pomo­
cy do dziecka. Tel. 735-54. 

80324®

sprzedaż
Krowę wysokocieiną ■ 
sprzedam. Krzesany, ul. |
Rymanowska ‘29. 80188.® '

Doświetlane sadzonki po­
midorów Reweirmun z 
możliwością dostawy (1— 
1.5 luty) sprzedam. Jaku­
bowska, Jasień 42, 64-000 
Kościan. 80185g

Pianino z płytą metalo­
wą tamo sprzedaoii, tel. 
428-54. 8O43l7g

Kożuchy damskde nowe, 
modme, tel. 67-32-76 Dzier 
żyńskaeigio 281 m. 3.

88600g

Kożuch daimskii i męski 
sppzediam. Skaingii 9 m. 19 
po giodz;. Ii6. 8d601g

Zatrudnię pracownika do 
rożna. Tel. 588-57 po 
godz. 20. 81210g

Zaopiekuję się dzieckiem 
(Winogrady). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
80124g.

Dziewiarka i pani umie­
jąca szyć na overłoku po 
szukują pracy. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 80187®. \

Szewca fachowca na obu 
wie damskie przyjmę za­
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19, dla. 80 Wg.

Przyjmę panią dó opieki 
nad dzieckiem, warunki 
dobre. Os. Jagiellońskie 
95 m. 8, tel. 751-41, po 
godz. 17. 803!»g

Przyjmę zszywanie swet­
rów, szycie chałupnicze. 
Oferty „Prasa’x Grun­
waldzka 19, dla/80421g.

Piekarz potrzebny. Pie­
karnia. Woźna 10. 80498g

Potrzebne krawcowe — 
praca konfekcyjna. War­
sztat Luboń koło Pozna­
nia. Wiadomość: Poznań, 
Os. Kosmonautów 6 m. 30.

8C524g

Sprzedam kołdrę puchową
'tel. 464-70. 801,91®

Zloty pierśeiioinek oraz 
sygnet męska sprzedam. 
Łąkowa 7 m. 6 . 80629^

Błam łapki karakułowe 
brąz z czarnym, teł.
ZM-438. 80218® ।
Sprzedam pawilon rze- * 
mieślniczo - handlowy w ’ 
centrum Poznania. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka i 
19 dla 80275®.

Sprzedam jasny kożuch : 
(szczupły). Lodowa 6 m. I 
3. 80284g i

Sprzedam punikt Tolo o- 
raiz stary zegar stojący. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 1(9 dla 80634g.

------------------------------------
Zagraniczne obrusy, żor-. 
żetę sprzedam. tel. 
67-94-56 po godz. 14.

8O65óg

Sprzedam pierścionek z 
brylantem 0,47 k. Oferty 
„Pnasa” Grunwaldzką 19, 
dla 8O663g.

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS
Oddział I Osobowy w Poznaniu, 

ul. Towarowa 1719 (dworzec autobusowy)

Przyjmę uczennicę lub 
krawcową celem wyuczę 
niia zawodu kałetniczego. 
Andrzej Jurkiewicz', Po­
znań, Poznańska 24.

79576g'pr

Małżeństwo lekarskie po­
szukuje opiekunki do 
dwojga dzieci. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19,

Zatrudnię krawcową wy 
kwaljfikowaną do kon­
fekcji lekkiej. Zgłaszać, 
ul. Powstańców Wlkp. 10 
m. 19 w godz. 16—18.

80309®

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni. Os. PLe- 
wiska, Akacjowa 13.

8024®g

Pracownik do ogrodnic­
twa potrzebny. Poznań, 
ul. Bułgarska 1’23, tel. 
453-60. 80290g

miejskie przedsiębiorstwo taksów- 
KOWE W Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29 — 
ogła s.z a:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż n/w samochodów:

— Samochód m-ki „Fiat” typ 125p, MR 1500, ( 
cena wywoławcza: 55.000,— zł/38.500,— zł.

— Samochód m-kj „Nysa” typ 521-1/2, cena 
wywoławcza: 72.500.— zł/51.000. —zł.

— Samochód m-kj „Nysa” typ 521-1/2, cena 
wywoławcza: 72.500,— zł/51.000, —zł.

— Samochód m-kj „Nysa” typ 521-1/2, cena 
wywoławcza: 72.500,— zł/51.000, —zł.

— Samochód m-ki „Nysa” typ 521-1/2, cena 
wywoławcza. 72.500.— zł/51.000,— zł.

— Samochód m-kj „Nysa” typ 521-1/2. cena 
wywoławcza: 87.000,— zł/61.000,— zł.

— Samochód m-kj „Nysa” typ 521-1/2, cena 
wywoławcza: 64.000,— zł/45.000,— zł.

— Samochód m-kj „Nysa” typ 521-1/2, cena 
wywoławcza: 67.500,— zł/47.500,— zł.

— Samochód m-kj „Nysa” typ 521-1/2, cena 
wywoławcza: 64.000,— zł/45.000,— zł.

— Samochód m-ki „Nysa” typ 521-1/2, cena 
'wywoławcza: 66.500,— z.ł/46.500,— zł.

— Samochód m-ki „Zuk” typ A03, cena wy­
woławcza: 47.500,— zł/33.500,— zł.

— Samochód m-kj „Zuk” typ A09, cena wy­
woławcza: 47.500,— zł/33.500,— 'zł.

— Samochód m-ki „Zuk” typ A03, cena wy­
woławcza: 47.500,— zł/33.500,— zł. \

— Samochód m-ki „Zuk” typ A09, cena wy­
woławcza: 51.500,— zł/36.000,— zł.

— Samochód m-ki „Zuk” typ A06M, cena wy­
woławcza: 51.500,— zł/36.000,— zł.

W przypadku niedojścia do sprzedaży wy­
żej wymienionych samochodów w I przetargu 
nieograniczonym, pojazdy te podstawione bę­
dą w tym samym dniu po półgodzinnej przer­
wie na TI przetarg z obniżką ceny wywoław­
czej o 30 procent. , •

Przetarg odbędzie się 16 lutego 79 r, o godz. 
10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. Wil­
czak 20. W przetargu mogą brać udział*przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze-oraz osoby 
prywatne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia w kasie MPT przy ul. Wilczak 20, 
wadium w wysokości 10 procent ceny wywo­
ławczej najpóźniej do dnia 15 lutego 79 r. do 
godz. 13.

Samochody oglądać możną w dniach 14 — 15 
lutego w godz. 10 — 12 na terenie przedsię­
biorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
MPT nie odpowiada z tytułu gwarancji i rę­
kojmi za wady fizyczne sprzedawanych pojaz­
dów. 243-K1

Zatrudnię pracowników 
nawet do przyuczenia w 
warsztacie ślusarsko - ko 
wałskim. Junikowo, Os. 
PlewiSka, ul. Laskowa 3. 

soaisg

Pilnie sprzedam wzmac- ' 
miacz PA 1801, egzemplarz j 
eksportowy. Oferty „Pra ; 
sa” Grunwaldzka 19 dla j 
80 Wg. |

Nowy kożuch damski, tel.
673-829. 80665g

Dywan kowarski sprae- 
daim, tel. 465-41. 8GS71g ©

Przyjmę pracę chałupni­
czą (posiadam zgrzewar­
kę). Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 81108g.

Przyjmę stolarza na dob 
rych warunkach. Stolar­
nia, Skórzewo, Piasko­
wa 1’5. 3111«g

Zatrudnię krawcową — 
krawiectwo lekkie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1-9, dla 8H93g.

Potrzebna pamii do opie­
ki nad chorą. Warunki do

nauka

Magister chemii, udzieli 
korepetycji. Ludwiczak, 
tel. 400-20. 81464g

Pracownik uniwersytetu 
udziela korepetycji — ma 
tematyka tel. 67-31-89 Ja­
worska. 8O»92g

Angielski dla dzieci. No­
wak, Mylna 54a m. 10. 

80l02g

Magister .matematyki u- 
d ai eli ko rep et yc j i. K u r - 
czewski. Staszica 18 m. 2.

80603g

Asystent korepetycje ma 
tematyki,. fizyki. Głaz, 
Wyspiańskiego 10 m. 8.

81139g

kupno

Kupię mały rożen elek­
tryczny. Tel. 543-77 . 8027'lg

Kupię ov er lock. Tel.
67-39-84. 80276g

Wapno kupię, tel. 673-634.
80529g

Kupię dużo okien in­
spektowych. Suchy Las, 
Płomienista 9. 8069&g

Kupię maszynę kuśnier­
ską. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
81051,g.

Biblioteczkę dębową rzeź 
bioną kupię, tel. 67-35-91. 

81415g

Bony PęKaO. kupię. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 81444>g.

Kupię gabinet stylowy, 
bogato rzeźbiony lub sa­
mo biurko, może być usz 
kodzone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 81512g

Pianino kupię. Telefon
207-346. 81513g

Konie 3—5-letnie kupię. 
62-002 Suchy Las, Pow­
stańców Wiełkoipolskich 54 

61304®

Siano prasowane kupię. 
62-002 Suchy Las, Powstań 
ców Wiełkoipolskich 54.

91305g

Bony PeKaO Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
80031®.

Sprzedam przyczepę ni- , 
ską w dobrym stanie lub 
zamienię na roarzutnik 
4-kołowy — może być do 
remontu. Zastroźny, Za- 
dory 17, 62-063 Modrzę.

80299g

Sprzedam jałówkę wyso- 
kociełną. Poznań — Krzy 
żowniki, ul. Miedzyziroj 
ska 16. 8Ó304g

Szafę grającą Sjprzedam, 
tel. 745-32.' 80310g

Sprzedam przyczepę mi­
ską wywrotkę opony tyl­
nie do 355 lub 4011. Ru­
mianek, Poznańska 7, gm. 
Tarnowo Podgórne, 20 
km od Poznania.

80313®

5 opon 185/70 SR 13 Sprze 
dam. Kloosterhuis, Swa­
rzędz. Sikorskiego 16.

8032€g

Stłuczkę porcelanową ó- 
raz betoniarkę 150-utro- 
wą sprzedam, Wojciech 
Nowak, Kostrzyn, Dwor­
cowa 15, tel. 308. 30S33g

Akordeon 80-basowy, spa 
cerówkę nowe produkcji 
NRD sprzedam, tel. służ­
bowy 380-232 Wierzbicka.

8038 Ig

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki pomidorów 
szklarniowych „Norton”. 
Odbiór od 15 lutego. Wy 
sokowydajne. Ogrodnic­
two Marek Wasilewski 
Poznań — Koziegłowy ul. 
Topolowa. 80395g

Piec stałopałny, wannę 
kąpielową sprzedam. Zyt 
ni a 24 . 80393g

Importowaną spawarkę 
elektryczną 220 V z pro- 
stownikiem, zespół pomla 
rowy, pistolet elektrycz­
ny malarski, antyczne 
książka. Gniezno, ul. Cha 
doby 10 m. 1. 8O436g

Kożuszki męskie, damska, 
błam karakułowy sprze­
dam, tel. 751-54 godz. 
H6—20. 8Q575g

Kożuch damska, męski, 
tel. 120-406. 80449g

Sprzedam okazyjnie ko­
żuch afgański, haftowa­
ny. Lampego 8 m. 8 po 
godz. 1:6. 80490g

Sprzedam nowe futro z 
nutrii, duży rozmiar (sza 
firy). Poznań, Naramo­
wice. Łużycka 82. 865O3’g

Pianino (Linke) krzyżo­
we, płyta metalowa sprze 
dam. Roman Łucki, Po­
znań, Os. Czecha 120 m. 
30 (IX piętno). 8O516g

Łapki karakułowe. Tel. 
521-47. 80517g

Zamówienia na rozsadę 
ogórka szklarniowego 
(skierniewicki) oiraz sa­
dzonki goździków przyj­
muje Ryszard Antkowiak 
Os. Plewiska. ul. Sporto­
wa 2Ba. 80556g

Sprzedam większą ilość 
obornika (końskiego) o- 
raz owiec meąynosy. Za- 
łasewo 36 koło Swarzę­
dza. 80557g

OKAZJA! MEBLE UZUPEŁNIAJĄCE PO NISKICH CENACH OKAZJA!
— ZESTAWY WYPOCZYNKOWE
— STOŁY i KRZESŁA
— STOLIKI POD TELEWIZORY
— ŁÓŻECZKA DZIECIĘCE
— KREDENSY POKOJOWE i KUCHENNE
— WITRYNY

oferuje KOMIS MEBLOWY 
w Poznaniu, ul. Szewska 20

czynny codziennie w godz. 10 — 18 w poniedziałki w godz. 12 — 18

i Zaprasza

WPHW
Oddział Obrotu

Wykułam; Wyposażenia Mieszkań 
w Poznaniu

78-Al

Szafy odaieżowe, 
tapczan, małe 
Tel. 20-20-29.

półko-

80673g

Kożuszek żagraniczny, 
krótki sprzedam. Woj­
ciecha 31 m. 2. 80717'g

Sprzedam wtryśkankę hy 
draojliczną poziomą 30 
gram. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
80735<g,.

2 tunele foliowe nowe, 
siatkę zabezpieczającą 
przed wiatrem, nagrzew- 
niice elektryczne sprze­
dam. Mosina, tel. 348.

8192»g

srebrny pozłaca 
sztuk IB-osobowy

Kożuch' d;a 
J.el. 604-69.

mski sprzedam
81.145g

Pianino re 
tel. 674-860

dno sprzedam, 
81173®

Skórki tchórzofretek
sprzedam. Regina Kaczr 
marek, Plewiska, ul. 
Grunwaldzka 16. 

31173®

Sprzedam 
czny. duń 
tel. 588-57

rożen elektry- 
14-widelcowy 

po godz. 20
81209g

sprzedam. Oferty
sa” Grunwaildzka 19 dla 
81214g.

kufli sprzedam.
„Prasa” Crunwal 

!9 dla »1215g.

Prasowalnicę elektryczną,
maszynę dziewiarską

Oferty „Pra-
Sa”. Grunwaldzka 19, dla 
8T?44g.

Ciągnik 325 oo kamitatevm 
rerronc i A sotaodam. Po­
znań, ul. Spławie PL

»136Dg

Kożuch dtamski brązowy 
rozmiar 48. Ul. Przełęcz 42 

81277g

Holenderskie nasiona su­
per . — frezji sprzedam. 
Tell. 638-81. 81287'g

Modnv kożuszek włoski 
sprzedam. Tel. 204-0’0.

Zagraniczne płyty gtramo 
fonowe sprzed am. M ar - 
sz.ałkio wska »a m. 4 cod z.
16—1(9. 8132ó(g

Elegancką suknlrn ślubną 
sprzedam. Tel. 79-lH-00„ 

81B4®g

Telewizor luirvstyczny
oraz Zenlith F Helios snrze 
dam. Jeżycka 4« m. 12.

81347g

Basset hound szczenięta 
snrzedam. Ewairyst. Ku­
biak. Poznań — Kózległo 
wy. Kwiatowa 18. 81375g

Sprzedam tramzystorowy 
telewjpor cotor 12V/220V 
ananat płetwonurka. Ul. 
Głogowska 114 A rh. 5a.

81394g

Snrzedam urządzenie otóż 
nliowe do metalizowania 
(napyiankę) lub oczeku­
je propozycji. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19
dla .»41T6g.

Sprzedam futro z łapek
karakułowych
kołnierzem, z lisa, 
fon 420-76.

czaime,
Tełe- 
81420g

Skórkę czarnego lisa — 
Sprzedam. Witkowska 4. 

8143’ig

Sprzedam waawztat ślusar 
•iko - mechaniczny — cen 
trum Pożnania. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzika 19 
dla 814'35ig.

Sprzedam antyczne, boga 
to rzeźbione krzesła Ito- 
”owe i dwa boczne Tel.
eiO-92. 8W50g

Kożuch damskii, futrzaną
kurtkę męska 
^hełmiińskią 12

tando.
m. 7.

81481®

KURS KIEROWCÓW kat. „D” prawa jazdy dla 
osób nie posiadających prawa jazdy
z terenu m. Poznania, Nowego Tomyśla, Wol­
sztyna, Lwówka, Boruszyna, Obornik, Strykowa, 
Grodziska Wlkp., Pniew, Sierakowa.

- WARUNKI PRZYJĘCIA NA KURS :
— ukończone 22 lata życia, a nie przekroczone 35 lat życia 
— posiadane wykształcenie w zakresie szkoły podstawo-

wej,
nie karany sądownie, 
nie zwolniony z pracy 
co wnika, 
nie porzucił pracy, 
podpisze zobowiązanie 
kierowcy autobusu w

bez wypowiedzenia z winy pra-

na 3 lata pracy w charakterze 
pełnym wymiarze godzin z wy­

konywaniem dodatkowych czynności
W okresie szkolenia kandydat otrzymuje

PRACOWNIKOM PKS PRZYSŁUGUJE : 
— bezpłatne umundurowanie oraz obuwie

konduktorskich.
wynagrodzenię.

50 proc, zniżki na przejazdy autobusami PKS,
(ula kierowców),

po 3 bilety bezpłatne dla pracownika i
dziny dowolnej 
graniczne, 
dodatek za staż 
bezpłatny bilet

relacji, 13 pensja, wczasy

pracy, 
autobusowy na dojazd do

członków 
krajowe i

pracy,
dopłata do biletu kolejowego na dojazd do pracy,

— pierwszeństwo w przyjęciu dzieci 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
do Technikum Samochodowego.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji

w naukę zawodu

ro-
za-

do
po jej ukończeniu

Osobowej, pokój 113,
Dworzec Autobusowy wz Poznaniu — do dnia 28. II. 1979 r,

185-K1

Kupię furgonetkę Vodks 
waigfEńiay Możliwość za­
miany Volkswagć>na 1303 
LS. tel. 20-38-98. 81403®

Sprzedam Mercedesa 220 
— automatyk. Ofeaty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 81417®.

Żuka sprzedam. Poznań, 
G r u dzileniec 14. 814 78 g

Syrenę W5, paź:

lefon 646-7,

Syrenę fabrycznie nową 
sprzedani. Ofenty „Pna- 
sa” Gnunwaldzk-a 19 dla 
»126S7g.

Fiata 1500 idealnym
stanie oraz Gazika sprze 
dam Promienista 90 (w 
podwórzu) Bukowski.

812'95g

Stara wywrotkę po re­
moncie sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Pro­
mienista 92 Lasik. 8129€g

Tarpana rocznik 1978 
sprzedam.. Leszno, tel. 
21-08. 81306®

Fiata 125p, 1.300 sprzedam. 
Stęszew, ul. Pcaanańska

BO&iag

Części zamdeinne do Fo 
da Taunusa 17M sprzi 
dam, tel. 68-56-58.

aoieag

Nowy silnik do Fiata 1.2&p 
1500 ccm sprzedam. Po­
znań, Dunajecka 14.

80473g

Volkswagena 1600 dostaw 
cziigo sprzedam. Mosinas 
ul. Czarnokórz 14.

■ &04.9S®

Sprzedam 
go Fiata

ni ekomple tne-
126p.

skieigó »9a m. 12.
Rutkow-

8055&g

Sprzedam Fiata 132p 
GLS rok produkcja 1.975, 
przebieg 62.000 km. Wrześ 
nia tel. 644. 80585g

Sprzedam samochód Ci­
troen DS 21 Palas lub za 
mienię na mniejszy. Po-
znań Um u li owo, ul.'
Projektowana 13 (za Nar a
mowie amd). 80618g

Okazja! Zamienię Zasta­
wę lilOOp na Trabanta, 
tel. 430-88. 80868’g

Fiata 126p fabrycznie no-

Wynajmę pokój rriekrępu 
jący. Po zna o - Smocho- 
wice, Lęborska 3(9. 31415®

Uczciwa pani, pcxsz.uk u je 
pokoju na jeden rok (chę 
tnie przy starszej )>anŁ). 
Oferty — „Prasa”, Grum- 
wald.zka 19 dla 8142łg.

Kupię macezk-anii-e własno 
ściowe 2 lub 3-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka la dla 8d423g.

3 panom, pokój wynajmę. 
Poznań - Dębiec, ul. Che
szyńską 18.

Pokój mc,
mości wspólne, 
cie, I piętro -

8143ftg

przy nade ż- 
śródmieś- 

- zamienię
na mniejszy, dzielnica o- 
bojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 81434g

Kupię pokój, względnie 
pokój z kuchnią własno­
ściowe. w starym budów 
nlctwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6148^

Oddani pokój, płatne za 
2 lata. Ułańska 14 m; 7. 

81526^

Dacię rocznik 197.3 stan 
dobry sprzedam, tel. 
32-18-524 8134Jg

Fiata 125p l<300 rocznik 
1071 okaizyjnie sprzedam. 
Matejki 36 m. 4. 81400g

Fiata 125p 1560 MR tocz-
nik 1975 sprzedam, tel.
33-04-80. 81357®

w ego sprzedam, 
20-17-05 po godz. 18.

tel.

807’Wg

Dacię rok produkcji 1975 
Sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
80TMg.

Syrenę nową, premia 
PKO sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80030g.

Sprzedam Fiat-a 127p, ul.
Bolkowieka 4, jx> godz.
16. . 7906Og

Kupię Fiata 125p po'Wy­
padku lub do kapitalne­
go remontu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 1.9 dla 
30544(g.

Sprzedani Stama
skirz yn.bo wetgio, 
rocznik 1977

28
wywrotkę,

oraz
vzacz samojezdny, 
701-61 godz. 13—19.

łado- 
tel,

80U2g

Fiata ISSp rocznik 1978 
sprzedam, tel. 674-860.

81036g

, Fiata 126p żąmiendę na 
. Syrenę 105 L nowe. Ofer 
i ty „Prasa” Grunwaldzka 
; 19 dla 81400g.

। Wołgę M-21 z silnikiem 
'Mercedes 200D sprzedam.. 
। Poznań — Poddany, ul.
। Straży Ludowej 24.

Warszaw^ 204 sprżedaan. 
Of ar t y „ Prasa ” C: u nwal 
dz.ka 1® dla 81243®.

lokale

Mieszkanie 4,5-poko jewe, 
telefon stare budów 

mictwo centrum zamienię 
na dwa mniejsze. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dlą 80032®.

Pielęgniarka z mężem i 
synkiem wynajmie pokój 
przy starszej osobie w 
Poznaniu lub okolicy Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1® dla 
80034g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 48 m* we 
Wrześni ul. Pi.ąistów 4B 
m. 15 . 80245®

Pokój oddam w dzierża­
wę. Płatne z góry, tel. 
67-27-95. 80265®

Poszukuję lokalu
sklep Może być suterę-
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzk-a 19 dla 80271®.

Pomieszczenia na
pracownię 
poszukuję.

(koło
cichą

15 m«
Oferty „Pra-

śa” Grunwaldzka 10 dla 
80:317®.

Z powodu choroby, odstą 
mę produkcyjny zakład 
krawiecki z wyposaże­
niem. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka W dla 81493®
Sprzedam damski, męski 
oraz kieszonkowy (stary) 
złoty zegarek. Oferty — 
. Terasa”. Grunwaldzka 19 
■Ha 81'499g.
Dog niemiecki, .szczepię 
rodowodowe. sprzedany.

samochody
Kupię Daróę, Wartburga,

i tel. 733-94. 81259g

Uszkodzone nadwozie
Skody 105 sprzedam. Ro- 
kietnaca, ul. Kolejowa 3a. 

8030 3g

Zamienię samochód Fiat 
126p nowy na , równorzed 
ny Fiata 125p łub Skodę, 
tel. 679-853 po godz. 17 
Poznań, ul. Pod stoli liska 
4 rn. 9 . 80377®

Warszawę 223 lub 224 z 
nowym Polta;xem sprze­
dam., tel. 532-88 wieczo­
rem . S9389g

Odstąpię lokal n.a cichy 
przemysł w Przeźmiero­
wie. Poznań, tel. 476-35
po południu. 80400g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat w Swarzę­
dzu lub okolicy. Oferty* 
„Prasa” Grunwaldz.ka "9 
dla 8124®g,

Sprzedam samochód Polo! 
nez fabrycznie nowy. 
64-320 Buk, Wielkawieś 
27. 8(W65g

M-2 własnościowe

Szukam lokalu na bieliźJ
niarstwo — Jeżyce tel.
457-21. 81292g

: sprze-
„ Prasa”dam. . Oferty 

Grunwaldzka 19 dla

M-2. M-3 własnościowe 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę pamje. na pokój. 
Leszczyńską- 61-a. 814?3<g

Zamienię spółdzielcze
■M-3 na Ratajach na spół 
dzielęze M-4, względnie 
kwaterunkowe. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 80434g.

Marynarz poszukuje bar­
dzo pilnie pokoju do wy 
najęcia. Oferty „Prasa” 
Grpnwaldaka W dla 
C0507g.

Studentka roszukuje sa­
rn od zieiłr egó reb Iowa - 
nego mieszkar; la, tel.

pcxsz.uk


Przyjmę kierowcę n.a Sko 
dę wywrotkę. Tel. 443-58 
Poznań, Wiosenna 30a.

Beżowy błam karakułowy, 
kożuch damski. Teł. 756-66. 
_______________ 8'1573lg

Korepetycje z matematy 
ki. Kozłowski, tel. 630-05. 

81532g

Spółdzielnia Pracy
Zachodnie Wydawnictwo „POSPRESS” 
81-771 Poznań, ul. Sieroca 7, tel. 542-41, 

wewn. 4 — telex 041'2409

ZAWIADAMIA, że ŚWIADCZY USŁUGI 
dla jednostek gospodarki uspołecznionej 

i ludności — w zakresie fotoserwisu 
dla celów:

—’ publikacji prasowych,
— dokumentacji technicznej,
— zdjęć reklamowych z okazji imprez targowych, 

giełd towarowych, kiermaszy i wystaw proble­
mowych.

Usługi te wykonujemy w technice czarno-białej, ko­
lorowej i przeźroczowej — we wszystkich formatach.

332-K1

m. 7. aiiio&g

Pracownia krawiecko-bie- 
liźnliarska, przyjmie kraw 
cową. OfSrty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 81590g

kupno

Kupię wózek głęboki, za­
graniczny. Tel. 607-63.

81612g

Dobermany, szczenięta.
Os. Przyjaźni 8 m. 160.

81581g
Sprzedam frezarkę pozio 
mą, podzielnicę, szlifier­
kę do pierścieni tłoko­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 81635g

Przyjmę chałupniczo wy­
rób drobnej galańterti. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31591 ig.

sprzedaż
Kożuch damski sprzedam. 
Ul. Głogowska 183 m. 7.' 

81&64ig

Robotnika przyjmie war- 
. sztat ślusarski. Poznań,

Sprzedam lentex. Telefon
67-55-71. 81560g

Fiata 127, uszkodzony bło 
tniik, przód — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Gnun- 
waiłdzka 119 dla 81585g.
Syrenę 105, rocznik 1974, 
sprzedam. Teł. 676-199.

81605g

lokale
Pracujący poszukuje jed 
noosobowego pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 119 d la 81®16>g.
Pan, poszukuje pokoju 
jednoosobowago. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla »l‘622g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub M-5. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 81,663g.

nieruchomości

Sprzedam dom, stan suro­
wy, dokumentacja na 
szklarniię 690 m2, daiałka 
1600 m! — Poznań '- Prze 
żmderowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaild.zka 19 dla 
81662g.
Sprzedani ogrodnictwo 
szklarniowe 800 m? pod 
szkłem, dom mieszkalny 
i gospodarczy, działka 
3300 ma. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 81668g
Sprzedam dom — Kiekrz, 
siedlisko ogrodnicze w 
budowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 815Ś6ig

różne

Przyjmę akwizytora — 
akwizytorkę do przyjmo­
wania zamówień na 
uszczelnianie okien/ z 
praktyką na bardizo dob­
rych warunkach z Pozna 
ma i Województwa. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8U31g.
Wózki, łóżeczka, matera­
cyki poleca sklep. Cieśle 
wicz, Sikorskiego 5.’

»1332g
Wykonuję żaluzje okien­
ne typu szwedzkiego — 
przeciwsłoneczne. Tomkie
wieź, tel. 613-03. 81367g
Poszukuję odbiorców aspa 
ragusu sprengeri na wa­
gę. Komorniki, Poznań­
ska 60. 3L390g
Wyrób i sprzedaż moza­
iki parkietowej. Bącz­
kowski, Koziegłowy k. 
Poznania, ul. Poznańska 
7. 81413g
Poszukuję stałego odbior 
cy goździków. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80106g________________  
Wspólnika z gotówką do 
czynnej taksówki przyj­
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 80592g.j
Cięcie blachy: na giloty­
nie do grub. 1 mm, na 
nożycach rolkowych do 
grub. 3 mm. Koła zębate: 
nacinamie na obwiedniów 
kach od modułu 0,5—-2,5, 
średnica 8—320 mm. Wy- 
oblainie: według modeli 
do średnicy 500 mm. Pra 
ce tokarskie różnego ro- 
daaju wykonuje Karol 
Orwait, Kącik 4, tel. 
648-12. 8064Ig

telefon 593-67. 107-K1

!' Malowanie, tapetowanie.
i Tel. 204-700, Kopydłowski.
5 81573g

Kombinat Budowlany „Poznań - Centrum

ZATRUDNI NATYCHMIAST
przy budowie Osiedla Rataje:

▲ MURARZY - TYNKARZY 
▲ BETONIARZY 
▲ ZBROJARZY
▲ INSTALATORÓW C. O. i WOD.-KAN 
▲ Ślusarzy - spawaczy 
▲ STOLARZY 
▲ CIEŚLI 
▲ SZKLARZY 
▲ KIEROWCÓW 
▲ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

przyuczenie do zawodu.

Kombinat dysponuje hotelem robotniczym i

Szczegółowych informacji udzieli Dział Osobowy

także na

stołówka..

i Szkole­
nia Zawodowego, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., pokój 301

pracownicy poszukiwani
&

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU CHŁOD­
NICZEGO w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4, 

203-581 — zatrudni zaraz

ii Poszukuję dostawcy far- 
, tuchów, biustonoszy, to­
reb gospodarczych. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 

19 dlą 61293g.___________

Malowanie, tapetowanie, 
tel., 767-55 Frąckowiak.

81137g

Unieważnia się skradzlo
ną pieczątkę o treści:
G. S. Czerwonak PSP nr
22 w Owińskach. 81)690g

Sukienki do I Komunii 
św. z własnych, i powie­
rzonych materiałów pole­
ca zakład krawiecki. Ga­
łecka- Poznań, Gołębia 
6 (przy kościele farnym). 

________ 31331g

KOBIETY DO PRODUKCJI
Dojazd autobusami: 60, 68, 72.

Dla kobiet spoza m. Poznania istnieje moż-

Szybę przednią do Zasta 
wy 1100 oraz narty Ato­
mie 205, sprzedam. Tel. 
628-58. 81660g

Naprawa telewizorów ko­ matrymonialnelorowych czarno-bia-
łych, tel. 566-74. Lesiński. 
____________________ 81516g

Sprzedam zestaw: magne 
tofon stereo M24O4 z ko­
lumnami i mikrofonem. 
Lazurowa 16 m. 43.

- 81595/g

law oś ć zaik w at e row an ia. 300-K1
81626g

79705gListo wska.81599gszewskiego 15. yjmuje za zgrabną, sytuowaną,- do 
materiały ’ lat 28. Cel matrymopial-

Betoniarnia przyjmuje za
na

ny. Oferty „Prasa”, Grun
673-497. 79668g arnag *428-88.

Dnia 30 stycznia 1'979 roku zmarła

Cześć pamięci!

Poznań, ul. Modra 7 m. 1/2. 81629g

dnia

■ 310-K3

KRZYSZTOF WIŚNIEWSKI
PRZYJACIELE

81'63ftg
3

JÓZEF NOWAK

306-K3

MARIAN KNOP

JAN SOBAŃSKI

MARII CHMIELECKIEJ
Ul. Świerczewski ego 284 m. 15. 81666g

HENRYKA PLEWY

samochody ,

Poszukuję garażu, okoli­
ca Rynku Jeżyckiego, tel.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Kleinie.

Dnia 30 stycznia 1979 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, dobry kolega i przełożony, przeżyw­
szy lat 56

Wszystkim, którzy okazali n.am współczucie, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w po­
grzebie naszego najdroższego ojca, dziadka, teś- 
cia, brata i szwagra

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu jundkowskim.

do.rów 
cień.

mówienia 
budowlane. 
019-47.

Żuka skrzyniowego lub 
Tarpana, okazyjnie sprze 
damv Pobiedziska, Świer-

kładów Zielarskich ,,-Herbapol”.

Dnia 29 stycznia 1979 r. zginął tragicznie nasz 
serdeczny kolega, współzałożyciel sekcji wyso­
kogórskiej Akademickiego Klubu Górskiego 
„Ornak” przy UAM

Pogrzeb odbędzie .się dnia 2. II. 1979 r. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Przedsię­
biorstwa, koleżanki i koledzy Poznańskich Za-

Zastawę 1100, fabrycznie 
nową, jasnQ zieleń, sprze 
dam. Tel. 67-62-50 . 81«01g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 stycznia 1979 r. zmarł

FRANCISZEK SZAMBELAŃCZYK

Zakład ogrodniczy — 
Szczepankowo, ul. Rodaw 
ska 17, przyjmuje zamó­
wienia na rozsadę pomi-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną

Usuwa łupież z głowy, 
zapobiega wypadaniu, re 
generuje włosy zniszczone 
— Gabinet Kosmetyczny 
w Poznanu, tel. 20-95-30 —

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona rodzina
Prosimy o n/ieskładanie kondolencji.

Ul Głogowska 62. 8L589g

MARIAN KNOP 
kierownik Działu Transportu

Z głębokim żalem zawiadamiamy,

Dyrekcji, POP, Radzie Zakładowej oraz Współ­
pracownikom przedsiębiorstwa Konserwacji 
Urządzeń Wodnych i Melioracyjnych w Obor­
nikach za okazaną pomoc i ^współczucie z po­
wodu śmierci męża

z domu Wesołowskiej 
składają synowie z rodziną

' 81l547g

marzec, kwie- 
8165Og

Zakład krawiecki, konfek 
cja damska, męska, poszu 
kuje odbiorców. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 81i522g.________________

Przyjaciołom i Znajomym — wyrazy serdecz­
nego podziękowania za udział w uroczystości 
pogrzebowej naszej matki, ,śp.

Pietrzak, tel. II.,.
80707g • waldzka 19 dla 81i490g.

skladiatmy tą drogą serdeczne podziękowanie.

Żona z rodziną
81657g

Krewnym ‘i Przyjaciołom oraz Wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze mego 
ukochanego męża, naszego drogiego ojca, teś­
cia i dziadka

JANA KUBIAKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 stycznia 1979 roku zmarł tragicznie nasz ser­
deczny kolega i długoletni współpracownik

JAN PIKULIK

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
oraz współpracownicy RPPPP „Bacutil” 

w Poznaniu. /

składa:

Kościeln a 58a.

302-U3

314-U3

3 lutego

3H-U3

najdroż- 
śp.

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
składa MĄŻ 

81519g
żona z rodziną

81226g

Gosposię dochodzącą do 
samodzie łnego prowad że­
nią domu zatrudnię. Wy­
sokie wynagrodzenie. Zgło 
szenia z referencjami. — 
Wolska 7 (narożnik Grun 
waldzkiej i Palacza). Tel.

Poznam dwudziestokilku­
letnią pannę. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
80360g.____________________  
Ogrodnik, pozna ładną,

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ
czynne będzie 

w niedzielę, 4 lutego 1979 r 
w godz. 10—13

W dniu 29 stycznia 1979 r. podczas wspinaczki 
na wschodniej ścianie Mnicha w Tatrach zginął 
śmiercią tragiczną w 21 roku życia nasz uko­
chany syn, brat, bratanek, wujek i narzeczony

KRZYSZTOF WIŚNIEWSKI
student III roku chemii UAM w Poznaniu, 

członek Klubu Wysokogórskiego w Poznaniu, 
samodzielny taternik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W trwałym i głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, brat, narzeczona i rodzina

HELENA WIERKIEWICZ 
mistrz szklarski 

długoletnia, zasłużona członkini Cechu Rzemiosł 
Budowlanych, wzorowa wychowawczyni młodzie­
ży rzemieślnieżej, przfewodnicząca Komisji So­
cjalnej przy Cechu, odznaczona — m. in. Ho­
norową Odznaką Rzemiosła i Złotą Odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Rzemiosła Wielkopol­
skiego”.

W Zmarłej tracimy człowieka o szlachetnym 
seicu i najlepszego przyjaciela.

Żegnamy Ją z głębokim żalem.
'Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1.979 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmairłej śkładamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Zarząd, członkowię i pracownicy 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
309-K3

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Hono­
rową Odznaką Miasta Poznania i odznaką „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”.

Odszedł od nas szlachetny człowiek, ogólnie 
łubiany i szanowany pracownik.

j. Dura 1 lutego 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 
brat i dziadek, przeżywszy lat 68, śp. ,

MARIAN MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w

■"'z. 8.50' na cmentarzu
poniedziałek, 5 bm. 
jundkowskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O

39 stycznia 1979 roku zmarła ^długoletnia człon­
kini! naszej Spółdzielni, były członek Rady 
i Komisji Rewizyjnej, serdeczna koleżanka 
i wzorowy rzemieślnik

HELENA WIERKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lutego 1979 

roku o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia sk ł ad a j ą:
Rada, Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Szklarzy
i Witrażystów w Poznaniu. 8M542g

były długoletni wiceprezes Zarządu Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej w Gnieźnie. Odzna­
czony Złotym i Srebrnym Krźyżem Zasługi oraz 
Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­
dzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. II. 1979 r. (so­
bota) o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym 
w Gnieźnie przy ul. Czerwonej Armii.

Rodzinie^ Zmarłego wynazy szczerego współ- 
czucia Składają:

Rada, Zarzad, Dyrekcja i pracownicy 
WSOP w Poznaniu. 308-K3

tDnia 31 stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu jX» 
krótkich cierpieniach, przeżywszy 73 lata 
nasza najlepsza, nigdy niezapomniana matka, 

teściowa, siostra, szw-agierka i babcia, śp.

WALERIA WENDLAND
z domu Straszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona ' rodzina
Ul. Findera 34 m. 4, dawniej Wronki, Rynek 7.

Dnia 30 stycznia 1979 r. zmarł nagle w 44 roku 
życia mój najdroższy syn, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

Dnia 1 lutego 1979 r. zmarł przeżywszy 78 lat
masz ukochany mąż, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm.

»H624g
Pogrążona w głębokim smutku 

matka z rodziną

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku żona i rodzina

Ul Mostowa 32 m. 6. 313-U3

Ul Paderewskiego 7 m„ 4, 
dawniej Czwartaków 27.

J. W dniu 1 łutego 1979 r. zmarła po krótkich 
I • cierpieniach nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, siostra i ciociia, śp.

JOANNA MIGASZEWSKA
z domu Twarda

Pogrzeb odbędziar się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 1)1 na cmentarzu górczyńskim.

8171 Ig
W smutku pogrążeni 

synowie, synowa i wnuczka

X Dnia 1 lutego 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św,, nasz, kochamy ojciec, teść, 
dziadek -i pradziadek, przeżywszy lat 95, śp.

JAN KUPS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 

o godiz. 9.50 na cmentairzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Ognik 8 m. 7. 6W03g

tDńia 30 stycznia 1979 r. zakończył swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz drogi ojciec, teść, dziadek, syn, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy 56 lat, śp.

tW dniu 1 lutego 1979 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, brat, zięć, wujek i dzia­
dek, śp.

Krewnym, Przyjactioloipn, Sąsiadom, Pracow- 
rtikom Przedszkola, Znajomym oraz Wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze naszej 
kochanej córki, śp.

HANNY PŁÓCIENNIK
za okazaną pomoc w trudnych chwilach, złożo­
ne wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

RODZICE
8133»g

BOLESŁAWA ZIÓŁKA
składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
syn z rodzina 

31395g

tDnia 31 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 

teściowa, siostra, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 81, śp.

WIKTORIA MAKNE
z domu Sobczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 łutego 
br. o godz. lii na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona rodzina'
Poznań, Kępno.

j. Dnia 31 stycznia 1979 r. zmarła tragicznie w 
I wieku 24 lat moja kochania żona, mamusia, 
śp

TERESA SŁAWCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 

br. o godz. 13 na cmentarzu parafialnym przy 
kościele św. Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążony
mąż z synem i rodziną

Swarzędz, Poznań, Gozdnica.

tDnia 31 stycznia 197'9 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie w 76 roku życia, nasza

sza mama, teściowa, h/abcia i siostra,

JADWIGA FEDER
z domu Stasiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
br. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

W smutku pogrążona rodzina
Ul. Pstrowskiego 85 m. 1.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym, Lokatorom za wyrazy 
współczucia, kwiaty i udział w pogrzebie na­
szej ukochanej matki, śp.

z BIAŁKOWSKICH
KATARZYNY ADAMIAK

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
s kił a d a j ą.

córki, zięć i rodzina
ai23«g

tDnia 31 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz najdroższy ki naj- 

treskliszy mąż, ojciec, brat i dziadek, przeżyw­
szy lat 74, śp. >•

FRANCISZEK SZAMBELAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 

dżinie 10.30 z kaplicy cmentaimej 
rzyńca w Gnieźnie.

W smutku pogrążone żona 
Gniezno, ul. Kopernika 4 m. 3.

bm. o go- 
św. Waw-

i rodzina
81625g

tDnia 29 stycznia 1979 roku zmarła w Bogu 
moja najukochańsza żona, nasza droga ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA MISKÓWIAK
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 13.50 na cmentarzu
W głębokim

mąż
250-U3

wtorek, dnia 6 bm 
junikowskim.
smutku pogrążony
z rodziną

Dnia 30 stycznia 1979 roku zasnęła w Bogu, 
śp.

HELENA MARIA BARANOWSKA
z domu Michaells

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 
3 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Wojciecha, 
a złożenie zwłok do grobu o godz. 12 na cmen­
tarzu sołackim przy ul. Lutyekiej,

o czym zawiadamiają mąt i rodzina
Plac Wielkopolski 7/8. &1597g

Dyrekcji, Organizacjom Społecznym i Pra­
cownikom Instytutu Pediatrii AM, Zespołowi 
Lekarzy Kliniki Chirurgii Dziecięcej, .Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa ,,Bekadex - Spomasz” oraz 
wszystkim Przyjaciołom, Znajomym i Krewnym 
— za okazane współczucie, udział w pogrzebie 
lub wyrażenie w inny sposób współudziału w 
żałobie po śmierci

dr. med. IRENY SZTUBY
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KRZYŻÓWKA nr 5

Znaczenia wyrazów: 1 — 
patrz rysunek. 2 — tor bacz, 
szeroko rozpowszechniony , w 
Australii, 3 — kuzyn zająca, 
1 — drobny ptak owadożerny 
o dość barwnym upierzeniu, 
5 — jeśli boż.a, to biedronka, 
S — śmierdziel wytryskający 
w swojej obronie niezwykle 
cuchnącą ciecz działającą draż 
niąco na oczy. 7 — drąży chód 
ni ki pod korą drzewa. 8 — 
wielki ptak drapieżny z rodzi 
ny sępów.

Początek wpisywania wyra-

ROZWIĄZANIE
Hasło brzmi: 

„Decyzją Zgromadzenia Ogólnego ONZ: rok 1979 ogłoszony zo­
stał Międzynarodowym Dniem Dziecka”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
W. Wałkowska. Poznań; Krystyna Młodak, Poznań; Magdale­
na Ignaszewska, Poznań.

zów oznaczony, kierunek — ze 
garowy.

Opr. Władysław Firlik
Na rozwiązanie niniejszej 

krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 5” — czekamy do piąt 
ku, 9 lutego br. Wśród ćzy-_ 
teiniików, którzy prześlą pra­
widłowe rozwiązanie rozlosu­
jemy 3 książki Po 1^0 zł. Nasz 
adres: „Głos W'ielkopolski”
skrytka pocztowa 1974. kod 
60-959 Poznań., ul. Grunwaldz­
ka 19.

KRZYŻÓWKI NR 3

Postanowiłem zastosować 
się do rad lekarzy i so­
cjologów — z bogatego ze 

scawu/ programów telewizyj­
nych wybierając sobie interesu 
jącą mnie pozycję. Siadłem, 
wygodnie \W fotelu i włączyłem 
telewizor. Dochodziła 17.13. 
Ekran pojaśniał gwałtownie, 
lecz zaraz przygasł, I wtedy z 
głębi aparatu dobiegło mnie 
niespokojne:

— Już?
— Tsss... — zasyczało coś w 

oapowiedzi i natychmiast na 
wizji pojatoiła się plansza: 
„Prosimy nie regulować od­
biorników".

Trwało to jednak krótko. 
Obraz zmienił się tak niespo- 
aziewanie, że kamera przyłapa 
la lewą rękę Spikerki „na go­
rącym uczynku*’ poprawiania 
fryzury. Nie speszyło to wszdk 
dziewczyny, która uśmiechnę­
ła się uroczo, mówiąc:

— Mamy teraz dla państwa 
drugi odcinek cieszącego się' 
coraz większą popularnością 
cyklu pt. „Ucz się, chłopcze 
ucz — bo nauka to potęgi 
klucz". Jednocześnie na ogól­
ne życzenie telewidzów podają 
my krótkie streszczenie pierw­
szego odcinka. Gośćmi naszego 
studia byli wówczas: młody 
drwal z Puszczy Knyszyńskiej, 
córka hodowcy lisów z Jele­
niogórskiego, maturzystka z 
Obornik i początkujący poeta 
z Ełku. Wszystkim postawiliś 
my jedno pytanie: jakie hasło 
— waszym zdaniem — winno 
następować w encyklopedii za 
raz po słowie „bekoniak" (mło 
da Świnia typu mięsnego, rasy 
wielkiej białej, zwisłouchej 
lub mieszańca tyęh ras, osiąga 
jąca w 6—8 miesięcy przy 
właściwym tuczu ciężar 84 — 
95 kg). Przypominamy, że — 
niestety — żadna z odpowiedzi 
v.ie była prawidłowa, nato­
miast najbliżej „trafiła" ma­
turzystka z Obornik hasłem 
„Bela II Ślepy" (król węgier

Iji,
ski, 1108—41). Pragniemy rów 
nieś przy okazji przeprosić wi 
dzów Rzeszowskiego, którym 
zniekstzałcenia fonii nie pozwo 
liły należycie odebrać wpro­
wadzenia do programu, icygło 
szonego przez redaktora Teo­
dora Gąsiora. Tyle wyjaśnień. 
Dzisiejszą edycję poprzćdzi 
słowo wstępne magistra Noego 
Twardziela.

Zbliżała się, 17.30, kiedy na 
ekranie pojawił się przystojny 
łysy pan, zajęty jeszcze przez 
chwilę pracowitymi żuciem, 
oprawki do okularów,

— Tak więc — zaczął. I 
przerwał. Przerzucił kilka trzy 
manych w ręku kartek, we­
stchnął i podjął wątek, — Tak 
Więc, hmmm, oto, prawda, ma 
my dziś przed sobą już drugi, 
cee, odcinek tego popularnego 
wśród telewidzów cyklu, yyy. 
Świadczą 'o tym między inny- 
rni listy, prawda, których nie 
otrzymaliśmy — za wszystkie 
jednak serdecznie dziękujemy. 
Eeee, żeby jednak niepotrzeb­
nie się nie rozgadywać, chciał 
bym, prawda, podziękować za 
zaproszenie mnie do udziału, 
hmmm, w tym wspaniałym.! 
programie. Jestem państwu w: 
nien jedną, yyy. informację. 
Otóż hasłem, które powinno 
znajdować się w encyklopedii 
po słowie, uuu, „bekoniak" 
jest niewątpliwie — znów prze 
rwał i zatopił wzrok w kartce 
— beee, przepraszam, „beko- 
wisko”. czyli, hmmm. okres go 
dowy danieli, podczas którego 
samce wabią samice beee, prze 
oraszam, bekiem — to tym 

miejscu dyskretnie otarł pot 
z czoła i kontynuował. — Mam 
nadzieję, że mogą mieć nadzi? 
ję — zaplątał się nieco — i zy 
czyć państwu rozwoju dal­
szych gratulacji i... I w ogolę 
— wybrnął i zamilkł, wtapia 
jąc oczy to bezlitosną kame­
rę. Z 'opresji wybawiła go 
plansza: „Za chwilę dalszy 
ciąg programu". Była 17.45.

Dalej jednak poszło już zu­
pełnie sprawnie i gładko. Roz 
poczęła się część właściwa. 
Sympatyczny prezenter błyska 
wicznie przedstawił kolejną 
czwórkę gości studia i „z mar- 
szu" rzucił pytanie:

— Jak nazywa się różnica 
współczynników załamania 
światła promienia nadzwyczaj­
nego i zwyczajnego w ciele o- 
ptycznie anizotropowym?

Trzy minuty przeznaczone 
na zastanowienie wypełniła 
muzyka, fragment recytacji i 
fotomigawki z życia łabędzi. 
Po upływie tego czasu, nie do 
czekawszy się odpowiedzią pro 
wadzący posmutniał cokolwiek, 
ale natychmiast zwrócił się w 
kierunku kamery i elegancko 
wyrecytował:

— To już wszystko na dzi­
siaj. Naszym gościom dzięku­
jemy za udział w programie, 
a naństwu za uwagę.

Spojrzałem na zegarek: 17.50. 
Do następnej pozycji pozosta­
ło około 15 minut, zatem, nie 
wyłączając, odbiornika, nadal 
obserwowałem mały ekran, po 
którym leniwie przesuwały się 
namsy:

Pomysł: Jadwiga Cement-Go 

plo, scenariusz: Edwin Dziupla, 
dialogi i prowadzenie: Leon 
Czyżby. opracowanie muzycz­
ne: Karol Gądysiak, dźwięk: 
Marzena Gądysiak, światło: 
Kamilla Gniady, charakteryza 
cja: Łucja Pobliska, wentyla­
cja: Michał Nieczuła, kamery: 
Stefan Siennik. Izydor Azjaty 

■ckl i Marian Rozpacz, konsul­
tacja: mgr Benon Magisterski, 
inspicjent: Rena Ren-Renifer, 
asystent reżysera: Jan Andrzej 
Pulehnica, reżyser: Józef Kla- 
mot, kierownictwo produkcji: 
Olga Przy wardze. K

A następnie:
Realizatorzy programu dzię­

kują za okazaną pomoc panu 
Ryszardowi Przęsło z Chodzie­
ży — za wypożyczenie Leksy. 
konu PWN, Polskim Kolejom 
Państwowym, załodze Nadleś­
nictwa Kluchy oraz Orkiestrze 
Zdenką Namacala.

I dalej:
W programie wykorzystano 

fragmenty ' twórczości poetki 
ludowej z Podkarpacia Heleny 
Majtas oraz fotogramy artysty- 
amatora Czesława Racicy z

, Tucholi.

AA -
„Każdy kamień szlachetny, 

dzieło sztuki i piękna ’ ałoglo 
wa — wymagają zawsze, nie­
stety. odpowiedniej oprawy" 
(Jan z Kutna).

Pomysł, napisaniie 
i przepisanie

ZBYSZEK KRUSZONA

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa. WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

„BILET POWROTNY" to film 
wyróżniony Główną Nagroda na 
V Festiwalu Polskich Fiimów Fa­
bularnych w Gdańsku w 1978 ro 
ku. Powstał on na podstawie — 
przysposobionego na scenariusz 
filmowy przez samego autora. — 
opowiadania Jerzego Stefana 
Stawińskiego „I będzie miał 
dom", a ekranową wersję ulwo 
ru reżyserowali Ewa i Czesław 
Petelscy. — W naszym przekona 
niu — stwierdzali autorzy w wy 
wiodach prasowych — jest to o- 
powieść o niebezpieczeństwie 
obsesyjnego posiadania pienią­
dza. Uważamy, że to poważne, 
a zarazem groźne zjawisko współ 
czesności...

Antonina, młoda wiejska kobie 
ta, postanawia wyjechać do Ko 
nady, by zarobić tam pieniądze 
na zbudowanie domu w mieście, 
o czym marzy jej jedyny syn, któ 
ry ani myśli pozostać na ojco­
wiźnie. Los bohaterki podczas 
tej „wyprawy po złote runo" i 
jej wielka osobista tragedia po 
powrocie stanowią główną treść 
filmu (a jest to historia praw­
dziwa, z życia wzięta). Petelscy 
nasycili ten obraz autentyzmem, 
włączając wiele scen o charak­
terze dokumentalnym, dzięki cze 
mu „wprowadzają" widzów w 
środowisko kanadyjskiej Polonii.

Jest w tym filmie soczystość 
postaci — napisano w jednej z 
recenzji — zwłaszcza głównej 
(znakomita kreacja Anny Seniuk). 
Jest zderzenie polskiej pracowi­
tości z zupełnie innymi warunka 
mi życia. Jest wreszcie swoiste 
obnażenie mitu dolara, który by 
wa także po prostu ciężko za­
pracowanym groszem. Film Pe- 
teiskich, świetnie opowiedziany, 
ma, w sobie klimat i siłę wielkie 
go, soczystego dramatu (kos)

Oczywiście ~ Nakopane
Konferencja obuwników, 

. kurs miesięczny odlewników, 
sympozjonik geodetów, 
zjazd ekspertów ONZ-u, 
seminarium emerytów, 
kongres w sprawie racji bytu — 
wszystko to zaplanowane 
oczywiście w Zakopanem!
Obóz klubu „Burza” z Pcimia, 
wieczór wieszczów „Czwarty wymiar”, 
koncert grupy „Czarno-bicdi”, 
odczyt „O przetworach ż malin”, 
i wycieczka przodowników 
ze spółdzielni „Przyszłość wykuj” — 
wszystko to zaplanowane 
oczywiście w Zakopanem!

Doszkalanie oborowych, 
występ chóru z miasta Wschowy, 
narad kilka w „Polmozbycie”, 
marszobiegi szlakiem zwycięstw, 
zjazd gwiaździsty przedszkolaków 

i kolokwium w sprawie maku —

wszystko to zaplanowane 
oczywiście w Zakopanem!
Później w góry, miły bracie, 
tam szarotka czeka na cię! 
Tam zostawisz kilo śmieci, 
kilka głazów w dół poleci, 
pójdziesz ścieżką, tam gdzie zakaz — 
nie zatrzyma nic Polaka!
Wszystko to zaplanowane 
oczywiście w Zakopanem!
Zadepczemy rychło Giewont, 
żyć nie damy krzewom, drzewom, 
przegonimy stąd świstaki, 
zaświnimy górskie szlaki, 
na Kasprowy, w niepogodę, 
podjedziemy samochodem!
Kończę przeto wiersz pytaniem: 
Kto ocali Zakopane?

Z tomu satyr pt. „Mój peryskop w środowisko”, 
który ukaże się nakładem Wydawnictwa Poznań- 
skiegc. Jak można wywnioskować z tytułu — zbiór 
odbija w satyrycznym zwierciadle problemy ochro­
ny przyrody i środowiska w jakim żyje człowiek.

Zimowe
zmyślenia

Gdyby nie zima, musielibyśmy 
marznąć latem.

AA

Od czasu, gdy ludzie potrafią 
latać, wielu osiada na zimę w 
Afryce.

1 ■ i
☆

Jeziora zamarzają wyłącznie 
po to, by rybom było cieplej.

V

Zimą nie rośnie trawa, bo by­
dło by umarzło na pastwiskach.

Jakże zimą weselą się niedź­
wiedzie polarne, ale komu się 
wtedy chce chodzić do zwierzyń­
ca?

Ktokolwiek oglądał telewizyj 
ne „Studio 2" w trzecią 
wolną sobotę stycznia, za 

pewne pamięta program, w któ­
rym między innym: wystąpiły 
siostry Kessler. Bawiły ■ one nie­
dawno w Polsce właśnie na za­
proszenie wspomnianego studia 
i dla jego widzów nagrano ich 
recital.

Popularność bliżniacżek — 
Alice i Ellen — jest duża na 
całym świecie. Tańczyć zaczęły 

mając 6 lat, gdy podjęły nau- 
kę^w szkole baletowej. W 1952 
roku wystąpiły po raz pierwszy 
na estradzie. Było to w Duessel- 
dorfie, w wielkim teatrze rewio 
wym „Palladium". I tak naro­
dziła się kariera sióstr. Dość 
szybko zaczęto je angażować na 
rozmaite tournee po wielu kra­
jach, głównie Europy i Ameryki 
Północnej. Z czasem stały się 
atrakcją paryskiego „Lido", za­
częły występować w zachodnio-

Jak Fred Astaire i Ginger Rogers

Tańczące bliźniaczki
niemieckich filmach, nakręciła z 
nimi szereg filmów telewizja wło 
ska. Potem nastąpił pobył w 
USA, gdżie między innymi — w 
Las Vegas — występowały z 
Deanem Martinem i Frankiem 
Sinatrą. „Cudowne panny" — jak 
je tam powszechnie nazywano 
— zadziwiały publiczność. I tę 
w teatrach rewiowych, i tę, któ 
ra chętnie oglądała je na ekra 
nach telewizorów.

Mające dziś 42 lata siostry 
Kessler nie zamierzają zejść ze 
sceny. Na pytanie jednego z 
ciekawskich reporterów odpowie 
działy niedawno: „Ncsz -wiek 
nie stenowi przeszkody w upra­
wianiu takiego zawodu jak ta­
niec. Wszystko zależy od trenin 
gu. Tańczymy, bo ncsz show 
musi trwać...".

Alice i Ellen Kessler, mimo 
licznych podróży, bardzo lubią 
swoje mieszkanie w jednej z 
dzielnic Monachium (RFN) z da­
la od miejskiego zgiełku. Dbają 
o nodtrzymanie kontaktów towa

r-O
Alice (z lewej) i Ellen w swoim 
monachijskim mieszkaniu (zdję­

cie dolne).
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rzyskich z przyjaciółmi. Ale — 
Alice bardzo kocha Rzym. Nie 
tylko z racji piękna Wiecznego 
Miasta. Również dlatego, że mie 
szka tam jej przyjaciel, aktor 
Urnberto Orsini. Jego dom uwa­
ża. za swoje drugie mieszkanie. 
Natomiast Ellen znika często w 
austriackiej miejscowości Kitz- 
buehel (tej samej, gdzie odby­
wają się słynne zawody narciar 
skie), w której mieszka Franz 
Heis, właściciel miejscowych sta 
cji benzynowych. Zaś wspólne 
hobby obu sióstr to gotowanie. 
Twierdzą, że bardzo lubią przy­
gotowywać i konsumować zmyśl 
ne potrawy.

Zachodnia prasa często stwier 
dza, że Alice i Ellen Kessler po 
siadły kunszt tańca i śpiewu w 
takim samym stopniu co sławna 
para lat 30 i 40: Ginger Rogers 
i Fred Astaire. Bliźniaczki Kessler 
imponują bowiem wyczuciem ryt 
mu, zgodnością i precyzją ru­
chów, zgranymi głosami, no i 
wdziękiem, (er)

04
Siostry Kessler (obok) podczas 
cotygodniowego treningu. Lustro 
pomaga w uzyskaniu synchroni­

zacji ruchów i gestów.


